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N a j l e p s z y i n i e z a w o d n y w u ż y c i u 
O L E J D O S A M O J A Z D Ó W 

„ A u t o - O i l " 

W a r s z a w a , L e s z n o 6 . Ł ó d ź , P r z e j a z d 4 . 

Oleje i Smary do Samochodów i Reroplanów 
n a j w y ż s z e g o g a t u n k u 

l f A C U U M O I L C O M P A N 
u z n a n e z a n a j l e p s z e p r z e z p o w a g i f a c h o w e c a ł e g o ś w i a t a . 
S ą do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 
Przy Kupnie naszych olejów 1 smarów prosimy z w r a c a ć nwagena całość 

P L O M B Y 
z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

Gr argoyle" 99 

I—I 13 
Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 

za 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

R O S . T O W . A K C . 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Z a r r ą d w M o s k w i e , M i a s n i c k a Ni 2 0 . 

Telefony: Ne 26-49 i 124-86. 
O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 

Krakowskie-Przedmieście Jsfs 7. Telefon Na 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasiliew. Ostr., 3 linja, J>& 18. Telefon Ns 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa Jfc 26. Telefon Ka 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa Jfi 10. Telefon N° 11-00. 
N . N O W O G R Ó D 

Rożdestwieńska K« 44. Telefon K« 4-38. 

Rdres telegraficzny wszędzie „YACUUM". 
W y s t r z e g a ć s i ę s z k o d l i w y c h p o d r a b i a ń i f a l s y f i k a t ó w ! ! 

U RZĄDZEŃ IR B I U R O W E 
najnowsze udoskonalone modele a m e r y k a ń s k i e g o systemu 

W Y R A B I A 

W . M A K O W S K I 
W a r s z a w a . K r o c h m a l n a 57. 



O P O N Y d o a e r o p l a n ó w . 
F 

P Ł Ó T N A d o a e r o p l a n ó w . 

WszellŁie wyroby gumowe 
znanej marki wszechświatowej z t rójkątem 

Tou). Rosyjsko-Rroerykańskiej Manufaktury Gamoutej 

Warszawa—Łódź. 





Przedruk artykułów dozwolony tylko z podaniem źródła. 
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O R G R N T O W R R Z Y S T W R R U T O M O BI L I S T Ó W 
K R Ó L E S T W R P O L S K I E G O . 

L A v i a t e u r et l 'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie, 40. rue Nowogrodzka 40. 

I 
I 

Pilot und Automobilist. 
Illustrierte Monatsschrift far Flugtechnik und 

Automobilismus. Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 

WYSTAWA S M T O W D - F M M W w ^ M 

P r z y p o m i n a j ą c sobie wszystkie , u r z ą d z a ­
n e w r ó ż n y c h p a ń s t w a c h wystawy o w s z e c h ­
ś w i a t o w y m r o z g ł o s i e , w i d z i m y o g r o m n ą r ó ż n i c ę 
p o m i ę d z y tem, co r o b i o n o d a w n i e j , a tern, co s i ę 
dzieje o b e c n i e . D a w n i e j w y s t a w y p r z e d s t a w i a ł y 
z b i ó r n a j r ó ż n i e j s z y c h p r z e d m i o t ó w n i e m a j ą c y c h 
p o m i ę d z y s o b ą ż a d n e g o z w i ą z k u , z w y j ą t k i e m p a ­
r u w i ę k s z y c h wystaw m i ę d z y n a r o d o w y c h j . n . w 
L o n d y n i e 1864 r., w W i e d n i u 1868, w P a r y ż u 
w 1889, w S a n L o u i s 1906 i w B r u k s e l l i 1910. 

O s t a t n i e m i czasy z a p a n o w a ł a z u p e ł n i e i n n a 

tendencja . A b y d a n y p r z e m y s ł m ó g ł s i ę p r a w i ­
d ł o w o r o z w i j a ć , p o t r z e b n a jest wystawa systema­
tyczna . I o t ó ż wszystkie p a ń s t w a w ostatnich cza ­
sach w y e m a n c y p o w a ł y s i ę z k i e r u n k u j a r m a r k o w e g o 
i p r z e s z ł y do u r z ą d z a n i a ekspozycj i s p e c j a l n y c h , 
p o ś w i ę c o n y c h p o s z c z e g ó l n y m , ś c i ś l e z a m k n i ę t y m 
w sobie g a ł ę z i o m p e w n e g o z g ó r y upat rzonego 
p r z e m y s ł u . 

J e ż e l i p o s t ę p o b j a w i a j ą c y s i ę w wystawach 
w ostatnich ki lku latach tak w y r a ź n i e bije w oczy, 
to p r z y p i s a ć to n a l e ż y przedewszystkiem temu, 



ż e w y t ę ż o n o wszystkie starania , a ż e b y da­
n a wystawa nie n o s i ł a n a sobie ż a d n y c h cech 
j a r m a r c z n y c h i p r z e d s t a w i a ł a m o ż l i w i e n a j d o s k o ­
n a l s z y obraz wszystkiego, co 
w p e w n y m dziale p r z e m y s ł u 
lub h a n d l u z o s t a ł o zro­
b i o n e . 

J e ż e l i t e d y zaprojek­
t o w a n a z o s t a ł a „ W y s t a w a 
K o b i e t y " w B e r l i n i e , to z 
g ó r y b y l i ś m y p e w n i , ż e n i e 
u j r z y m y tam nic , c o b y 
n i e s t a ł o w ś c i s ł y m z w i ą z k u 
z ż y c i e m , p r a c ą i w y t w ó r c z o ­
ś c i ą kobiet . I tak samo z a ­
wsze i w s z ę d z i e . G d y wy­
s tawa ma b y ć s a m o c h o d o ­
w a j . n . S a l o n d ' A u t o m o -
bile w P a r y ż u , to znajduje­
m y tylko okaz}' n i e r o z e r ­
w a l n i e z w i ą z a n e z a u t o m o -
b i l i z m e m ; gdy m a m y przed 
s o b ą w y s t a w ę ś w i a t ł a , to n i e 
s p o d z i e w a m y s ię o g l ą d a ć 
p r z e d m i o t y d l a k t ó r y c h tu­
taj nie jest miejsce w ł a ś c i ­
we. Ż e z a ś F r a n c u z i i N i e m ­
cy d b a ł o ś ć s w o j ą p o s u w a j ą 
b a r d z o daleko , n i e t y ł k o o 
s t r o n ę w e w n ę t r z n ą wystawy, 
ale i o s t r o n ę z e w n ę t r z n ą , 
w i ę c specja l izowanie n i e 
przedstawia s i ę bynajmniej 
m o n o t o n n i e . D u ż o gustu i 
estetyki daje s i ę z a u w a ż y ć 

w jednoli tej artystycznej dekoracj i w y k o n y w a n e j 
przez p i e r w s z o r z ę d n y c h a r t y s t ó w . O stronie pe­
dagogicznej 
n i e potrzeba 
c h y b a nawet 
o d d z i e l n i e 
s i ę r o z w o ­
d z i ć , z g r u ­
p o w a n i e bo­
wiem w s z y ­
stkiego, co 
w p e w n e j 
g a ł ę z i z d o ł a ­
n o w y k o n a ć , 
naj lepiej o d ­
s ł a n i a kieru­
nek, w j a k i m 
p o s t ę p o w a ć 
n a l e ż } ' na 
p r z y s z ł o ś ć . 

K i e d y 
p r z e d p e w ­
n y m czasem 
p o w z i ę t o u 
nas m y ś l u r z ą d z e n i a wystawy S p o r t o w e j , m o ż n a 
b y ł o s ą d z i ć , ż e b ę d z i e to wystawa w ł a ś n i e tego 
n o w o c z e s n e g o typu, z biegiem jednak p o ­
s u w a j ą c y c h s i ę n a p r z ó d p r z y g o t o w a ń , p l a n p i e r ­
w o t n y u l e g ł r o z m a i t y m p r z e o b r a ż e n i o m , o k t ó r y c h 
tutaj ani p o r a , a n i miejsce s ię r o z p i s y w a ć , a k t ó ­
re j e d n a k z m i e n i ł y zasadniczo ton c a ł e j wystawy 

Afisz Lotnika i Automobilisty z powodu 
Wystawy Sportowej. 

Ogólny widok wystawy Sportowo-Przemyslowej. 

w p i ę k n y m parku A g r y k o l a . P o n i e w a ż jednak w 
s a m y m tytule n a p i e r w s z e m miejscu p o s t a w i o n o 
sport , a w i ę c n i e w t a j e m n i c z e n i b l i ż e j m i e l i b y 

s ł u s z n e prawo u t r z y m y w a ć , 
ż e dodatek „ p r z e m y s ł " jest 
tylko istotnie n i e o d z o w n y m 
d o d a t k i e m , i ż e p o z a prze­
m y s ł e m , ś c i ś l e z w i ą z a n y m 
ze sportem, n i e ujrzymy tu­
taj i n n y c h o k a z ó w . 

K r ó t k a p r z e c h a d z k a po 
A g r y k o l i p r z e k o n y w a nas, 
ż e tak n i e jest i ż e u c z y ­
n i o n e z o s t a ł y l iczne o d ­
s t ę p s t w a , i ż e one n a d a ł y 
c a ł o ś c i wystawy z u p e ł n i e 
n i e p r z e w i d z i a n e p o p r z e d n i o 
p i ę t n o . 

N a u s p r a w i e d l i w i e n i e 
takiego stanu rzeczy ma 
z a r z ą d n i e z a w o d n i e si lne 
argumenta , jak np. n i e d o ­
stateczny jeszcze u nas roz­
w ó j s p o r t ó w w o g ó l e i n i e ­
dostateczne tych s p o r t ó w 
z a m i ł o w a n i e , co m o g ł o b y 
ź l e o d b i ć s i ę n a stronie 
d o c h o d o w e j p r z e d s i ę w z i ę c i a . 

N i e m n i e j s i l n y argu­
ment d l a o b r o n y komitetu 
tworzy n ies tosowanie s i ę 
d o w y m a g a ń ze s t rony w y ­
s t a w c ó w , k t ó r z y deklarowal i 
co i n n e g o , a z u p e ł n i e co 
innego n a d s y ł a l i na w y ­

s t a w ę . M o ż n a i trzeba te t ł o m a c z e n i a b r a ć p o ­
w a ż n i e w r a c h u b ę , m o ż n a t e ż z wielu b ł ę d ó w 

r o z g r z e s z y ć 
K o m i t e t i D y ­
r e k c j ę , k t ó ­
rych dobrej 
wol i i j aknaj -
lepszych c h ę ­
ci nie w o l n o 

k w e s t i o n o ­
w a ć . P o z w a ­
lamy sobie 
j e d n a k p r z e ­
d e w s z y s t-
kiem z w r ó ­
c i ć u w a g ę na 
c z ę s t o wadl i ­
we i n i e r z a d ­
ko n a w e t 
b ł ę d n e segre­
g o w a n i e , ż e 
tak p o w i e m y 

„ u p l a c o w a -
n i e " o k a z ó w . 

T o w ł a ś n i e sprawia , ż e brak tutaj tej syste­
m a t y c z n o ś c i i tej d b a ł o ś c i o s t r o n ę z e w n ę t r z n ą 
i w e w n ę t r z n ą , k t ó r a tak wybi tnie w y r ó ż n i a u r z ą ­
dzane w ostatnich czasach wystawy europejskie . 

O g ó ł p u b l i c z n o ś c i z p r a s ą c o d z i e n n ą n a c z e ­
le p r z y j ą ł u r z ą d z e n i e wystawy ż y c z l i w i e i u c z y n i ł 
n a j z u p e ł n i e j s ł u s z n i e . W a r s z a w a o d c z u w a dotkl i -

Foi M. Fuksa. 
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wie brak miejsc s p a c e r o w y c h , W a r s z a w a ł a k n i e 
z ie leni i szerokich przest rzeni , skoro w i ę c u d o ­
s t ę p n i o n o jej m o ż n o ś ć p r z e p ę d z e n i a kilku g o d z i n 
n a ś w i e ż e . u , p r a w d z i w i e ś w i e ż e m powietrzu, przy 
d ź w i ę k a c h m u z y k i , to już p o w ó d dostateczny, 
a ż e b y g r o m a d z o n o s i ę l i c z n i e . M n i e j s z a już wte­
dy nawet o mniej lub p i ę k n e bogactwo pawilo­
n ó w , c h o c i a ż u w a ż n i e s z u k a j ą c , z n a l e ź ć m o ż n a 
istotnie n i e j e d n o , co z a s ł u g u j e n a b l i ż s z ą u w a g ę . 

J u ż samo w e j ś c i e przez b r a m ę o d s trony 
ul . M y ś l i w i e c k i e j przedstawia s i ę z a c h ę c a j ą c o . S t a ­
r a n n i e ut rzymane t r a w n i k i , bujna z i e l e ń , po a n ­
gielsku p r z y c i ę t e krzewy — wszystko to mile wpa­
d a w oko, ż e z a ś p o m i m o , iż park A g r y k o l a p o ­
ł o ż o n y jest w 
dolnej c z ę ś c i 
W a r s z a w y , 
spadki są g ł a d ­
kie i b a r d z o 
ł a g o d n e , w i ę c 
bez t rudu d o ­
stajemy s ię do 
w n ę t r z a w ł a ­
ś c i w e g o placu 
w y s t a w o w e g o 
A p i e r w s z e 
w r a ż e n i e by­
ł o b y jeszcze 
dodatniejsze , 
g d y b y p o obu 
s t ronach sze­
rokiego g a n ­
ku, p o n a d bar-
w n e m i traw­
n i k a m i n i e 
rozs tawiono 
g ę s t o b r z y d ­
kich s l u p ó w , 
tablic i t. p . 
z r o z l e p i o n e -
mi a f i s z a m i 
r e k l a m u j ą c y c h 
n y c h f irm 

tle, k t ó r e t w o r z ą artystyczne freski spor-

Sztand firmy Mercedes, po zanim Laurent i Klement. 

s ię w ten s p o s ó b k r z y k l i w y r ó ż -
h a n d l o w y c h . T o razi i szpeci , z a s ł u ­

guje t e ż n a u s u n i ę c i e . 
M i n ą w s z y t ę ł a d n ą , o c i e n i o n ą ś l i c z n i e dro­

g ę , w p a d a m y o d r a z u n a pierwszy p a w i l o n , z a j ę t y 
przez f i r m ę p. G l i ń s k i e g o d l a pasty „ B o n T o n " . 
I to z n ó w z r a ż a nas t r o c h ę , szukamy b o w i e m 
p r z e d e w s z y s t k i e m sportu i z w i ą z a n e g o z n i m p r z e ­
m y s ł u , czego w p a w i l o n i e t y m , wcale z r e s z t ą n i e 
p i ę k n y m i n i e efektownym, n i e znajdujemy oczy­
w i ś c i e . 

W y n a g r a d z a n a m to drugi p a w i l o n , p r z y k u ­
w a j ą c y s w o j ą bardzo ł a d n ą a r c h i t e k t u r ą . P o w a ż ­
n a f i rma p. A l f r e d a G r o d z k i e g o , n i e t y l k o na zew­
n ą t r z ale w e w n ą t r z w y s t ą p i ł a okazale . T a k i e p a w i ­
l o n y z a c h ę c a j ą i n n y c h , w d o b r e m t e ż z n a l a z ł s i ę 
p. G r o d z k i s ą s i e d z t w i e , w b l i z k o ś c i b o w i e m w i ­
d z i m y r ó w n i e ż g u s t o w n y i tym r a z e m p r a w d z i ­
wie S p o r t o w y p a w i l o n „ J . R o k i c k i " , gdzie w oko 
w p a d a o d r a z u k o l o s a l n y c h r o z m i a r ó w p i ł k a do 
g r y „ F o o t b a l o w e j " , m a j ą c a o k o ł o l 1 ^ metra 
ś r e d n i c y , a w y k o n a n a przez f a b r y k ę a n g i e l s k ą 
„ F r a n k B r e y e n w L o n d y n i e " . 

A n g i e l s k i e s ą r ó w n i e ż l iczne i d o b o r o w e 
p r z y r z ą d y spor towe, rozmieszczone n a bardzo ł a -

d n e m 
towe. 

N a p r a w o z n ó w bardzo o z d o b n y p a w i l o n 
f irmy F r . K a r p i ń s k i , a potem z n ó w szuwaks , 
firm)' p. G l i ń s k i e g o . R ó ż n i c a ta tylko, ż c tu m a m y 
„ G e m z o l i n " i szumnie b r z m i ą c ą z a c h ę t ę do k u p o w a : 

n i a , z a w a r t ą w s ł o w a c h : „ P o p i e r a j c i e p r z e m y s ł kra­
j o w y ! " 

P o m i j a m y d w i e d r o b n e wystawki i zatrzy­
mujemy s i ę p r z e d t rzema bardzo p o w a ż n e m i f i r ­
m a m i : J . J o h n — U r s u s i — R o h n , Z i e l i ń s k i itp. 
Z n a j d u j e m y tuj p r z e d m i o t y r z e c z y w i ś c i e bardzo 
c e n n e , ' a l e v z e ' sportem nic n i e m a j ą c e w s p ó ł n e -

nego , s ą d z i m y 
t e ż , ż e taki 
p a w i l o n nada­
w a ł b y s i ę bez 

p o r ó w n a n i a 
w i ę c e j na w y ­
s t a w ę techni­
c z n ą , g d z i e 
m u s i a ł b y za­
j ą ć poczesne 
miejsce. 

Z a tym p a ­
w i l o n e m obra­
ł a miejsce fir­
m a „ F o r d " . 

P a w i l o n ten, 
w formie mu­
szl i , z a s ł u g u j e 
n a w y r ó ż n i e ­
nie i n a z w ę 
p i ę k n e g o . Po 
boku d w a sa­
m o c h o d y , z 
k t ó r y c h j e d e n 
t o w a r o w y , 
d r u g i l a n d o -
lette, w ś r o d ­

ku z a ś chassis z p r z e c i ę c i e m wszystkich c z ę ś c i . 
C a ł o ś ć , z a k o ń c z o n a s a m o c h o d e m d r o g o w y m , p r z e d ­
s tawia s i ę s z c z e g ó l n i e j efektownie w i e c z o r e m , gdy 
z a p ł o n ą l i czne ś w i a t ł a e lektryczne o d u ż e j sile . 

D a l e j z a t r z y m a ć s i ę m u s i m y we w n ę t r z u 
p a w i l o n u firm}' „ B i i s s i n g " , k t ó r a t e ż i p o d 
w z g l ę d e m z e w n ę t r z n y m o d z n a c z a s i ę s m a k i e m . 
K o l o r y l i l ia i szary h a r m o n i z u j ą tu z s o b ą w y ­
bornie . F i r m a „ B i i s s i n g " z a p r e z e n t o w a ł a na w y s ­
tawie w ó z c i ę ż a r o w y , z r o b i o n y bardzo e legancko . 

T a k i e w o z y s ą j u ż u nas w kraju w u ż y c i u , 
p o s i ł k u j ą s i ę t e ż n i e m i Z a k ł a d y G a z o w e , cegiel ­
n i a w Z ą b k a c h it .p. T y l n e kola p o s i a d a j ą p o d ­
w ó j n e p n e u m a t y k i f i rmy „ C o n t i n e n t a l " i M a g n e t o 
B o s c h a . 

N a s y c i w s z y wzrok t y m o k a z e m , r o z g l ą d a ­
my s i ę po s ą s i e d z t w i e i dos t rzegamy obok c o ś 
w rodzaju szop}' z n a p i s e m „Turustyka" (sic). 
J u ż ten b ł ą d w p i s o w n i , r z u c a j ą c y s i ę ze w z g l ę ­
d u na w i e l k i e , czarne l i te ry k a ż d e m u p r z e c h o d ­
n i o w i w oczy , nastraja nas w e s o ł o , a n a s t r ó j 
ten w z m a g a s i ę po obej rzeniu w n ę t r z a , bo oto, 
co tam s i ę n a m przedstawia? . L e w a ś c i a n a dłu­
giego p a w i l o n u z u p e ł n i e pusta , a n a prawej r o z -

Fot. M Fukta. 
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w i e s z o n o obrazki bardzo p r y m i t y w n e , i fotogra­
fie p r z e d s t a w i a j ą c e s c e n y z ż y c i a l u d ó w aus-
tr jackich. W i e ń c z y to wszystko ustawiony w ś r o d ­
k u szopy o r g a n . O t o cala nasza turustykal 

Z a o p a t r z y w s z y s i ę w wcale ł a d n y m , o s z k l o ­
n y m kiosku p. P r u s z k o w s k i e g o w cukierki „ s p o r ­
t o w e " , k t ó r e m i e w a j ą taki odbyt , ż e nieraz t rze­
ba c z e k a ć n a n o w y transport z f a b r y k i , p o ś p i e ­
szamy dalej , a ż e b y z a t r z y m a ć s ię przy „ R u b e r o i -
d z i e " p. Z i e l i ń s k i e g o , materjale w y p r ó b o w a n y m 
j u ż do p o k r y w a n i a d a c h ó w , a n a s t ę p n i e m a m y 
w p a w i l o n i e z n ó w p r z e d s o b ą t r z y 
f i rmy bardzo p o w a ż n e i z a s ł u g u j ą c e n a b l i ż s z ą 
u w a g ę . S ą to „ T . H . A y r e s L i m i t e d L o n d o n " , 
z a k ł a d y , k t ó r e w y s t a w ę o b e s ł a ł y z n a k o m i t y m d o -
b o r e m 
w s z e l k i c h 
p r z y b o r ó w 
do „ L a u n 
T e n n i s a " 1 , 
dalej f i rma 
K . B r u n i 
S y n (wrot­
ki) i G e r ­
lach (instru­
menty mier­
n i c z e do ce­
l ó w s p o r t o ­
wych) . 

W tem 
miejscu ma­
ł a uwaga : 

P r a g n ą c , 
a ż e b y w y ­
stawa s p o r ­
towo - prze -
m y s l o w a 
w y p a d ł a 
jaknaj lepiej 
i p r z e d s t a ­
w i ł a s i ę mo­
ż l i w i e n a j -
o k a z a l e j , 
komitet z a ­
p o w i a d a ł , ż e u d z i a ł w e z m ą p i e r w s z o r z ę d n e firmy 
zagraniczne , angielskie , f rancuskie , 
i i n n e . R z e c z jasna , ż e takie 
mieszczane w poczytnej 
s i a ł y o d d z i a ł a ć n a 
t ó w . B o j ą c s i ę , 
nie w t a r g n ę l i 

Sztand 

niemieckie 
w i a d o m o ś c i , po-

prasie c o d z i e n n e j , mii-
n a s z y c h k u p c ó w i p r o d u c e n -

a ż e b y z a g r a n i c z n i k o n k u r e n c i 
nie o p a n o w a l i r y n k u , k t ó r y d z i ś 

n a l e ż y d o stanu p o s i a d a n i a k u p c ó w w a r s z a w s k i c h , 
m u s i e l i o n i nawet p r z y p o n i e s i e n i u z n a c z n y c h wy­
d a t k ó w na u r z ą d z e n i e , s t a n ą ć n a p l a c u . 

O b e c n i e okazuje s i ę , ż e b y ł y to tylko „ s t r a ­
chy n a L a c h y " ; angie lskich w y r o b ó w znajdujemy 
n a wystawie b a r d z o m a ł o , f rancuskich ze ś w i e c ą 
n i e m a l p r z y c h o d z i s z u k a ć , a n i e m i e c k i e i inne 
firmy z a g r a n i c z n e z n a j d u j ą s i ę r ó w n i e ż w i lośc i 
z n i k a j ą c e j . 

C h c ą c skrupulatnie w y w i ą z a ć s i ę z zadania , 
p o w i n n i b y ś m y z k o l e i d a ć o p i s w n ę t r z a d u ż e j 
h a l i , j a k ą w p o s i a d a n i e n i e p o d z i e l n e w z i ę ł o my-
ś l i w s t w o . N i e u c z y n i m y j e d n a k tego, raz dlatego, 
ż e r o z s z e r z y ł o b y to n a d m i e r n i e r a m y tego spra ­

w o z d a n i a , a p o w t ó r e , ż e Gazeta leśna i myśliw­
ska p o ś w i ę c i ł a tej hali a r t y k u ł y tak s z c z e g ó ł o w e 
i z takiem z n a w s t w e m fachowem s k r e ś l o n e , iż do 
tego pisma o d s y ł a m y wszystkich i n t e r e s u j ą c y c h s i ę 
ż y w o s p r a w a m i ł o w i e c k i e m i i t rofeami m y ś l i w ­
skiemu N a d m i e n i ć przytem n a l e ż y , ż e fatalny 
z e w n ę t r z n y w y g l ą d tej hal i nie p o w i n i e n n i k o g o 
o d s t r a s z a ć o d z w i e d z e n i a , tyle tam istotnie p i ę k ­
n y c h n a g r o m a d z o n o o k a z ó w . D l a c z e g o jednak nie 
p o m y ś l a n o o u r z ą d z e n i u wentylacji? T e m p e r a t u r a 
w p a w i l o n i e panuje wprost t r o p i k a l n a , czy to z a ś 
dobrze w p ł y w a n a owe s k ó r y , ptaki , b r o ń i t. p. 
m o c n o w ą t p i ć s i ę g o d z i . I drugie r ó w n i e ż p i s m o 
fachowe „Łowiec Polski" p o w a ż n y u d z i a ł w z i ę ł o 
w wystawie , r o z k ł a d a j ą c p r z e d oczami z w i e d z a ­

j ą c y c h c a ł y 
szereg w ł a s ­
n y c h i i n n y c h 
w y d a w n i c t w . 

O g ó l n y p o ­
d z i w w ś r ó d 

z w i e d z a j ą ­
c y c h w y s t a ­
w ę w z b u d z a 
p a w i l o n f i r m y 
„ V a r s o v i e 
A u t o m o b i l e " 

o z d o b i o n y 
w i t r a ż a m i ar-

t y s t y c z n e m i 
Ż e l e ń s k i e g o . 

W i t r a ż e te s ą 
u m i e s z c z o n e 

w e f r o n t o n i e 
p a w i l o n u p o 
o b u s t r o n a c h 
b r a m y w j a z ­
d o w e j ; p r z e d ­
s t a w i a j ą p i ę k ­
n e , m i ę k k i e 
p o s t a c i e k o ­
b i e c e w s p o r ­

t o w y c h s t r o j a c h a u t o m o b i l i s t e k , n a d b r a m ą z a ś 
— t e g o ż a r t y s t y — s a m o c h ó d , k i e r o w a n y r ę k a . 
s z o f e r a — s p o r t s m a n a w t o w a r z y s t w i e d a m y . 
W i t r a ż t e n n a g r o d z o n y z o s t a ł n a w y s t a w i e w 
M o n a c h i u m z ł o t y m m e d a l e m . 

S a m p a w i l o n p r z e d s t a w i a o g r o m n y n a ­
m i o t z a j m u j ą c y 300 k w . m e t r ó w b a r d z o e s t e ­
t y c z n i e u d e k o r o w a n y . 

W e w n ą t r z p a w i l o n u , n a t le z i e l e n i , w y ­
s t a w i o n o 5 s a m o c h o d ó w f a b r y k i L o r r a i n e -
D i e t r i c h , p r z e d s t a w i a j ą c y c h r ó ż n e t y p y w o z ó w 
o d 12 K . M . d o 70 K . M . w ł ą c z n i e . W i ę k s z o ś ć 
t y c h m a s z y n s p r o w a d z o n a jes t b e z k a r o s e r y i , 
k a r o s e r y e z a ś d o n i c h w y k o n a n e s ą u n a s 
w w a r s z t a t a c h f i r m y „ V a r s o v i e A u t o m o b i l e " 
p o d k i e r u n k i e m d y r e k t o r a t i r m y p . K . S t a ­
r z y ń s k i e g o . D a l e j w i d z i m y s a m o c h o d y a m e ­
r y k a ń s k i e O v e r l a n d . S a m o c h o d y te o d z n a c z a j ą 
s i ę b a r d z o ł a d n ą f o r m ą , p r o s t o t ą k o n s t r u k c y i , 
a p r z e d e w s z y s t k i e m t a n i o ś c i ą . 

P o z a d z i a ł e m s a m o c h o d ó w w t y m P a w i -

łut. M. Fuksa. 

irfny „Praga" , zboku rowery firmy Herkules, Jasińskiego 
i Cycles Company. 
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S P E d l l l l K l 
ROBOTĘ 
G N I E W 
C Z A S 
PIENIĄDZE 

o s z c z ę d z a j ą 

P R A K T Y C Z 
T A N I E 
P R O S T E 

1 N I E Z A W O D I 
S t e p n e y K o ł a ( w c i ą g u 1 - e j m i n u t y z a k ł a d a j ą s i ę r ę c z n i e ) . 

S t e p n e y K o ł a s k o m b i n o w a n e ( d o k ó ł p r z e d n i c h i t y l n y c h , d o p a s o w a n e 

d o w s z e l k i c h r o z m i a r ó w ) . 

S t e p n e y K o ł a b l i ź n i a c z e d o z d e j m o w a n i a ( d o p r z e c i ą ż o n y c h w o z ó w , 

s t o s o w n i e d o ż y c z e n i a d a j ą c e s i ę do—lub o e m i o n t o w a ć ) . 

S t e p n e y P n e u m a t y k i „ U l i c z n e G r i p " ( n i e z r ó w n a n e p o d w z g l ę d e m d o ­

b r o c i i t r w a ł o ś c i ) . 

S t e p n e y P o m p y p o w i e t r z n e p o d w ó j n i e d z i a ł a j ą c e ( p o m p u j ą d w a r a z y 

s z y b c i e j o d w s z e l k i c h i n n y c h ) . 

S t e p n e y M a n k i e t y d o w ę ż ó w ( u m o ż l i w i a j ą d a l s z e z u ż y t k o w a n i e p ę k n i ę ­

t y c h p n e u m a t y k ó w ) . 

S t e p n e y O p o n y z s u k n a p o ł y s k o w e g o ( c h r o n i ą k o ł o z a p a s o w e i p n e u ­

m a t y k ę p r z e d u p a ł e m , d e s z c z e m , m r o z e m , b ł o t e m i t . p j . 

S t e p n e y d ź w i g d o k ó ł ( u ł a t w i a m o n t o w a n i e z w y c z a j n e g o k o ł a S t e p n e y ) . 

S t e p n e y R o z c i ą g a c z b l a c h y o c h r o n n e j ( z a p o b i e g a w s z e l k i e m u r o z p r y s k i ­

w a n i u s i ę k o ł a p o d c z a s u ż y c i a p r z y w i l g o t n e m p o w i e t r z u ) . 

Proszę Żądać ceilllikÓW Oli l i l i y A d o l f G o l d m a n — W a r s z a w a . U l . W i d o k Nk 2 3 . 

albO wprosi 0(1 S t e p n e y A u t o - R e s e r v e - R a d G . m . b . H . B E R L I N N 3 9 . 

Ostrzega się przed mniej wartościowemi naśladownictwami. ~^B5I 
J W F * Zwracać przeto uwagę na markę fabryczną „Stepney". 
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ościenne gubernie i W. Ks. Poznańskie słynnych 

na całym świecie samochodów „MERCEDE5" 
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te l . 10-10. 

W A R S Z A W A 
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t e l . 18-77. 
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t e l . 34-13. 

Warsztaty reperacyjne, składy części r e z e r w o w y c h , 
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ł o n i e w y s t a w i o n e s ą ł a d n i e w y k o ń c z o n e m o d e l e 
w a g f a b r y k i „ S z p e r l i n g " o r a z ś r o d k o w a c z ę ś ć 
p ł a t o w c a ( a e r o p l a n u ) z s i l n i k i e m „ G n o m " , w y ­
k o n a n a r ó w n i e ż w w a r s z t a t a c h K s . L u b o m i r ­
s k i e g o . 

S z k o d a , ż e t r o c h ę z b o k u u m i e ś c i ł s i ę z p a ­
w i l o n e m s w o i m „ N o w y T a t t e r s a l l " p. M . K o n o p ­
n i c k i e g o i W . C y b u l s k i e g o ; n i e j e d e n b o w i e m 
ś p i e s z ą c s i ę d o hall i g ł ó w n e j , m o ż e p o m i n ą ć 
z k r z y w d ą dla siebie wystawione tutaj p r z e d ­
mioty . 

P r z e d e w s z y s t k i e m trzy p o w o z y z a t r z y m u j ą 
n a s z ą u w a g ę : 1) bardzo ł a d n a kareta, z n a j ­
d u j ą c a s i ę jeszcze 
w n a p ó ł s u r o w y m 
stanie, a ż e b y zwie­
d z a j ą c y n a b r a ł w y ­
o b r a ż e n i a o c a ł y m 
procesie fabryka­
cji , o materjale 
n a ten cel z u ż y ­
t y m i t. p. ; 2 ) ton-
neau, v e l „ b e c z u ł ­
k a " , bardzo p o d 
k a ż d y m w z g l ę d e m 
w y r o b i o n a elegan­
cko; wreszcie *3) 
kocz do p o l o w a n i a , 
s k o n s t r u o w a n y 
l e k k o , a j e d n a k 
trwale i bardzo 
p o m y s ł o w o . W ko­
czu tym m a m y o-
s o b n e , w y g o d n e 
p o m i e s z c z e n i a n a 
fuzje, ł a d u n k i itp. , 
z t y ł u , g d z i e 
zwykle umieszcza 
s i ę w a l i z ę , w i d z i m y 
i t. p . • 

„ T o n n e a u - b e c z u ł k a " , d a w n i e j tak p o p u l a r n a 
u nas, z n i k n ę ł a w ostatnich czasach z w i d o w n i , 
m o ż e w i ę c „ N o w y T a t t e r s a l l " u c z y n i p r ó b ę wskrze­
szenia d a w n e g o p o j a z d u . 

Z „ T a t t e r s a l e m " w nadzwyczaj o z d o b n y m 
p a w i l o n i e ł ą c z ą s i ę w y r o b y rymarskie , s i o d ł a itp. , 
w y k o ń c z o n e p o d k a ż d y m w z g l ę d e m precyz}'jnie. 

J u ż t y ł k o p a r ę k r o k ó w d z i e l i nas o d Halli 
głównej, • do k t ó r e j w k r a c z a m y z u ś m i e c h e m w e ­
s o ł y m n a ustach. W e s o ł o usposabia nas ten czech 
w far tuchu, k t ó r y r o z ł o ż y ł w s p o s ó b s t raganowy 
( z u p e ł n i e jak n a j a r m a r k u albo o d p u ś c i e ) r ó ż n e 
towary i n ę c i n a w s t ę p i e p r z e c h o d n i ó w n a p i s e m , 
b r z m i ą c y m w j ę z y k u naszych" n a d w e ł t a w s k i c h p o ­
b r a t y m c ó w : 

„ P f i s t r o j e k u g a r n i r o v a n i r u z n y c h 

p e ć e n i a r y b " . 

W c h o d z i m y do hall i g ł ó w n e j , p e w n i , ż e te­
raz nareszcie k r ó l o w a ć tu b ę d z i e S p o r t i wszyst­
k o , co z n i m z w i ą z a n e w c a ł e j o k a z a ł o ś c i . 

N a w s t ę p i e s p o t y k a nas j e d n a k z a w ó d . W ę ­
d r ó w k a nasza t r w a d ł u g o , z a n i m d o c i e r a m y d o 
o k a z ó w , m o g ą c y c h nas z a i n t e r e s o w a ć . M i j a m y te­
d y sztandy z n o ż a m i , k a m i e n i a m i do ostrzenia , 

Fot. M. Fukm 
Pawilon firmy „Varsavie Automobile" reprezentującej samochody 

„Lorraine Dietrich i Overland". 

s chowanie dla' z w i e r z y n y 

czekoladkami n a przeczyszczenie , m y d ł a m i , k l e ­
j e m , b i ż u t e r j ą f a ł s z y w ą , p i e r n i k a m i ki jowskiemi , 
z n ó w z klejem, z n ó w z k a m i e n i a m i , z n ó w z pier­
n i k a m i , z w y r o b a m i r o g o w e m i , g r a m o f o n a m i , k o ­
r o n k a m i , k o n s e r w a m i , gorsetami , u r z ą d z e n i a m i sy­
p i a l n i , m a t i n k a m i , materacami , i t. d . , i t. d . , a ż 
wreszcie dostrzegamy p i e r w s z ą j a s k ó ł k ę : la tarnie 
do s a m o c h o d ó w f i rmy S c h n e i d e r , a d o d a j m y , ż e 
latarnie to bardzo e leganckie . A potem. . . potem 
z n ó w b i ż u t e r j ą f a ł s z y w a , kasy o g n i o t r w a ł e , papie­
rosy w y p r a w y dla innej m ł o d e j p a r y i t. p . , a z po­
m i ę d z y tych r ó ż n y c h r ó ż n o ś c i w y s u w a s i ę , n i b y 
f i jołek z trawy, f i r m a p. W i e r z b i c k i e g o z d o b o r e m 

p r z y r z ą d ó w spor ­
t o w y c h . 

P r a g n ą c o s o ­
bno p o m ó w i ć nie ­
co d ł u ż e j o auto­
m o b i l izmie , repre­
z e n t o w a n y m n a 
wystawie , n i e r o z ­
praszajmy n a s z y c h 
w r a ż e ń i d ą ż m y 
dalej po hall i g ł ó w ­
nej , s p e c j a l n i e 
z w r a c a j ą c u w a g ę 
n a to, co m o ż e 
ż y w i e j z a j ą ć k a ż ­
dego s p o r t o w c a . 
A w i ę c o d p a n a 

W i e r z b i c k i e g o 
przedosta jemy s i ę 
do f i r m y H . Ś w i e c ­
k i , k t ó r a z a p r e z e n ­
t o w a ł a swoje wagi 
i p r z y r z ą d y tech­
n i c z n e . O z d o b n a 
bardzo dekorac ja 

s z t a ń d u f i rmy " w s z e c h ś w i a t o w e j N o b e l o d r a z u 
p r z y k u w a nasze oczy. O l e j e , smary, s y m e ­
t rycznie i gustownie r o z ł o ż o n e w ś r ó d dekoracj i 
z i e ł o n o - c z e r w o n e j , p o m i ę d z y b a ń k a m i ze z n a n y m 
k r y s z t a ł e m , t w o r z ą bardzo u d a t n ą c a ł o ś ć . 

N i e m n i e j z a s ł u g u j e na w y r ó ż n i e n i e p r z e d z i a ł , 
z a j ę t y przez p . H o s e r a dla ł o ż y s k k u l k o w y c h . 

F i r m y S z u l c , W y c z a l k o w s k i , J a s i e ń s k i d a ł y 
sztand n a d e r o r y g i n a l n i e u d e k o r o w a n y , a z ł o ż o n y 
z c z ę ś c i s k ł a d o w y c h r o w e r o w y c h i t r y b ó w ; m a m y 
tu t e ż c a ł y szereg r o w e r ó w w y r o b u kra jowego . 

Z o l e j ó w , s m a r ó w , b e n z y n y i t. p . utworzy­
ł a s w ó j p r z e d z i a ł f i rma R a u c h , a p p . F i j a ł k o w s k i 
i K o w a l c z y k w y s t ą p i l i z p o w o z a m i . N i e p r z e ­
szkadza im wcale s ą s i e d z t w o z w o d ą k o l o ń s k ą 
i p o m a d k ą do ust S ł o w i a ń s k i e g o laborator jum 
c h e m i c z n e g o . 

Z w r a c a j ą c s i ę w p r z e c i w l e g ł ą s t r o n ę h a l l i , 
n i e m o ż e m y p r z e j ś ć o b o j ę t n i e obok bardzo ł a d ­
nego p a w i l o n u f i rmy „ M a z u t " . D e k o r a c j a n i e -
biesko-granatowego k o l o r u jest i gus towna i n a ­
wet ar tystyczna. F i r m a „ M a z u t " w y s t ą p i ł a z n a f t ą , 
b e n z y n ą , o le jami i t. p . 

N a d z w y c z a j o r y g i n a l n i e i , p o w i e d z m y , n a d e r 
p o m y s ł o w o , gustownie , e legancko p r z e d s t a w i ł a s ię 
f i rma p. M a l i n o w s k i e g o , k t ó r e g o m y d ł a p r z e t ł u s z ­
czone, k r e m y , spi ry tusy , p u d r y h y g i e n i c z n e w r ó -
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ż n y c h k o l o r a c h z y s k a ł y już sobie szerokie uznanie . 
Jako sztandu u ż y ł p. M a l i n o w s k i s a m o c h o d u to­
w a r o w e g o „ D i o n - B o u t o n " , w e w n ą t r z z a o p a t r z y ł go 
w lustra, a t ł o n a d a ł lilji w o d n e j , co wszystko 
razem przedstawia s i ę l e k k o , smacznie i bardzo 
efektownie. 

D o ł a d n y c h w hall g ł ó w n e j zal icza s ię t a k ż e 
sztand f i rmy „ M a i s o n O r m o n d e " . M i ę d z y z i e l e n i ą 
ustawione bardzo ł a d n i e r o w e r y , a c a ł a g r u p a 
z a k o ń c z o n a m o t o c y k l e m . 

P r o w i n c j a n i e d o p i s a ł a na wystawie, tern 
w i ę c e j t e ż p o c h w a l i ć n a l e ż y p. H . M . P i o t r k o w ­
skiego, k t ó r y 
n i e u l ą k ł s ię 
g r o ź n y c h 
k o n k u r e n t ó w 
w a r s z a w-
skich i n i e 
ż a ł o w a ł k o ­
s z t ó w , a ż e b y 
w y s t ą p i ć ze 
s w o j e m i p ł y ­
nami i de­
zynfektora - r, 
m i , jak „ O z o -
n o l " , t e rma-
tory z luster­
k a m i , „ V a -
c u u m " i t. p . 

J u ż to w 
ole jach , sma­
rach , b e n z y ­
nie i t. p. 
jest w czem 
w y b i e r a ć n a 
wystawie, p o ­
za b o w i e m 
j u ż przez nas 
w y m i e n i o n e -
m i , m a m y j e ­
szcze w skro­
m n y m , a ł e 
bardzo efek­
t o w n y m sztandzje oleje d o c e l ó w s p o r t o w y c h fir ­
m y „ V a c u u m O i l C o m p a n y " . 

P r z e d o p u s z c z e n i e m H a l l G ł ó w n e j nie w o l ­
n o n a m p o m i n ą ć ani m a s z y n p. M ł y n a r s k i e g o , ani 
efektownych w i t r a ż o w y c h l a m p f i rmy B r . R e d l i c h , 
ani wreszcie p o m y s ł o w e g o kiosku p r z e n o ś n e g o 
z bambusu p p . G e b e t h n e r a i W o l f f a , k t ó r y w ę ­
d r o w a ć m o ż e i w ę d r u j e t e ż po c a ł y m placu w y ­
s t a w o w y m . 

Z a o p a t r z y w s z y s i ę w p a m i ą t k i z wystawy, 
gustownie w y r o b i o n e z a l u m i n i u m przez p. M . 
Festenstata , nie opuszczamy jeszcze g ł ó w n e j hal i . 
Co prawda szukamy jeszcze okazów z dzie­
dziny lotnictwa i żeglugi napowietrznej, ale 
gdzie one??? 

A teraz p r z e c h o d z i m y do s a m o c h o d ó w : 

W h a l i s a m o c h o d o w e j l i c z e b n i e n a j ­
b o g a t s z y jes t s z t a n d f i r m y „ P r a g a " z P r a g i 
C z e s k i e j . Z a s ł u g a tej f i r m y p o l e g a j e s z c z e 
n a tern, ż e s p e c j a l n i e n a w y s t a w ę s p r o w a d z i ­
ł a s w o j e e k s p o n a t y , p o n i e w a ż d o t y c h c z a s n i e 
m a p r z e d s t a w i c i e l a w W a r s z a w i e . G ł ó w n ą 

Sztand firmy „Auto-Salon". 
reprezentującej samochody „Pipę 

u w a g ę z w r a c a s a m o c h ó d z a m k n i ę t y L i m o u ­
s i n e 40 K . M . 

K a r o s e r j a j e s t z u p e ł n i e z a m k n i ę t a tak, 
ż e i s z o f e r s i e d z i w e w n ą t r z , p o z a t e m s a m o ­
c h ó d t e n , b a r d z o w y k w i n t n i e w y k o ń c z o n y , p o ­
s i a d a w s z y s t k i e n o w o c z e s n e u d o g o d n i e n i a . 
U w a g ę z w r a c a j ą p o d w ó j n e s z y b y p r z e d n i e . 
O b o k s t o i s a m o c h ó d t o r m y t o r p e d o 124 K . M . , 
n a s t ę p n i e b a r d z o ł a d n i e w y k o ń c z o n y s a m o ­
c h ó d 20 K . M . t o r p e d o b r o n z o w y . Z a k o ń c z a 
t e n s z t a n d c h a s s i s 20 K . M . t y p u n a j w i ę c e j 
o b e c n i e u ż y w a n e g o . S a m o c h o d y te s ą c a ł k o ­

w i c i e w y k o ­
n a n e w p i e r ­
w s z e j C z e s ­
k o - M o r a w ­
s k i e j f a b r y ­
c e s a m o c h o ­
d ó w w P r a ­
d z e nie o d ­
r ó ż n i a j ą s i ę 
w y k w i n t n o -
ś c i ą , a l e z a 
to z a l e t a i c h 
p o l e g a n a 
s o l i d n e m i 
p r e c y z y j -
n e m w y ­

k o ń c z e n i u 
n a z l e d r o ­
g i . N i e s t e ­
t y , s z t a n d 

f i r m y „ P r a ­
g a " j e s t b a r ­
d z o ź l e u-
m i e s z c z o n y . 

P o m i ę d z y 
s z t a n d e m 
„ P r a g a " i 

• „ L a u r e n t i 
Fot. u. Fuksa. K l e m e n t " 

p o w i n n o 
b y ć p r z e j ­

ś c i e , a b ) ' z w i e d z a j ą c y m d a ć m o ż n o ś ć , d o k ł a d ­
n i e j s z e g o o b e j r z e n i a w y s t a w i o n y c h e k s p o n a t ó w . 

W c h o d z ą c p r z e z g ł ó w n e w e j ś c i e p i e r -
o c z y , to j e s t co s i ę r z u c a w w s z e , 

s t a n d f i r m y M e r c e d e s . O m a r c e tej t ak p o ­
w s z e c h n i e w E u r o p i e z n a n e j nie b ę d z i e m y m ó ­
w i l i . F i r m a M e r c e d e s w y s t a w i ł a d w a s a m o ­
c h o d y . G ł ó w n ą z a l e t ą t y c h e k s p o n a t ó w d l a 
nas jes t w y s o k o z b u d o w a n e c h a s s i s s p e c j a l n i e 
n a n a s z e z ł e d r o g i . B y ł o to p o ł ą c z o n e z r y ­
z y k i e m , p o n i e w a ż * p r z e d s t a w i c i e l e tej f i r m y 
m u s i e l i o d r a z u 20 s a m o c h o d ó w z a m ó w i ć , 
a le d z i ę k i t e r n u , ż e m a j ą o d d z i a ł y w K i j o ­
w i e i P o z n a n i u , u d a ł o s i ę p r a w i e w s z y s t k i e 
s p r z e d a ć . O z d o b ę c a ł e j w y s t a w y s t a n o w i s a ­
m o c h ó d l u k s u s o w y M e r c e d e s 40 K . M . s i l n i k 
s u w a k o w y ( b e z w e n t y l i ) . P o d w ó j n e m a g n e t o 
B o s c h a i a k u m m u l a t o r . K a r o s s e r j a c a ł a z a l u ­
m i n i u m a w s z y s t k i e m e t a l o w e c z ę ś c i p o s r e ­
b r z o n e . P n e u m a t y k i „ C o n t i n e n t a l " . 

T y l n a c z ę ś ć jes t t a k z b u d o w a n a , ż e 
p r a w i e n i e w i d o c z n i e m o ż n a s c h o w a ć z a p a ­
s o w e c z ę ś c i . O ś w i e t l e n i e e l e k t r y c z n e 
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i a c e t e l i n o w e . N i e z a p o m n i a n o n a w e t o w e n ­
t y l a t o r z e w e w i a t r o c h r o n i e , a b y s z o f e r o m 
p o d c z a s u p a ł ó w l e t n i c h n i e b y ł o z a g o r ą c o . 
M a ł e s i e d z e n i a m o g ą b y ć w o b i e s t r o n y 
u s t a w i a n e ( a l b o v i s a v i s d u ż e g o s i e d z e n i a ) , 
a l b o t e ż w k i e r u n k u j a z d y s a m o c h o d u . N a 
s t o p n i a c h s a m o c h o d u w i d z i m y z j e d n e j s t r o n y 
s k r z y n k ę z w s z y s t k i e m i n a r z ę d z i a m y , a p o 
d r u g i e j n e s s e s e r z p r z y r z ą d a m i d o t o a l e t y 
i j e d z e n i a . C a ł o ś ć p r z e d s t a w i a o s t a t n i e s ł o w o 
w y k w i n t n o ś c i . O b o k 
s toi s k m m n y c i e m n y 
s a m o c h ó d 30 k o n n y , 
c z t e r o c y l i n d r o w y , 
p r z e z n a c z o n y d o p o ­
d r ó ż } ? . S t a n d f i r m y 
M e r c e d e s w y r ó ż n i a 
s i ę s w o i m w y k w i n t ­
n y m z e w n ę t r z n y m 
w y g l ą d e m . S ł u p y p o ­
k r y t e s z a r o z i e l o n y m 
p l u s z e m , n a k t ó r y c h 
s t o j ą ś l i c z n e r o ś l i n y 
t r o p i k a l n e ; o b o k p o d 
ś c i a n ą u r z ą d z o n o b a r ­
d z o e l e g a n c k i n a ­
m i o t — k a n t o r e k . 

Sztand firmy Auto Palące Varsovie 
„Austro Daimlcr" 

W s ą s i e d z t w i e 
z f i r m ą M e r c e d e s 
z n a j d u j ą s i ę s a m o ­
c h o d y c z e s k i e j f a b r y ­
k i L a u r e n t i K l e m e n t . 
T u w i d z i m y t r z y 
b a r d z o w y k w i n t n i e 
w y k o ń c z o n e s a m o ­
c h o d y . S z a r y 20 K . 
M . s a m o c h ó d f o r m y 
t o r p e d o , n a k t ó r y m 
p a n S z y l l e r w c i ą g u 
j e d n e g o d n i a p r z y b y ł 
z P r a g i c z e s k i e j d o 
W a r s z a w y . J e s t to 
s a m o c h ó d d r o g o w y 
ze w s z y s t k i e m i n o ­
w o c z e s n y m i u r z ą d z e ­
n i a m i . P o d r u g i e j 

s t r o n i e o d p r z e j ś c i a s t o i s a m o c h ó d b r o n z o w y , 
r ó w n i e ż t o r p e d o b a r d z o w y g o d n y 24 K . M . 
J e s t to r o d z a j v o i t u r e t t e , s t o s u n k o w o b a r d z o 
t a n i i p r z e z n a c z o n y n a m i a s t o . P o m i ę d z y te-
m i d w o m a s a m o c h o d a m i , n i e w i d z i a l n i e d l a 
z w i e d z a j ą c y c h w y s t a w ę , s t o i p r z e p i ę k n a L i m o -
u s i n a . T u z n ó w z a n i e u d a n y p o d z i a ł m i e j s c a 
k o m i t e t r o b i m y o d p o w i e d z i a l n y m . W n ę t r z e 
p r z e d s t a w i a c o u p e s a l o n o w o w y k o ń c z o n e z 
n o w o c z e s n y m k o m f o r t e m . J e s z c z e n i e d a w n o 
n i e m y ś l a n o o tern, ż e w tak k r ó t k i m c z a s i e 
b ę d z i e s i ę t a k w y g o d n i e j e ź d z i ł o . K a r o -
s e r j a t e g o s a m o c h o d u z a s ł u g u j e n a s z c z e g ó l ­
n ą u w a g ę . 

D a l e j w i d z i m y f i r m ę A u t o - P a l a c e , p r e z e n ­
t u j ą c ą d w i e z a g r a n i c z n e m a r k i „ A u s t r o D a i m l e r " 
i N . A . G . W s w o i m ł a d n i e o z d o b i o n y m 
s t a n d z i e f i r m a ta w y s t a w i ł a d w a s a m o c h o d y 

N . A . G . M i a ł y b y ć r ó w n i e ż w y s t a w i o n e d w a 
n a j n o w s z e t y p y A u s t r o - D a i m l e r a a l e z p o ­
w o d u p r z e t r z y m a n i a i c h w d r o d z e n i e z d ą ­
ż y ł y n a c z a s n a d e j ś ć d o W a r s z a w y . 

B a r d z o w y k w i n t n y s a m o c h ó d N . A . G . 
25—28 K . M . z o r y g i n a l n ą K e l l n e r o w s k ą k a -
r o s e r j ą z w r a c a o g ó l n ą u w a g ę s w o j ą w y d ł u ­
ż o n ą i g ł a d k ą f o r m ą b e z ż a d n y c h k ą t ó w i w y ­
s t ę p ó w . N a j w y ż s z a c z ę ś ć o p o r a t y l n a i n a j ­

n i ż e j p o ł o ż o n a c z ę ś ć 
c h ł o d n i c a s ą w t y m 
s a m o c h o d z i e p r a w i e 
n a j e d n e j w y s o k o ś c i . 
D o u b l e P h a e t o n czte-
r o c y l i n d r o w y w 2-ch 
b l o k a c h . 

W s z e l k i e n o w o ­
c z e s n e u d o g o d n i e n i a 
d o p o d r ó ż y z n a j d u j ą 
s i ę w s a m o c h o d z i e . 

O b o k s to i d r u ­
g i s a m o c h ó d tej s a ­
mej f i r m y D o u b l e 
P h a e t o n T o r p e d o 15 
— 18 K . M . m o n o ­
b l o k c z t e r o c y l i n d r o -
w y . K a r o s e r j a b a r ­
d z o w y g o d n a 6-cio 
o s o b o w a . S a m o c h ó d 
t e n p r z e z n a c z o n y 
w i ę c e j d o p r a k t y c z ­
n e g o z a s t o s o w a n i a . 
W y k o n a n i e j e s t d w o ­
j a k i e , t y p z w y c z a j n y 
i t y p „ P o p u l a i r e " , 
k t ó r y jes t z n a c z n i e 
t a ń s z y . N i e z a l e ż n i e 
o d s a m o c h o d ó w f i r ­
m a A u t o P a l ą c e w y ­
s t a w i ł a a k c e s o r y a 
s a m o c h o d o w e a m i a ­
n o w i c i e : L a t a r n i e 
„ P h a r e s B l e r i o t a " 
t r ą b k i s y g n a ł o w e i 
w i e l e i n n y c h c i e k a ­
w y c h p r z e d m i o t ó w . 

S a m o c h o d y b e l g i j s k i e j f i r m y „ P i p ę " 
w o s t a t n i c h c z a s a c h z n a l a z ł y d u ż e z a ­
s t o s o w a n i e w E u r o p i e . U n a s s ą j e s z c z e m a ­
ł o z n a n e , a le z w i e d z a j ą c s z t a n d tej f i r m y n a 
w y s t a w i e d o z n a j e m y w r a ż e n i a , ż e jest to m a r ­
k a p i e r w s z o r z ę d n a . W i d z i m y tu p i ę k n y jas-
n o - c z e r w o n y s a m o c h ó d 24 K . M . ze w s z e l k i e -
m i u d o s k o n a l e n i a m i , a o b o k n i e g o c h a s s i s 
b a r d z o w y k w i n t n i e w y k o ń c z o n e ( s p e c j a l n i e 
n a w y s t a w ę ) , k t ó r e w z b u d z a o g ó l n y p o d z i w 
w ś r ó d z w i e d z a j ą c y c h w y s t a w ę . 

W s ą s i e d z t w i e w i d z i m y s a m o c h o d y „ S t u -
d e b a k e r " i „ B e n z " . 

Z e w n ę t r z n a s t rona H a l l i G ł ó w n e j , z a j ę t a 
przez g ł ó w n e f i rmy z najrozmaitszemi p r z e d m i o ­
tami, m a n a sobie tak w y r a ź n e cechy j a r m a r c z n e , 
ż e u w a l n i a nas to o d p r z y g l ą d a n i a s i ę jej bliż­
szego. S z k o d a tylko, ż e d ź w i ę k i g r a m o f o n ó w , g ł o -

Fot. M. Fuksa. 
reprezentującej samochody 
N . A. G . 
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ś n e o b j a ś n i e n i a s p r z e d a w c ó w i tp. , z a k ł ó c a j ą s p o ­
kój w p i ę k n y m p a r k u A g r i k o l a . 

N i e i l o ś c i o w o , ale j a k o ś c i o w o bogato w y ­
s t ą p i ł p. P y c z , przeds tawione t e ż przez n i e g o ł o ­
dzie i w i o s ł a b u d z ą ż y w e za interesowanie w k o ­
ł a c h s p o r t o w y c h , co do s o l i d n o ś c i b o w i e m w y k o ­
n a n i a nie u s t ę p u j ą s tanowczo f i r m o m zagranicz­
n y m . 

N i e m o ż e m y z katalogiem w r ę k u przecho­
d z i ć o d j e d n e g o sztandu do drugiego — z a w i o d ł o ­
by to nas zadaleko i r o z s z e r z y ł o n a d m i e r n i e ramy 
tego s p r a w o z d a n i a , b y ć w i ę c m o ż e , iż p o m i n ę l i ś m y 
n i e j e d n o . Niechaj nas jednak w y t ł ó m a c z y ta o k o ­
l i c z n o ś ć , ż e jako pismo fachowe, m u s i e l i ś m y p r z e -
dewszystkiem s z u k a ć takich o k a z ó w , k t ó r e 
d o t y c z ą w y ł ą c z n i e sportu i p r z e m y s ł u z n i m z w i ą ­
zanego. 

Z tego z a ł o ż e n i a w y c h o d z ą c , m u s i e l i ś m y tu 
i o w d z i e u c z y n i ć ki lka uwag, k t ó r e j e d n a k nie 
m a j ą bynajmniej na celu o b n i ż y ć w a r t o ś ć i s t o t n ą 

wystawy i n i e d o c e n i ć rzetelnej pracy , j a k ą d l a 
p o w o d z e n i a e k s p o z y c y i w ł o ż y ł K o m i t e t U r z ą d z a ­
j ą c y . Przedezaszystkiem udostępnienie pięknego 
parku Agrykola dla szerokich mas publiczno­
ści warszawskiej jest juz dużą zasługą Kola 
Sportowego. T e r n w i ę c e j p o d n i e ś ć n a l e ż y z a s ł u g ę , ż e 
D y r e k c j a W y s t a w y stara s ię o u r o z m a i c e n i e rzeszom 
pobyt , m a m y t e ż p o p i s y g imnastyczne . S z k o ­
d a tylko, ż e K o m i t e t nie u r z ą d z i ł - w y ś c i g ó w s a m o ­
c h o d o w y c h , r o w e r o w y c h , p i e c h u r ó w i t. p. ze startem 
w A g r y k o l i z a o s o b n ą z a ś n i e w i e l k ą o p ł a t ą z w i e ­
d z a ć m o ż n a ł a d n ą d y o r a m ę , u r z ą d z o n ą przez 
z n a n e g o a r t y s t ę , prezesa R y s z k i e w i c z a , gdzie 
z w ł a s z c z a ś r o d k o w a scenerja n ic nie p o z o s t a w i a 
do ż y c z e n i a . Dale j c z e k a j ą tu n a w i d z ó w p r z e d ­
s tawienia kinematograf iczne w bardzo m a ł y m tea­
trzyku, m i e s z c z ą c y m do 500 o s ó b , a z b u d o w a n y m 
n a n i e z n a n y m jeszcze u nas, n a d e r p r a k t y c z n y m 
i tanim materjale, z w a n y m „ B a c u l a " . 

W. T. Z. D. 

CORSO KWIRTOWE SAMOCHODÓW 
n a W Y S T A W I E S P O R T O W E J . 

N i g d y w ż a d e n d z i e ń ś w i ą t e c z n y n i e stawi­
ły s i ę takie t ł u m y p u b l i c z n o ś c i w parku A g r y k o ­
l a , jak to w i d z i e l i ś m y w u b i e g ł ą n i e d z i e l ę , d n i a 
16 c z e r w c a r. b. J u ż o d p i e r w s z y c h g o d z i n p o ­
p o ł u d n i o w y c h p r a w d z i w e t ł u m y c i ą g n ę ł y ku p l a ­
c o w i W y s t a w y S p o r t o w o - P r z e m y s ł o w e j , a d o ­
s z e d ł s z y d o b r a m " w e j ś c i o w y c h , w y c z e k i w a n o 
g o d z i n a m i swojej k o l e i , a ż e b y z a o p a t r z y ć s i ę 
w bilet i w k r o c z y ć do p a r k u . C i e r p l i w o ś ć tych 
t ł u m ó w w y s t a w i o n o n a c i ę ż k ą p r ó b ę , i l o ś c i okie­
nek k a s o w y c h nie z d w o j o n o n a ten d z i e ń , p o n a d 
s i ł y z a ś kasjerek b y ł o zaspokojenie wszystkich 
ż ą d a ń . 

N a n i e d z i e l ę o w ą z a p o w i e d z i a n o na placu W y ­
stawy „ W i e l k i e " C o r s o s a m o c h o d o w e , z a p o w i e d z i 

z a ś b r z m i a ł } ' tak szumnie i z a c h ę c a j ą c o , że kto 
m ó g ł , ten s p i e s z y ł do A g r y k o l i , a ż e b y nie o p u ­
ś c i ć s p o s o b n o ś c i p r z y j r z e n i a s ię k o r o w o d o w i 
u k w i e c i o n y c h wspania le s a m o c h o d ó w i p o j a z d ó w 
k o n n y c h . C z e g o tam b y ć n i e m i a ł o ? Z g ó r ą 80 
a u t o m o b i l ó w p r z e s u w a ć s i ę m i a ł o p r z e d o c z a m i 
w i d z ó w , w ś r ó d 60-ciu p o j a z d ó w p r z y k u w a ć m i a ł y 
oko c z w ó r k i krakowskie , " e k w i p a ż e z ż o k e j a m i , 
p o w o ż ą c y m i z k o n i a , g r u p y a l e g o r y c z n e i td. i td . 

C o r s a kwiatowe w s z ę d z i e n a l e ż ą do n i e ­
z m i e r n i e m i ł y c h u r o z m a i c e ń s e z o n u letniego, ż e 
z a ś W a r s z a w a o d d a w n a n i e m i a ł a takiej z a b a w y , 
w i ę c n i e dziw, iż w z n o w i e n i e tego p o m y s ł u 
w z b u d z i ć m u s i a ł o ż y w e z a j ę c i e w ś r ó d najszer­
szych sfer m i e s z k a ń c ó w stolicy kraju. 



S A M O C H O D Y 

F O R D 

Katalogi 

i Kosztorysy ^ ; H r 

Gratis i franko. 

Własny pawilon na Wystawie Sportowej 

WYŁĄCZNI PRZEDSTAWICIELE 

RTLRNTR" Biuro Techniczne 
W ł : A . L o t h i M . P i e t r u s z k a I n ż . 

W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 5 9 . T e l . 2 0 - 4 2 i 8 8 - 4 2 . 

T a n i e , p i e r w s z o r z ę ­

d n e j w a r t o ś c i , n a d a ­

j ą s i ę n a b o c z n e i 

p i a s z c z y s t e ' d r o g i . 

W s z y s t k i e c z ę ś c i 

z a p a s o w e 

n a s k ł a d z i e . 

B E N Z Y N Ę , G A Z O L I N Ę , S M A R Y 

i ś r o d k i d o c z y s z c z e n i a s a m o c h o d ó w i p ł a ł o w c ó w 
POLECA 

W A R S Z A W S K I E T O W . A K C Y J N E 

d . L U D W I K S P I E S S i S Y N 
= = = W a r s z a w a . S e n a t o r s k a 2 4 . , 

Wkrótce wyjdzie z druku nakładem Redakcji „LOTNIKA i AUTOMOBILISTY" , książka pod tytułem: 

S A M O C H Ó D i P t . A T O W I E C ( A e r o p l a n ) 

zawierająca w zwięzłem, facliowem opracowaniu zarys historyczny automobilizmu i lotnictwa, podstawo­
we zasady lotu mechanicznego i działania silnika wybuchowego, opis poszczególnych części składowych 
samochodu i płatowca, monografje dwudziestu kilku najpopularniejszych obecnie maszyn lotniczych, wresz­
cie porady dla szoferów. 

Książka wydana wykwintnie, z a w i e r a ć będzie około 250 stron druku d u ż e g o formatu, k i l ­
kaset r y s u n k ó w i fotografji tudzież kilkanaście tablic i w y k r e s ó w p o g l ą d o w y c h . 

Cena za egzemplarz rubli 2.50 W ozdobnej oprawie 50 kop. drożej. 



B I U R O H A N D L O W E 

WŁODZIMIERZA LITWINOWICZA 
W a r s z a w a — u l . S z o p e n a N ° 14. 

P O L E C A /«••.;•• 
Bezkonkurencyjne, z powodu swej doskonałości 

w całej Europie rozpowszechnione aparatu 
do oświetlenia gazem powietrznym 

„ S I R I U S " . 
Koszt oświetlenia lamp o sile zbiorowej 160 świec 

l'/a kopiejki na godzinę. 
Wszelkich informacji udziela się chętnie i bezpłatnie. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a a a D D c n 
a 
• 
• • 
• 
a 
D • 
• 
• 
D 
D • 
a 
a • 
D 
• • • 
a 
• 
a 
a 
O D O O D O a D O a Q O D D a Q D Q D a Q O D D a O O D D O O D O D D 

P A T E N T Y 

N f l W Y N A L A Z K I i t. d . 

D r . /Ylaryan K r y i a n 
INŻYNIER i OBROŃCA P A T E N T O W Y . 

P O Z N A Ń 
R y c e r s k a 3 3 , 
t e l e f . 2 6 - 5 0 . 

W A R S Z A W A 
N o w o g r o d z k a 2 4 , 

t e l e f . 1 8 8 - 5 0 . 

„L'AIR LIQUIDE" 
W A R S Z A W A , 

N o w o - S i e n n a 3 , i e l . 8 9 - 3 4 i 2 7 2 - 3 5 . 

Fabryka: Leszno 138, fel. 201-16. 

T L E N i A Z O T 
o t r z y m y w a n e z P Ł Y N N E G O P O W I E T R Z A 

s p o s o b e m Georges Claude. 

P O W I E T R Z E Z G Ę S Z C Z O N E , 

K A R B I D s t a l e n a s k ł a d z i e . 

WYTWORNICE (generatory) A C E T Y L E N O W E stale 
i przenośne . 

PALNIKI tleno-acetylenowe, tteno-gazowe, tleno-
benzynowe do samospawania wszystkich 
metali i cięcia stali i żelaza kutego do gru­
bości 500 mm. 

B U T L E S T A L O W E do przechowywania z g ę s z c i o -
nych gazów. 

Reparacye kot łów parowych, cyl indrów, karte-
r ó w aluminiowych i t. p. 

Demonst rac je s a m o s p a w a n i a i c i ę c i a n a 
ż ą d a n i e . 

Z A K Ł A D 
( M e t o d a E . J a c q u e s - D a l c r o z e ' a ) 

i) PRODUITS BELG ES EN CAOUTCHOUC POUR ftUT OMOBILES" 
C h m i e l n a 4 5 , ł e l . 2 6 3 - 0 3 . 

N a p r a w a p n e u m a t y k ó w s a m o c h o d o w y c h . 

Specyalność: w u l k a n i z a c y a i n a p r a w y n a w e t n a j t r u d n i e j s z y c h d o w y k o n a n i a u s z k o d z e ń . 

S p r z e d a ż p n e u m a t y k ó w p i e r w s z o r z ę d n y c h f i r m k r a j o w y c h i z a g r a n i c z n y c h . 

Na miejscu zawsze na składzie: B e n z y n a , o l e j e , s m a r y i w s z e l k i e p r z y b o r y d o s a m o c h o d ó w . 

K u p u j e m y u ż y w a n e p n e u m a t y k i , a t a k ż e z u p e ł n i e n i e z d a t n e d o u ż y t k u . 

Przedstawicielstwo najnowszych wulkanizatorów. • • • • • Oglądać można na miejscu. 

9$ T O W A R Z Y S T W A H A N D L U M E T A L A M I 3 £ 

KOBKYNER i DEKLER 
K A N T O R i 5 KŁAD 

W A R S Z A W A 

A D R - . T E L . . M E T A 1 J J A N C E 
T E L . S R t . 4 D U VR 
TEL.KANTORU 95-6* 

http://TEL.SRt.4DU


Auto-Garage Varsovien 
i i 

LESZNO Hi 25. Tel. 40-16. Adres telegr.: Autoleszno. 
Przy garażu znajdują się warsztaty mechaniczne, które 
zaopatrzone w specyalne narzędzia jako to: maszyna 
do frezowania, piec do hartowania, aparat do „soudure 
autogene" i t. d., które nam pozwalają robienie wszyst­
kich części samochodowych na miejscu, zamiast spro­

wadzania ich z zagranicy. 

n P O L L O 

d R U P P E Ł s o H n n o u p o L o n 
J E N E R A L N Y P R Z E D S T A W I C I E L 

im. Michał Łabęndź ś.to 
Skład cżeścl samochodowych 1 warsztaty reperacyjne telef. 256-76. 

Instalacja: oświetlenia elektrycznego 
zmiennego i stałego prądu z własne-
mi stacjami, całkowite urządzenia ki­
nematografów, telefonów, pioruno­
chronów, dzwonków oraz konserwa­
cje takowych wykonywa po cenach 
przystępnych b i u r o i n s t a l a c y j n e 

• X £ t i x S i l Ł o r s l ^ i 
Chmielna Ni! 32, tel. 94-93. 

A 
mmi Ossowski 

INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY. 

B I U R A P A T E N T O W E 
PETERSBURG—Wozniesienskij Prospekt N° 20. 

BERLIN—Potsdamerstr. Ns 5. 

VARS0VIE AUTOMOBILE 
(właściciel St. KsTąże Lubomirski) 

Warszawa , Marsza łkowska 154. 
Telefon 85-33. 

S A M O C H O D Y 

the wmm (o i 



& P Rei en 1785. 

MONOPOLE SEC ° ° MONOPOLE QOUT flMERICflIN 
MONOPOLE PRUT 

• • • • • • 
• 
D • • • • • • • • • • • • • • • • 

P I E R W S Z A W A R S Z A W S K A 

S Z K O Ł A S Z O F E R Ó W 
inżeniera T E R E S Z C Z E N K O . 

Najbogatszy program: 
K u r s a pannę i w i e c z o r n e . 

Warsztat przyjmuje reperacje samochodów 
z ustępstwem 50°/0. 

Przyrządy do krajania i lutowania metali. 

Cena za kurs 50 rubli. (Życzącym na rozp ła ty ) . 
P i ę k n a JV» 1, m . 4 . 

• • • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

A u t o m o b i l e s łynne j ś w i a t o w e j marki 

20 HP . 24/30 H P . i 50/60 H P . 
Konstrukcja specjalnie mocna. Wykona­

nie pod g w a r a n c j ą . Ceny p r z y s t ę p n e . 

GEM ER ALM E ZASTĘPSTWO HA KRÓLESTWO i GALICJE 
I n ż y n i e r J U L . M A D E Y S K I . 

N o w o g r o d z k a 4 4 m . 17. T e l . 2 6 3 - 6 5 . 

G r a n d P r ix — 5 złotych medal i . 

. SAMOCHODOWE PNEUMATYKI 

S „ A U S T A M E R I K " | 
G r a n i c z n a 1 5 . T e l e f . 2 2 4 - 7 0 . , 
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P i e r w s z e C o r s o tego r o d z a j u , o i le nas p a ­
mięć n ie z a w o d z i , odbyło się j eszcze p r z e d 15-tu 
l a t y na P o l u M o k o t o w s k i e m , a była to wówczas 
taka n o w o ś ć , że mało k u l t u r a l n i w i d z o w i e n i e 
u m i e l i s w o i c h porywów utrzymać n a w o d z y , 
a chcąc wziąć udział w z a b a w i e , sięgali po k a r ­
tof le , łodygi, kawałki d r z e w a i o b r z u c a l i uczest ­
ników w mie jsce kwiatów i confe t t i . A l e i w t e d y 
b a w i o n o się d o b r z e , o co chodziło głównie . 

W k i l k a lat później powtórzono próbę , tym 
razem w Łaz ienkach , a powiodła się ta próba 
tak d o s k o n a ­
le , wystąpiło 
t y l e i tak 
d o b o r o w y c h 
ekwipaży, że 
zdawało się , 
iż corsa k w i a ­
towe z a a k l i ­
matyzowały 
się na g r u n ­
cie w a r s z a w ­
sk im zupeł­
n i e . N a d e ­
szły j e d n a k 
czasy b u r z l i ­
w e , w i n n y m 
k i e r u n k u sku­
piły się m y ­
śli l u d z k i e , 
u r z ą d ź a n i e 
zabaw p u b l i ­
c z n y c h posz­
ło w kąt i 
d o p i e r o teraz 
z rac j i i s tn ie ­
n i a W y s t a w y 
S p o r t o w o -
P r z e m y s ł o -
w e j , p r z y p o ­
m n i a n o so­
bie c o r s a 

k w i a t o w e , a nowośc ią dla nas miało być corso 
s a m o c h o d o w e . 

Dziś z a d a n i e do w y k o n a n i a jest łatwiejsze, 
niż bywało d a w n i e j . W ciągu tych lat p r z e r w y 
powstał i rozwinął się w ca łe j pełni a u t o m o b i -
l i z m , setki samochodów kursują po u l i c a c h m i a ­
sta, powstały f a b r y k i , garage, a równocześn ie n i e 
zmalała też l i c z b a ekwipaży k o n n y c h , p r y w a t ­
n y c h . Z d a w a ł o się tedy, że z a p o w i e d z i a n e cor ­
so k w i a t o w e w A g r y k o l i uwieńczone będzie na j -
zupełnie jszem p o w o d z e n i e m . 

C z y tak się s ta ło? 
Z o b a c z y m y . 
Wszędzie zagranicą , czy to w N i c e i , czy 

w Paryżu, lub W i e d n i u , k o m i t e t y organizujące 
c o r s a k w i a t o w e , p r z e d e w s z y s t k i e m same wytężają 
swoją pomysłowość , ażeby o d p o w i e d n i o p r z y b r a w ­
szy s a m o c h o d y i ekwipaże, wypuścić je n a tor i n a ­
dać r u c h całemu urządzeniu. T e g o u nas n i e 
u c z y n i o n o , chociaż d o p r a w d y w a r t o było z a r y z y ­
kować k i lkaset r u b l i na p r z y s t r o j e n i e d w u n a s t u 
lub piętnastu samochodów, zwłaszcza w t e d y , gdy 
o d widzów wewnątrz k o l a i n a t r y b u n a c h pobie ­
r a n o p o r u b l u , n i e z a p e w n i w s z y t y m w i d z o m n a -

C O R S O PRZED T R Y B U N A M I . 

wet dostatecznej i lości krzeseł i ławek d o sie­
d z e n i a . 

T e n brak samochodów i ekwipaży, w y p u s z ­
c z o n y c h przez s a m y c h organizatorów corsa , dawał 
się bardzo odczuwać, p r y w a t n a b o w i e m in ic ja ty ­
w a n ie , wystarczyła, ażeby szersze koła p o b u ­
dzić do sympatyczne j r y w a l i z a c j i w o d p o w i e d n i o 
p o m y s l o w e m p r z y b r a n i u wehikułów. Ż e zaś i lość 
uczestników n i e była z góry w i a d o m a , więc r o z ­
poczęc ie zabawy opóźniono , co znów wywołało 
ten skutek, że k w i a t y więdły przedwcześnie i po­

wozy traciły 
n a e f e k t o w ­
n y m wyglą­
dz ie . 

Zupełn ie 
inaczej było­
by w t e d y , 
gdyby p u n ­
ktualnie o 
g o d z . 5-tej, 
jak z a p o w i e ­
d z i a n o , w y ­
ruszyło k i l ­
kanaśc ie g u ­
s t o w n y c h s a -
m o c h o d ó w • 
k o m i t e t u 
w r a z z t y m i , 
którzy p r z y ­
b y l i w porę , 
podczas gdy 
osoby opóź­
nia jące s i ę 
mogłyby się 
zawsze p r z y ­
łączyć i n o ­
wośc ią s w o ­
i c h przybrań 
n o w e też u 
widzów w y -
w o ł y w a ć 

wrażenie . Z a m i a s t o 5-ej, p r a w i e o 6-ej d a n o 
sygnał i ekwipaże, z g r o m a d z o n e z a s t a w e m , w y ­
ruszyły n a tor . 

N a czele s a m o c h o d y , a wśród n i c h p r z e d e ­
w s z y s t k i e m samochód inż. S t r z e s z e w s k i e g o , p r z y ­
brany fes tonami i bukie tami białych gwoździków, 
l i l j i i l e w k o n j i . U r o k u i b lasku temu ekwipażowi 
dodawały cztery b l o n d y n k i w b i e l i . 

K o l o r biały wogółe miał l i c z n y c h z w o l e n n i ­
ków, biało b o w i e m zaprezentował s ię również 
a u t o m o b i l prezesa w y s t a w y p . S t a n i s ł a w a L i l p o ­
p a , w którym zręcznie i z grac ją p o d t r z y m y w a ­
ła zabawę kwiatową córka właśc ic ie la . 

P o n s o w e róże , wśród których tonął s a m o ­
chód w i c e p r e z e s a k l u b u automobi l is tów p. K a z i ­
m i e r z a O l s z o w s k i e g o , o k l a s k i w a n y był żywo przez 
przypatrujące się rzesze . N a s a m o c h o d z i e t y m 
widniało z d a l e k a śmigło a e r o p l a n o w e . 

W i e r n y zasadz ie r e d a k t o r naszego p i s m a 
zajął mie jsce obok małżonki swoje j w s a m o c h o ­
d z i e , p r z y b r a n y m w żółte i l i l i a k w i a t y , a żółty 
a e r o p l a n E t r i c h a unosi ł się w górze , w s p a r t y n a 
dwóch drążkach, s p l e c i o n y c h w k w i a t y i z ie leń. 
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Z j e d n o c z o n o t u , z g o d n i e z tytułem p i s m a , „lot­
n i c t w o " z , , a u t o m o b i l i z m e m " . 

B i a ł e panuje zdobiły samochód hr . Skórzew-
sk iego , w n e n u f a r y zaś i różne i n n e k w i a t y p r z y ­
s t r o j o n y był a u t o m o b i l p . C y b u l s k i e j . 

Z y c i e , w e r w a , r u c h rozpoczęły się d o p i e r o 
o d c h w i l i , gdy n a c l b r z y m i m a u t o m o b i l u f i r ­
m y B i i s s i n g , p r z y b r a n y m h o r t e n s j a m i i w i e l k i e m i 
b u k i e t a m i fi jolków, w j e c h a l i n a tor członkowie 
k l u b u myśl iwskiego, p p . : ks. W l . Czetwertyński , 
hr . R o m a n R z y s z c z e w s k i i S te fan W i e l o w i e j s k i . 
S t o j ą c y n a p l a t f o r m i e p a n o w i e n i e żałowali k w i e ­
c i a i s e r p e n t y n , s z k o d a j e d n a k , że to wszys tko 
padało na j częśc ie j n a ziemię, lub nie dosięgało 
pojazdów, a 
właściwie osób 
w n i c h siedzą-
C3'ch, dys tanse 
b o w i e m zbyt 
były w i e l k i e , 
ażeby p a n o ­
wała łączność 
pomiędzy u -
c z e s t n i k a m i . 

Przewi ja ło 
się j eszcze k i l ­
k a s a m o c h o ­
dów, były to 
j e d n a k a l b o 
p o w o z y zupeł­
n i e n i e p r z y -
brane , jak n p . 
ten , któremu 
z a całą o z d o ­
bę służyły d w i e 
wiązanki k w i a ­
t ó w u m i e s z ­
czone po bo­
k u , a lbo też 
wehikuły r e ­
k l a m o w e . 

Z pośród 
t y c h , , r e k l a ­
m o w y c h " o -
czywiście g ó r o w a ć musiała f i r m a p. B o g u s ł a w a 
H e r s e . A l e też, g d y b y H e r s e n ie wystąpił z g u ­
stem i s m a k i e m , to któż u l i c h a , m o ż e rej w o ­
dzić w W a r s z a w i e ! 1 

W s z y s t k o tu było z g r a b n e , e l e g a n c k i e , sub­
te lne , i k o k a r d y , i p e l a r g o n i e , i s t ró j młodziutkiej 
s ty lowe j ( L u d w i k X I V - t y ) r e p r e z e n t a n t k i . 

W y b u c h y g ł o ś n e g o , rubasznego śmiechu w y ­
wołał o lbrzym-samochód t o w a r o w y f i r m y N o b e l , 
rek lamujący swój , ,kryształ" . R o z m i a r y tego p o ­
t w o r a odbi jały wśród p o w i e w n y c h wehikułów bar­
d z o z n a m i e n n i e . A dale j krążył j eszcze wóz-au-
t o m o b i l p . F r . K a r p i ń s k i e g o , b a r d z o ładny samo­
c h o d z i k z mydłami przetłuszczonemi p . M a l i n o w -
k i e g o , w r e s z c i e a u t o m o b i l f i r m y W e d e l , z k t ó r e ­
go zamias t kwiatów r o z r z u c a n o . . . c z e k o l a d k i i cu­
k i e r k i . 

I to pomysł r e k l a m o w y , n a w e t d o b r y , a le . . . 
s t o s o w n i e j s z y n a u l i c a c h mias ta , niż w zamknię-
tem kółku c o r s a kiviatoivego. 

Samochód Redaktora Z. Deklera. 
Samochód Austro-Daimlor udekorowany przez zakład ogrodniczy O. Hapona. 

W ślad z a t y m , w c a l e n i e l i c z n y m k o r o w o ­
d e m automobi lów, c iągnęły p o w o z y , n iektóre 
b a r d z o ładne i b a r d z o pomysłowo p r z y s t r o j o n e . 

W y s o c e es te tyczną ca łość tworzył brek 
p. W i c h r o w s k i e j , zaprzężony w cztery j u k i e r y 
g n i a d e , dalej g u s t o w n i e przedstawiał s ię po jazd 
p . M a r j a n a K o n o p n i c k i e g o i W . C y b u l s k i e g o , fae-
ton p a n i B e r s o n o w e j , p r z y b r a n y w n e n u f a r y 
i b r a t k i , a nareszc ie zupełnie biały faeton j edne j 
z artystek eks - m o m u s o w y c h p . M . Mrozińskie j , 
wszystko tu było k r e d o w o , zanadto k r e d o w o b ia łe , 
bo i k o n i e i l a tarn ie , i k w i a t y , i l i b e r j a s tangreta , 
i nawet k o p y t a rumaków. 

O t o mnie j więce j w s z y s t k o . Ź e mało , to 
i t r u d n o , cor ­
sa k w i a t o w e 
m u s z ą s ię 
znów u nas 
z a a k l i m a t y z o -
wać z w o l n a , 
a że tak b ę ­
d z i e , o tern 
ś w i a d c z y 
szczery zapał 

publ iczności , 
która i to, 
co było, p r z y ­
j ę ł a r o z w e s e ­
l o n a wdzięcz-
n e m s e r c e m . 

I n w e n c j i , 
pomysłowośc i 
n i e dostawało 

u c z e s t n i k o m , 
g d z i e n i e g d z i e 

j e d n a k w i d ­
niały prze ­
błyski p r a w ­
d z i w e g o hu­
m o r u , a i to 
z n a c z y j u ż 
dużo. Z c z a ­
sem b ę d z i e 
lepie j i . . . ob­

f i c ie j . Przec ież n ie o k o s z t o w n e p r z y b r a n i e auto­
mobi lów i powozów chodzić p o w i n n o ! N i e r a z 
d o b r y pomysł i h u m o r w y s t a r c z y na jzupe łn ie j . 

P r z y p o m i n a m y sobie n p . dorożkę z d a w n i e j ­
szego corsa w Łazienkach. J a k i e ż to w y b u c h y 
śmiechu wywołała zwykła „ d r y n d a " w a r s z a w s k a , 
pokryta o d góry do dołu sałatą! O b r z u c a n o się 
sałatą i b a w i o n o świe tn ie . 

N i e żądajmy j e d n a k z a w i e l e o d r a z u . C o r ­
so n i e d z i e l n e n i e powiodło się w p r a w d z i e tak, 
jak tego wobec s z u m n y c h r e k l a m można było 
oczekiwać , byłoby jednak błędem nazwać je z u ­
pełnie n i e u d a n e m . O w s z e m , p r z e c i w n i e , z a r ó w ­
n o publ iczność , jak i uczes tn i cy wynieśl i d o b r e 
w r a ż e n i e , a źe z a b a w a , zamias t t rwać d o z m r o ­
k u , skończyła się po g o d z i n i e , winę tego p r z y p i ­
s a ć t r z e b a małe j i lości po jazdów i w a d l i w e m u 
urządzeniu t o r u . 

A l e d o ś w i a d c z e n i e z d o b y t e o t w i e r a o c z y n a 
to , co w przyszłości uczynić należy, a ż e b y p o ­
w o d z e n i e p o d każdym względem było zupełne . 

Wł. 7r. 

Ful. M. Fuksa. 
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w 
(Ankieta „Lotnika i Automobili'sty"). 

I. 

Odbywająca się w p a r k u A g r y k o l a w y s t a w a 
S p o r t o w o - P r z e m y s l o w a przedstawiła zwiedzającym 
wca le o b s z e r n y i interesujący obraz r o z w o j u au-
t o m o b i l i z m u w obecne j c h w i l i . Z e k s p o n a t a m i 
wystąpiły na jpoważnie j sze reprezentac je z a g r a ­
n i c z n y c h fabryk s a m o c h o d o w y c h i to z e k s p o n a ­
t a m i , zwraca jącemi z różnych względów 
uwagę, bo będącemi przeważnie os ta tn im 
w y r a z e m postępu w d z i e d z i n i e s a m o c h o ­
d o w e j . L a i k — a d l a tego w y s t a w a prze-
d e w s z y s t k i e m była p r z e z n a c z o n a — z a p e ­
w n e n i e j e d n o k r o t n i e ze z d u m i e n i e m się 
dowiedział , j ak w i e l e f i r m z a g r a n i c z n y c h 
szuka u nas r y n k u z b y t u d l a s w o i c h wy­
robów, i co ważnie jsza, zbyt ten zna j ­
duje . B o a u t o m o b i l z a c z y n a już być, 
n a szczęście , także i u nas t rak towa­
n y jako środek k o m u n i k a c j i p r z y ­
szłości , j ako p r z e d m i o t c o d z i e n n e ­
g o , p r a k t y c z n e g o użytku, a n ie w y ­
łącznie j ako p r z e d m i o t sportu i zbyt ­
k u . Z a g r a n i c a już d a w n o hołduje 
temu p r z e k o n a n i u , samochód tam 
znajduje l i c z n e i rozmai te zastoso­
w a n i e , czy j a k o p o j a z d p r y w a t n y , 
czy dorożka miejska, czy omnibus , 
krążący między od leg le j szemi mie j ­
scowośc iami , c z y j a k o wóz trans­
p o r t o w y , z n a k o m i c i e zastępujący 
w o z y zaprzężone końmi, czy jako 
narzędzie p o m o c n i c z e w r o l n i c t w i e . 
U nas d o n i e d a w n a spotykało się 
tylko p r y w a t n e pojazdy s a m o c h o d o w e 
i to w niezbyt w i e l k i e j i lości , o szer-
szem lub i n n e m z a s t o s o w a n i u n ie było 
p r a w i e m o w y . T r u d n o przypuścić , aby 
j e d y n ą tego przeszkodą była przysłowiowa zresz­
tą, n ieufność nasza do z d o b y c z y postępu. A l e 
muszą tu być p r z y c z y n y inne , g łębsze , c iężej pada­
jące n a szalę. W y s z u k a n i e i c h , r o z p a t r z e n i e g r u n ­
t o w n e , z a s t a n o w i e n i e się n a d usunięciem, lub p r z y ­
na jmnie j o g r a n i c z e n i e m ich wpływu, a tern samem 
zebran i e możliwie na j j aśn ie j szego obrazu obecnego 
r o z w o j u a u t o m o b i l i z m u w kraju n a s z y m , o r a z r o z ­
p a t r z e n i e horoskopów na przyszłość — to był 
cel główny, j a k i m kierowała się R e d a k c j a „ L o t ­
n i k a i A u t o m o b i l i s t y " , przystępując do z o r g a n i z o ­
w a n i a n inie j sze j a n k i e t y . Z b i e r a m y w nie j z d a ­
n i a i członków k l u b u a u t o m o b i l o w e g o , i repre­
zentantów na jgłównie jszych f i r m s a m o c h o d o w y c h , 
i k ierowników szkól szoferów i wreszc ie właśc i ­
c i e l i w i e l k i c h składów przedmiotów d l a p o t r z e b 
a u t o m o b i l i z m u . Z b i e r a m y w nie j te o p i n i e w na-
d z i e j i , że wyłoni się z n i c h obraz ogólny , j a k i e ś 
ogólne w n i o s k i i w s k a z a n i a , które pos taramy się 
zgrupować w zakończeniu ankie ty . J e ż e l i zaś 
zdoła się o n a przyczynić choćby w d r o b n e j m i e -

Kazimierz Olszowski. 
Fot ii. Fuksu. 

rze do usunięcia o b e c n y c h braków, t rud nasz bę­
dz ie s o w i c i e n a g r o d z o n y . 

* * 
P. Kazimierz Olszowski, wiceprezes 

Klubu automobilistów Król. Pol. 
K l u b automobil is tów K r ó l e s t w a P o l s k i e g o 

zawiązał się p r z e d t rzema mnie j więce j la ty , m a ­
j ą c n a ce lu r o z w i j a n i e spor tu samocho­
d o w e g o oraz p o p i e r a n i e przemysłu samo­
c h o d o w e g o . W niedługim t y m przeciągu c z a ­
su T o w a r z y s t w o rozwinęło się bardzo po­
myślnie , gdyż dzis ia j l i c z y już 140 cz łon­
ków z r o z m a i t y c h sfer społeczeństwa. A 

chociaż n a w e t — j a k się to u nas dzie je 
zazwycza j — zamieni ło się w klub 

t o w a r z y s z k i , tem n ie mnie j n ie s tra­
ciło z o k a swego początkowego za­
d a n i a , rozwój a u t o m o b i l i z m u p o z o ­
stał na p i e r w s z y m p u n k c i e w p r o ­
g r a m i e działania. Członkowie k l u b u 
korzysta ją z wsze lk ie j p o m o c y w z a ­
kres ie t e c h n i c z n y m i p r a w n o - a d ­
m i n i s t r a c y j n y m , które j n i e rzadko 
z a c h o d z i p o t r z e b a w n a s z y c h sto­
sunkach . K l u b wyda je i m również 

t r y p t y k i , pozwala jące n a p r z e j a z d 
w s z e l k i c h g r a n i c celnych* bez opłaty 
cła, co w porównaniu z trudnościami 
n a p o t y k a n e m i d a w n i e j , jest już samo 
w sobie n iepoś lednią korzyścią . 

O b o k tego p r a c a ogólna . W tym 
zakres ie wypracowano d w a memorjały , 
j e d e n z pro jektem r e g u l a m i n u r u c h u 
wozów n a drogach p u b l i c z n y c h , d r u g i 
z protestem p r z e c i w p r o j e k t o w a n e m u 
o p o d a t k o w a n i u samochodów w e d l e 
l i c z b y p r z e b y t y c h wiors t , który to 

pro jekt , g d y b y wszedł w życie , zabiłby w p r o s t 
r u c h s a m o c h o d o w y w n a s z y m k r a j u . ( S z c z e ­
gółowy rozbiór i krytykę pro jektu podaliśmy w 
Lotniku i Automobil iście. M e m o r j a l był o p r a c o ­
w a n y tak źródłowo i przekonywająco , że z jazd 
delegatów w s z y s t k i c h klubów s*amochodowych w 
całem państwie R o s y j s k i e m przyjął go z a p o d s t a ­
wę dalsze j akc j i p r z e c i w p r o j e k t o w a n e m u p o d a t ­
k o w i , a z a o p r a c o w a n i e memorjału wyraził w a r ­
s z a w s k i e m u k l u b o w i podziękowanie . 

Z i n n y c h prac k l u b u wspomnieć należy w 
p i e r w s z y m rzędzie pracę n a d w y d a n i e m m a p y Króle­
s twa P o l s k i e g o , która d l a da lszego r o z w o j u auto­
m o b i l i z m u jest n iezbędnie p o t r z e b n a . P r a c a w t y m 
k i e r u n k u jest n a ukończeniu, a m a p a p o j a w i się 
już w najbl iższe j przyszłości . 

C e l e m p o d n i e s i e n i a s tanu dróg w Kró les twie 
P o l s k i e m p o s t a n o w i o n o podjąć akc ję n a szerszą 
skalę , t em w i ę c e j , że o d stanu tych dróg zależy 
w niemałe j m i e r z e przyszłość a u t o m o b i l i z m u 
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w n a s z y m k r a j u . T y m c z a s e m o b e c n i e n i e t y l k o 
n i e myśli się o u l e p s z a n i u dróg i s tn ie jących i o 
b u d o w i e n o w y c h , ale , co gorze j , z d a r z a się n a ­
wet , że pojawia ją się p r o j e k t y s k a s o w a n i a szos 
już i s tn ie jących. T a k n p . w gub. k a l i s k i e j z a p r o ­
j e k t o w a n o n i e d a w n o s k a s o w a n i e 246 w i o r s t szo­
sy z b r a k u środków na jej u t r z y m a n i e . 

Jeszcze j e d n o należy zaznaczyć. W ś r ó d 
członków k l u b u kiełkuje coraz s i ln ie j myśl s two­
r z e n i a u nas fabrykac j i samochodów. Oczywiśc ie 
n ie t rzeba t lómaczyć , jak doniosłe z n a c z e n i e m i a ­
łoby z r e a l i z o w a n i e tego pro jektu d l a przyszłości 
a u t o m o b i l i z m u w K r ó l e s t w i e P o l s k i e m . P o w s t a ł ­
b y n o w y przemysł , dający zarobek całe j armj i 
r o b o t n i c z e j , pozostałyby w kra ju dziesiątki i setki 
tysięcy, s a m o c h o d y stałyby się tańsze , a j e d n o ­
cześnie t r w a l s z e i bardz ie j odpowiada jące w a r u n ­
k o m t e r e n o w y m naszego kra ju , gdyż uwzględnia-
n o b y je w większe j m i e r z e , aniżeli może to uczy­
nić z a g r a n i c a . 

K l u b w a r s z a w s k i u t rzymuje związki z wszyst -
k i e m i z n a c z n i e j s z e m i k l u b a m i w E u r o p i e i A m e ­
r y c e . 

* 
* * 

Czesław Raczyński. 
B r a c i a R a c z y ń s c y , właśc ic ie le garage 'u sa­

m o c h o d o w e g o , r e p r e z e n t a n c i f i r m a u t o m o b i l o w y c h 
„ M e r c e d e s " i „Laurent et K l e m e n t " — t o intere­
sujący t y p l u d z i . O b a j ukończyli pol i technikę 
ber l ińską, poświęca jąc się r ó w n o c z e ś n i e s p o r t o m ; 
obaj p r z y z w y c z a j e n i do s tosunków poznańskich, 
z a b r a l i s ię e n e r g i c z n i e do p r a c y w przemyśle sa ­
m o c h o d o w y m — m i m o , że o jc iec i c h jest więk­
s z y m właśc ic ie lem z i e m s k i m , że więc m o g l i b y się 
t y l k o ograniczyć do u p r a w i a n i a spor tu samocho­
d o w e g o , w którym są zamiłowani . Już w r. 1904 
uczestnicz}'] i w wyścigach s a m o c h o d o w y c h we 
F r a n k f u r c i e n a d M e n e m . P r a c ę rozpoczęl i z r a z u 
w P o z n a n i u , potem o t w o r z y l i f i l ję w W a r s z a w i e , 
o b e c n i e zaś drugą fil ję w K i j o w i e , p o d protekto ­
ra tem m i e j s c o w e g o k l u b u s a m o c h o d o w e g o . 

N a z a p y t a n i e moje co do obecne j sytuac j i 
a u t o m o b i l i z m u w K r ó l e s t w i e o d p o w i a d a p . R a ­
czyński : 

— S ą d z ę , że w K r ó l e s t w i e l u d z i e c iągle j e ­
szcze ma ją z a w i e l e czasu, g d y natomias t z a g r a ­
n icą c h o d z i w p r o s t o w y z y s k a n i e każdej g o d z i n y . 
W i ę c też tam i samochód został już należycie 
o c e n i o n y i zdobył na leżne m u mie jsce . M y p r z y ­
zwyczai l iśmy się , że w s z y s t k o t r w a długo, że 
w s z y s t k o się p r z e w l e k a , więc n ie c e n i m y czasu. 
I d l a tego a u t o m o b i l i z m jest u nas j e s z c z e — m o ż -
naby p o w i e d z i e ć — w p o w i j a k a c h . 

J e d n ą z ważnych przeszkód r o z p o w s z e c h -
7 i i e n i a się samochodów jest w K r ó l e s t w i e opła­
k a n y stan dróg. S z o s tu b a r d z o n i e w i e l e , a i te, 
które są, n ie zawsze znajdują się w t y m stanie , aby 
samochód mógł j e c h a ć po n i c h tak, jak w E u r o p i e . 
D r o g i b o c z n e — p o ż a l się B o ż e ! Wązkie , p iaszczys te , 
b łotnis te , tak, że z a p u s z c z a n i e się n a n i c h jest 
z a w s z e r y z y k i e m . J a sam ugrzązlem kiedyś 70-c io 
k o n n y m w o z e m n a P o d o l u i musiałem użyć po­
m o c y aż 16 wołów, aby wydobyć się z tej p u ­
łapki. W tych w a r u n k a c h jest aż nadto z r o z u ­

miałe , że ten lub ów człowiek, który w zasadzie 
m a wielką ochotę n a b y c i a s a m o c h o d u , w a h a 
się długo, z a n i m poweźmie ostateczną decyz ję . 

— J a k i t y p samochodu uważa p a n za n a j ­
właściwszy w t y c h stosunkach? 

—- Przedevvsz3'stkiem w y s o k o b u d o w a n y , tak, 
aby najniższy punkt p o o d w o z i a znajdował się co 
na jmnie j 2 7 — 3 0 c m . ' p o n a d powierzchnią t e r e n u . 
Powtóre mater ja ł p o d w o z i a p o w i n i e n być p i e r w ­
szorzędny, konst rukc ja samej m a s z y n y taka, by 
mogła znieść n a d z w y c z a j n e s k o k i bez uszkodzeń. 
S a m o p r z e z się r o z u m i e s ię , że p n e u m a t y k i m u ­
szą być lepsze , niż w każdym i n n y m w y p a d k u , 
co u p l a s t y c z n i a się już tern, iż za granicą p n e u ­
matyk w y t r z y m u j e przec ięc iowo około 6000 k i l o ­
m e t r ó w d r o g i , a u nas co na jwięce j 4000 k i l o m e ­
trów, z m a l e r r i oczywiście W3'jątkami. A że w 
budżecie u t r z y m a n i a s a m o c h o d u p n e u m a t y k i bar ­
d z o wielką odgrywają rolę , więc i to staje n a 
p r z e s z k o d z i e tak iemu r o z p o w s z e c h n i a n i u s ię ; j a -
k i e b y w rzeczywistości być p o w i n n o . 

Z a najwłaściwszy n a tutejsze s tosunki u w a ­
żam samochód s t o s u n k o w o d o siły na j lże jszy, 
p r z y o d p o w i e d n i m r o z m i a r z e części m e c h a n i c z ­
n y c h i o d p o w i e d n i e j k o n s t r u k c j i , d la tego , że t u ­
taj jeździmy n i e t y l k o , jak zagranicą , względnie 
dobrze u t r z y m a n e m i d r o g a m i , ale m u s i m y także 
być p r z y g o t o w a n i n a na jgorsze . W i ę c ten t y p 
jest na jwłaściwszy zarówno ze względu n a osz ­
czędność , jak i d la tego , że ciężki samochód os ia ­
d a n a p i a s k u i błotach, a koła n ie mogą dać te­
go o p o r u , co końskie k o p y t a . M u s i m y więc mieć 
mocne , a s t o s u n k o w o lekk ie m a s z y n y . Z n a s z y c h 
uważam spec ja ln ie za na j lepsze s a m o c h o d y o m o ­
torach b e z w e n t y l o w y c h , t. z w . s u w a k o w y c h , n p . 
systemu K n i g h t a , które to m o t o r y p r z y tych s a ­
m y c h r o z m i a r a c h cyl indrów dają o 25 — 30°/ 0 

więce j siły, niż zwykłe m o t o r y z w e n t y l a m i . M o ­
tory te n ie są jednak dotąd tak r o z p o w s z e c h n i o ­
ne , j a k b y n a to z a ­
sługiwały. Z w r ó c ę 
jeszcze na to t y l k o 
uwagę, że p i e r w s z e 
wogóle m o t o r y spa­
l i n o w e b u d o w a n o 
sys temem s u w a k o ­
w y m . O b e c n i e w r a ­
camy d o n i c h z n o ­
w u jak on revient 
toujoursa ses pre­
mier es amours. 
W p r a w d z i e m a m y 
z n i e m i dotąd zale­
d w i e k i l k o l e t n i e d o ­
świadczenie , a l e 
okazało s ię , że bez­
w a r u n k o w o z a c i e m ­
nia ją działanie m o ­
torów w e n t y l o w y c h . 

— C o sądzi 
pan o przyszłości 
a u t o m o b i l i z m u u 
nas? 

— Uważam za 
b a r d z o pożyteczne Czesław Raczyński. Fot. M. Fuksa. 



p r z e d e w s z y s t k i e m p o w s t a n i e K l u b u automobil istów 
Kró les twa P o l s k i e g o . L i c z y on już dzis ia j w i e l u 
cz łonków, p o s i a d a s tosunki i może dzięki temu 
s tarać się skutecznie j , niż j e d n o s t k i , u o d p o w i e d ­
n i c h władz o u l e p s z e n i e dróg, może ułatwiać p o ­
s i a d a c z o m samochodów p r z e j a z d y za granicę , 
a w r e s z c i e podnieść z a i n t e r e s o w a n i e s p o r t o w e 
s a m o c h o d e m . I sądzę, że 3 do 5 lat w y s t a r c z y , 
b y s a m o c h o d y rozpowszechni ły się u nas w tym 
s a m y m s t o p n i u , jak zagranicą . P o t r z e b a do tego 
w p i e r w s z y m rzędzie u l e p s z e n i a dróg, chociaż 
z r o z u m i e n i e wartości czasu jest p r a w i e r ó w n o ­
rzędne . 

* * 
Klemens Starzyński. 

D y r e k t o r f i r m y s a m o c h o d o w e j „Varsovie-
A u t o m o b i l e " , będące j własnością ks. S tan i s ława 
Łubomitskiego, p . K . Starzyński przy jmuje m n i e 
w pięknym p a w i l o n i e n a w y s t a w i e s p o r t o w o -
przemysłowej i r o z p o c z y n a rozmowę o d p r z e d ­
s t a w i e n i a eksponatów, oraz u w a g o samej insty­
tuc j i . „Varsowie -Automobi le " reprezentu je f r a n ­
cuskie m a r k i „ L o r r a i n e de D i e t r i c h " i „ P e u g o t " , 
o r a z amerykańskie „ O v e r l a n d " , p o s i a d a fabrykę 
karoser j i i warszta ty m e c h a n i c z n o - r e p e r a c y j n e . 

— R o z w i j a m y się w o l n o , ale systematycz­
n i e . G d y p r z e d ośmiu laty zawiązałem firmę, 
sprzedawało się d w a lub t rzy s a m o c h o d y , obecnie 
d o c h o d z i m y już do 28. Główny odbyt mają m a ­
szyny f rancuskie , amerykańskie są jeszcze n o w e 
i n ie budzą tego zaufania . S ą one w p r a w d z i e 
z n a c z n i e tańsze, ale różnicę w podróż) ' samocho­
dem f r a n c u s k i m i amerykańskim możnaby p o n i e ­
kąd przyrównać do podróży p o w o z e m i bryczką. 
N a t o m i a s t zaletą amerykańskich jest t<">, że są 
b u d o w a n e wyżej i na zle d r o g i , gdyż A m e r y k a 
m a w i e l e dróg p o d o b n y c h do n a s z y c h , że są lże j -

. sze i rozwija ją większą siłę na złych d r o g a c h . 
O w y n i k a c h d o t y c h c z a s o w y c h prób w n a s z y m 
kraju otrzymałem właśnie trochę i n f o r m a c j i . I tak 
np . p . H o u w a l t przejechał z górą 5,000 w i o r s t 
bez na jmnie jsze j r e p a r a c j i , ks . A l e k s a n d e r D r u c k i 
L u b e c k i poddawał próbie 3 0 - k o n n y samochód 
amerykański i jeździ ł n i m d w a razy do Ba ł towa, 
na jgorszą polską drogą, ku zupełnemu z a d o w o l e ­
n i u . N a ogół bardzie j p o s z u k i w a n e są tańsze sa­
m o c h o d y , chociaż w os ta tn im czasie duży był 
popyt n a f rancusk ie . T e ostatnie s p r o w a d z a m y 
w przeważnej większości bez k a r o s e r j i , którą w y ­
k o n y w a się w n a s z y c h warszta tach . Oszczędza to 
kupującym cła i p r z e w o z u k a r o s e r j i , co s t a n o w i 
około 300 r b . n a sztuce, n i e licząc różnicy c e n y 
wyrobów f r a n c u s k i c h , a p r z y r o z w o j u a u t o m o b i ­
l i z m u u nas daje poc iechę , że chociaż część p ie ­
niędzy w y d a w a n y c h na s a m o c h o d y n ie wędruje 
z a granicę , l ecz idz ie do k i e s z e n i p o l s k i e g o ro ­
b o t n i k a . 

— C z y z d a n i e m pańskiem istnie je r z e c z y ­
wiście rozwój a u t o m o b i l i z m u ? 

— W c z e ś n i e j czy późnie j musi do jść do 
tego, że koń zos tanie p r a w i e usunięty z miast . 
N a w s i przyszłość s a m o c h o d u p o w i n n a być j e s z ­
cze większa. Odległośc i są u nas o g r o m n e , w y ­
noszą po ki lkanaście i kilkadziesiąt w i o r s t , więc 

samochód musi odegrać n a w s i pierwszorzędną 
ro lę . P r a w d a , że dotąd kupując) ' skarżą się często 
na kosztowną eksploatac ję s a m o c h o d u . A l e jest 
w tem p e w n e n i e p o r o z u m i e n i e . J eże l i b o w i e m 
właściciel będzie się posługiwał r a c j o n a l n i e sa­
m o c h o d e m , koszt u t r z y m a n i a p o w i n i e n być m n i e j ­
s z y , niż k o n i . B o końmi przejeżdża się k i l k a n a ­
śc ie w i o r s t i m a się p r z e k o n a n i e , że wypełni ły 
z a d a n i e . L e c z po k u p i e n i u s a m o c h o d u chce się 
robić po kilkadziesiąt w i o r s t d z i e n n i e . W i ę c oczy­
wiście potem w o b l i c z e n i u otrzymuje się pozorną 
różnicę na niekorzyść s a m o c h o d u . 

N e raz ie szkodą d l a r o z w o j u jest pośred­
n i c t w o dyletantów. A g e n t tak i n ie z n a się n a m a ­
s z y n a c h , n ie w i e j a k a m a r k a jest o d p o w i e d n i a do 
j a k i e g o terenu, i wyrządza przez swe p o ś r e d ­
n i c t w o ogromną szkodę o g ó l n y m i n t e r e s o m 

a u t o m o b i l i z m u , gdyż z r a ż a 
wogóle do j a z d y , wywołuje 
n i e z a d o w o l e n i e . K u p o w a n i e 
samochodów zagranicą m a 
p o d o b n e złe s t rony ; i tam 
sprzeda jący , chociaż facho­

wiec , n ie z n a d o ­
brze warunków, w 
j a k i c h s a m o c h ó d 
s p r z e d a n y m a pozo^ 
s tawać . 

— A jakaż na 
to rada? 

— K u p o w a n i e 
samochodów w k r a ­
j u , u f i r m o d p o w i e ­
d z i a l n y c h . T e sta­

ra ją się z a w s z e p r z e w i ­
dzieć p o t r z e b y k l i j e n -
tów, przygotowują w y ­
bór właściwych typów 
z każdorocznych m o ­
d e l i . P o w o l i p o c z y n a 
się u nas coraz więk­
sze z r o z u m i e n i e p o d 
t y m względem. A 1 e 
do zupełnej sanac j i sto­
sunków jeszcze d a l e k o . 

Klemens Starzyński. 
Fot. M. Fuksa. 

S t a n i s ł a w Berson . 

— Główna trudność r o z w o j u a u t o m o b i l i z m u 
p o l e g a u nas, m o j e m z d a n i e m , g łównie n a tem, 
że n a w e t t e n , kto m a samochód, n ie w i e jak go 
zużytkować. S k ł a d a j ą się n a to różne p o w o d y , 
po częśc i stan dróg, w większe j j e d n a k m i e r z e 
brak or jentac j i i brak o r g a n i z a c j i . W e ź m y p r z y ­
kład. N a m a w i a m kogoś na k u p n o s a m o c h o d u . 
„Dobrze, o d p o w i a d a , ale gdzież p o j a d ę ? " Is totnie 
stan dróg w pobliżu W a r s z a w y jest b a r d z o zły 
w p r o m i e n i u m n i e j więce j 20 w i o r s t . K t o j e d ­
nak przebędzie tę przestrzeń, m a już s p o r o w c a ­
le d o b r y c h dróg do rozporządzenia , a więc jest 
szosa i u b e l s k a , jest b r z e s k a , jest d r o g a do K u t n a , 
w K i e l e c k i e m d o gór Świętokrzyskich i i n n e . 

T u j e d n a k a u t o m o b i l i s t a natraf ia na n o w e 
trudności , n a t rudność or jentac j i i na brak o r g a -
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n i z a c j i . D o dziś d n i a j eszcze posługiwać się 
m u s i m y d a w n e m i m a p a m i n i e m i e c k i e m i , k tóre są 
przestarzałe i n iezupełne. D o b r e j m a p y pot rze ­
ba k o n i e c z n i e i to j a k n a j p r ę d z e j . D o p i e r o w t e d y 
będzie b o w i e m można wytyczać dłuższe podróże , 
bez o b a w y , że s ię zabłądzi w d r o d z e , a lbo u t k n i e 
w p iaskach lub błotach. A l e s a m a m a p a n ie w y ­
starczy . P o t r z e b n a będzie j eszcze na leżyta o r g a ­
n izac ja . B o weźmy j a k o przykład d z i s i e j s z e sto­
s u n k i . Przy jeżdża się d o j a k i e g o ś m n i e j s z e g o 
m i a s t e c z k a i staje się b e z r a d n i e . N i e m a gdzie 
nabyć dobre j b e n z y n y — d o b r z e jeżeli wogóle 
się zna jdz ie — n i e m a garage 'u , choćby na jpry­
m i t y w n i e j s z e g o , n i e m a h o t e l u . R e f o r m y p o d tym 
względem są k o n i e c z n e , a n o w y k lub a u t o m o b i -
listów K r ó l e s t w a P o l s k i e g o jest n a j b a r d z i e j p o ­
wołany do ich p r z e p r o w a d z e n i a . 

S ą i i n n e b r a k i i s t r o n y u jemne, tamujące 
rozwój . P r z e p i s y p o l i c y j n e krępują bardzo ruch 
s a m o c h o d o w y w mieśc ie ; n a u l i c a c h plagą są do­
rożkarze , którzy n a j c z ę ś c i e j umyślnie za jeżdża ją 
drogę , w n a d z i e j i , że za na jmnie j sze u s z k o d z e n i e 
otrzymają duże o d s z k o d o w a n i e . Ź le jest również 
z s z o f e r a m i . P o d tym względem istnie je n a d p r o ­
dukc ja , dużo szoferów n ie może znaleźć p r a c y , 
n a ogó ł godzą się n a n i z k i e ceny , ale są za to j e d ­
n o s t k a m i zupełnie u i e o d p o w i e d z i a l n e m i . N a t o ­
miast d o b r y c h szoferów znaleźć można b a r d z o 
n i e w i e l u , do czego p r z y c z y n i a się i ta o k o l i c z ­
n o ś ć , że z a g r a n i c z n i n i e mogą uzyskać p r a w a 
j a z d y . 

— J a k i e ż t y p y uważa pan z a n a j o d p o w i e d ­
nie jsze u nas? 

— W n a s z y c h s tosunkach A u s t r o - D a i m l e r y 
są szczególnie k o r z y s t n e , są b o w i e m wąskie i w y ­
soko b u d o w a n e , więc d o s k o n a l e się nadają do 
użycia na naszych ważkich i p i a s z c z y s t y c h d r o ­
gach . S ą to j e d n a k k o s z t o w n e m a s z y n y , więc 
p o p y t n a n i e jes t może m n i e j s z y , niż n a i n n e . 
Z samochodów, które reprezentu ję , większym p o ­
pytem cieszą się s a m o c h o d y „N. A . G " . ma jące 
zwłaszcza spec ja lny typ t. z w . voititre populaire 
o cenie n i s k i e j , dos tępne j . D w a takie nabył mię­
dzy i n n y m i w os ta tn im czasie magistrat w a r s z a w ­

s k i . W o g ó l e sądzę, że maszy­
n y n i e m i e c k i e przewyższają 
f rancuskie p o d w i e l u względa­
m i , t em więce j , że u nas sa­
m o c h o d y muszą być s i l n i e j 
k o n s t r u o w a n e , a n i e m i e c k i e 
f a b r y k i robią d l a nas i d l a R o ­
sji spec ja lne t y p y . Z a s a d n i ­
czo zaś w y r o b y n i e m i e c k i e są 
tańsze o d f r a n c u s k i c h . C o d o 
samochodów amery­
kańskich, n i z k i e i c h 
c e n y n i e są jeszcze u -
s p r a w i e d l i w i o n e . P o d 
względem jakości różnica 
p o l e g a g łównie n a r o b o -
ciźnie . 

Możnaby p r z e p r o w a ­
dzić porównanie ze z e g a r ­
k a m i , w y k o n a n e m i p r e c y z y j ­
n i e i pracą mechaniczną . 
Mater ja ły może nawet n ie są 
gorsze . O b j a ś n i ę n a p r z y ­
kładzie. U nas n p . używa 
się t y l k o trybów f r y z o w a ­
n y c h , r o b i o n y c h w ten. s p o ­
sób, że o d l e w ze s ta l i n i ­
k l o w e j się f ryzu je , co z a j ­
muje w i e l e czasu. A m e r y k a n i e uprościl i ten 
system i robią t r y b y sz tancowane , które kosztują 
w p r a w d z i e tanie j , l ecz i wyciera ją się prędze j . 
P o z a tem n p . o b r a c a j ą c e się części w s a m o c h o ­
d a c h e u r o p e j s k i c h mają łożyska k u l k o w e ; w A m e ­
r y c e używa się t y l k o łożysk r o l k o w y c h , p r z y któ­
r y c h tarc ie jest większe, bo r o l k a zna jduje się 
n a całe j szerokości łożyska. S a m o c h o d y e u r o p e j ­
skie mają po 6 r esorów, amerykańskie t y l k o p o 
2, więc zwłaszcza na zakrętach n i e mogą mieć 
doskonale j równowagi , przechyla ją s ię , dosta ją wię ­
cej uderzeń, bo rozkłada ją się o n e t y l k o na d w a 
punkty o p a r c i a , co r ó w n i e ż n ie jest zaletą . 

(Dok. nast.). Ski. 

Stanisław Berson. 

O ś w i e t l e n i e s t o p n i u s a m o c h o d ó w . 
B a r d z o p r a k t y c z n e u -

rządzenie oświet lenia sto­
p u i s a m o c h o d o w y c h , 
wprowadziło świeżo n a 
r y n k i sprzedażne t o w a ­
r z y s t w o „ S o u t h e r n a A u -
t o m o b i l e s M ' d . , B l a c k -
h e a t h " w L o n d y n i e . 

Przyrząd zakłada się 
p o wnętrzne j s t r o n i e 
d r z w i n a d o l n y m r o g u , 
z a w i e r a zaś o n l a m p k ę e le­
ktryczną metalową z auto­
m a t y c z n y m przyrządem, 

mającym p o ł ą c z e n i e 
ze źródłem świat ła z a 
p o m o c ą g n ą c e g o 
się d r u t u p r z e w o d n i e g o , 
p o p r o w a d z o n e g o p r z e z 
s iedzenie do k l a m k i d r z w i . 
Ś w i a t ł o daje bądź ako-
mula tor , bądź też i n n y 
s y s t e m oświe t l en iowy. 
P r z y o t w i e r a n i u d r z w i 
prąd z a c z y n a a u t o m a t y ­
c z n i e działać , p r z y z a m ­
knięciu zaś prąd b y w a 
n a t y c h m i a s t p r z e r w a n y . 
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Zmar ły n i e d a w n o w D a y t o n (Ohio) l o t n i k 
amerykański W i l b u r W r i g h t , w s i le w i e k u , bo l i ­
czący z a l e d w i e lat 45 , był p i e r w s z y m , który d o ­
konał j e d n e g o z największych przewrotów w życiu 
l u d z k i e m , da jąc człowieczeństwu p t a k t y c z n i e zasto­
sowaną maszynę lata jącą, mogącą być d o w o l n i e 
k ierowaną ręką ludzką. 

W y n a l a z e k W r i g h t a n ie był złudzeniem, jak 
i w s z e l k i e poprzedzające z a s t o s o w a n i a m e c h a ­
n i c z n e p r z y u n o s z e n i u się w p o w i e t r z u , a które 
kończył} ' się na j częśc ie j katastrofami i śmierc ią 
śmia łków, kuszących się podbić a tmosferę , o k a l a ­
j ą c ą kulę ziemską. M a s z y n a la ta jąca W r i g h t a , dziś 
u l e p s z o n a p r z e z i n n y c h wynalazków-konstruktorów, 
znalazła obecnie w 
całym świec ie c y w i ­
l i z o w a n y m zas toso­
w a n i e p r a k t y c z n e i 
rok każdy daje n a 
tern p o l u coraz to 
n o w s z e postępy i 
zdumiewające rezul ­
taty . 

W i b u r W r i g h t 
pracował wspólnie 
z bratem s w y m O r -
v i l l e m , tak, że d z i a ­
ła lność j e d n e g o n ie Orville Wright 
p o d o b n a r o z p a t r y ­
wać n iezależnie o d 
działalności drugiego i t r u d n o b y podzielić tę 
wspólną pracę dwóch b r a c i , aby śc iś le okreś l i ć , co 
ludzkość zawdzięcza każdego z n i c h z o s o b n a . Oba j 
e n e r g i c z n i , p r a c o w i c i , w y t r w a l i w s w y c h z a m i a ­
r a c h i n ie łatwo zrażający się n i e p o w o d z e n i e m p r z y 
o d b y w a n y c h ze s w e m i a p a r a t a m i próbach, d o s z l i 
w r e s z c i e do rozwiązania j e d n e g o z w i e l k i c h z a ­
gadnień , n a d którem ludzkość d a w n o już p r a c o ­
wała bezskutecznie jak dotąd, lecz gdzie zostały 
już wytknię te d r o g i i wskazówki p r a k t y c z n e , a któ­
re b r a c i a W r i g h t u m i e l i wykorzystać . 

P i e r w o t n i e m i e l i o n i w D a y t o n m a g a z y n 
z r o w e r a m i i częściami z a p a s o w e m i , W i l b u r j e d ­
nak, już będąc d z i e c k i e m , zaczął myśleć o urządze­
n i u m e c h a n i z m u p r a k t y c z n e g o , któryby pozwalał 
wznieść się w p o w i e t r z e przez w p r o w a d z e n i e 
w s z y b k i r u c h tegoż i w y t w a r z a n y opór . P o c z ą ­
tek myśli p r z e w o d n i e j powstał p r z y próbach z za­
bawką m o t y l e m fruwającym (he l ikoptere) , n a k r ę ­
c a n y m z a p o m o c ą śrub) ' i l inek k a u c z u k o w y c h . 
Następnie p o d c z a s c h o r o b y O r v i l l a , a raczej j ego 
r e k o ń w a l e n s e n c j i , obaj b r a c i a z zapałem s tudjo-
wałi dziełko f rancuza P e n a u d o l o c i e ptaków. 
W tymże czasie próby wzlotów L i l i e n t h a l a , zakoń­
c z o n e u p a d k i e m i śmierc ią tegoż , rozbudziły żywe 
z a i n t e r e s o w a n i e się tą sprawą i p r z y c z y n a m i kata­
s t ro fy . Ukazały się też n o w e książki, w których 
t r a k t o w a n o o możliwych postępach m a s z y n lata­
j ą c y c h przez Chanutę , o szeregu doświadczeń we 
F r a n c j i n a d apara tami łotniczemi cięższemi od p o ­
w i e t r z a p r z e z L a n g l e y i o możności p o d b o j u p o ­
w i e t r z a p r z e z M o u i l l a r d . 

Próby z szybowcem. Wilbur Wright. 

W s z y s t k i e te prace znalazły się niezwłocznie 
w rękach b r a c i W r i g h t ó w , którzy je s t u d j o w a l i 
z na jwiększą uwagą, notu jąc każdy szczegół z czy­
n i o n y c h p o p r z e d n i o doświadczeń, mogący rzucić 
j a k i e ś świat ło n a za jmującą i c h umysły s p r a w ę , d o 
które j się z a p a l i l i coraz więce j i p o s t a w i l i sobie 
z a ce l życia . W tymże czas ie , n iezależnie o d 
Wrightów, p r a c o w a n o w tymże k i e r u n k u n a k o n ­
t y n e n c i e europe j sk im z n i e m n i e j c z y n n y m zapa­
łem, szczegóinie we F r a n c j i , po próbach u d a t n y c h 
k i e r o w a n i a b a l o n a m i , co j e d n a k n ie ujmuje a n i 
W r i g h t o m ich chwal) ' , ani też n ie p r z e s z k a d z a 
dziś f r a n c u z o m za jmować pomiędzy n a r o d a m i p r z o ­
dującego s t a n o w i s k a w r o z w o j u l o t n i c t w a . 

W r i g h t o w i e z a ­
częli swe próby z 
l a t a w c a m i k la tko-
w e m i , zapoczątko-
w a n e m i p i e r w o t n i e 
przez H a r g r a w e , a 
nas tępnie n i e c o 
z m i e n i o n e m i p r z e z 
Chanutę , s tara jąc s ię 
d o c i e c , n a c z e m o-
piera ją się p r a w a 
p o d t r z y m a n i a rów­
n o w a g i , o p o r u i r u ­
chu naprzód apara­
tów. P i e r w s z e pró­
by nie dały po­

myślnych rezultatów, w o b l i c z a n i a c h b o w i e m w k r a ­
dły się różne pomyłki p r z y k a l k u l a c j i p o w i e r z c h n i 
nośnych, c z y n n i k a o p o r u p o w i e t r z a i wygięć śmigi 
p r z y s t o s o w a n i u ruchu postępowego hć l i co ida lnego , 
B r a c i a W r i g h t n ie zrażali sic; łatwo temi w s z e l -
k i e m i przeciwnościami , p r z e r a b i a l i i z m i e n i a l i 
różne części aparatów dopóty, aż wreszc ie z b u d o ­
w a l i t a k i , n a którym m o g l i b y l i utrzymać się dłuż­
szy czas w p o w i e t r z u , nadawać m u k r e r u n e k , c z y ­
nić z w r o t y etc. 

Z t e o r e t y c z n y c h s w y c h badań p r z e s z l i W r i g h ­
t o w i e d o zastosowań p r a k t y c z n y c h w 1903 r o k u 
po całe j ser j i wzlotów na p lanetach bez si lników, 
gdzie dosięgali długośct przelotów do 200 m e ­
trów p r z y wietaze o szybkości 55 k i m . na godzinę. 
W i l b u r liczył wtedy '3(5, a O r v i l l e 32 la ta w i e k u . 
D o dwupłatowca, za l iżonego formą do l a t a w c a 
Chanutę , dostoso.ualf W r i g h t o w i e s i l n i k s a m o c h o ­
d o w y 30 K M , ważący przeszło 90 K° o 4 - c h c y ­
l i n d r a c h z powłoką aluminiową, bez k a r b u r a t o r a , 
l e c z g d z i e płynne p a l i w o wprysku je s ię do c y l i n ­
drów p r z y p o m o c y p o m p y z a u t o m a t y c z n e m i z a ­
w o r a m i s s a w c z e m i , s i l n i k daje 140<> obrotów śmi ­
gła . Idea tego s i l n i k a , w z o r o w a n e g o n a f rancus ­
k i m s i l n i k u s a m o c h o d o w y m , lecz u r z e c z y w i s t n i o -

. n e g o przez Wrightów w z a s t o s o w a n i u do obrotów 
śmigła została po raz p i e r w s z y użyta przez W i l -
bura W r i g h t a 17 g r u d n i a 1903 r . p r z y p i e r w s z y m 
w z l o c i e tegoż, t rwa jącym z a l e d w i e 12 s e k u n d . 
Następnie w z l o t y w 1904 r o k u dały już doważny 
rezultat , bo p r z e l o t wynosił 800 metrów i W r i g h t 
czynił z w r o t y (zakręty) , pozwala jące n a p r z e l o t y 
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okrężne, których długość zwiększała się s t o p n i o w o , 
tak, że dosięgała : 

29 września 1905 prze lo t 19,5 k i m . w 19 m . 
3 paździor. „ „ 24,5 „ „ 25 „ 5 sek. 

ii u 33,4 „ „ 33 „ 1 7 „ 
5 „ „ „ 38,9 „ „ 38 „ 3 „ 

T u zaczęła się i c h wszechświatowa sława. 
Z b u d o w a n o n o w y już u l e p s z o n y aparat , z którym 
W i l b u r W r i g h t przyjechał d o E u r o p y , na zapro­
szenie rządu f rancuskiego w 1908 r . , r o z p o c z y n a ­
j ą c swe w z l o t y w A v o u r s , nas tępnie w P a u i gdz ie 
zadziwił świat cały, odnoszący się dotąd scepty­
c z n i e do w y n a l a z k u , o którym d z i e n n i k i pisały 
cuda , a które uważano za z w y c z a j n e „kaczki" lub 
ba jk i amerykańskie , dopóki n ie p r z e k o n a n o się 
n a o c z n i e , że W i l b u r W r i g h t potrafił się utrzymać 
c a l e m i g o d z i n a m i w p o w i e t r z u , czyniąc zamknięte 
w z l o t y okrężne po kilkadziesiąt z początku, n a ­
s tępnie przeszło 100 k i m . i n a wysokości k i lkuse t 
metrów. W tymże czasie brat W i l b u r a , O r v i l l e , 
zdobywał r e k o r d y w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , n ie­

stety, j e d e n z j ego wzlotów z pasażerem, p o r u c z ­
n i k i e m Se ł f r idge , zakończył się u p a d k i e m aparatu 
i śmierc ią p o r u c z n i k a Se ł f r idge , p r z y c z e m Orvi l łe 
został p o r a n i o n y . 

W r i g h t o w i e , prócz różnych nagród p i e n i ę ż ­
n y c h , z d o b y t y c h we F r a n c j i , o t r z y m a l i o d rządu 
f rancusk iego , za zasługi d l a r o z w o j u l o t n i c t w a 
o z n a k i kawalerów L e g j i H o n o r o w e j . Następnie 
jeszcze W r i g h t o w i e o d b y w a l i w E u r o p i e swe w z l o t y 
we W ł o s z e c h i w N i e m c z e c h , p r z y j m o w a n i wszę­
dzie z entuz jazmem i h o n o r a m i , z a n i m powrócil i 
d o o j c z y z n y swej , A m e r y k i . 

O s t a t n i o brac ia W r i g h t zajęli s ię n o w e m i 
studjami n a d s z y b o w c a m i , chcąc zreal izować ideę, 
wygłoszoną n iegdyś p r z e z W i l b u r a , że człowiek 
niedługo będzie mógł latać w p o w i e t r z u sam, bez 
żadnego s i l n i k a , o s w y c h własnych si łach, j ak 
każdy ptak. Ś m i e r ć W i l b u r a przecię ła u r z e c z y ­
w i s t n i e n i e tych zamiarów, z któremi n i e w i a d o m o 
czy pozosta ł ) ' O r v i l l e da sobie sam skutecznie 
radę . 

K. IV. Toporski. 

SRMOCHODY „PRflGfl". 
S a m o c h o d y „ P r a g a " są w y r o b u p i e r w s z e j 

C z e s k o - M o r a w s k i e j f abryk i m a s z y n w P r a d z e 
V I I I (Czechy) , j edne j z pierwszorzędnych i n a j ­
s tarszych czesk ich fabryk , 
odznacza jące j się i z n a ­
nej j a k o j e d n a z na jwięk­
s z y c h fabryk parowozów 
w A u s t r j i . F a b r y k a ta 
z a t r u d n i a przeszło 2000 
robotników; p r z e d k i l k u 
la ty wybudowała nową, 
urządzoną podług naj -
n o w s z y c h z d o b y c z y tech­
n i c z n y c h fabrykę s a m o ­
chodów o s o b o w y c h i c i ę ­
żarowych p o d z n a k i e m 
f a b r y c z n y m „ P r a g a " . Jest 
ogóln ie z n a n e m w A u s t r j i , 
że do w y r o b u s w y c h fa ­
brykatów w y m i e n i o n a fa­
b r y k a używa mater ja łów, 
wypróbowanych s u m i e n ­
n i e i z w r a c a szczególną 
uwagę n a o p r a c o w a n i e 
poszczególnych częśc i i n a 
z m o n t o w a n i e . S a m o c h o d y „ P r a g a " k o n s t r u o w a n e 
są n a złe d r o g i , j a k i c h jest w i e l e , szczególnie j 
w C z e c h a c h południowych, przeto konst rukc ja jest 
s o l i d n a , l e c z także bardzo p r o s t a . 

D o w o d e m t y c h własności jest s u b w e n c y j n a 
j a z d a , urządzona podczas ostatnie j j e s i e n i przez 
a u s t i j a c k i e m i n i s t e r j u m w o j n y , w które j brały 
udział p r a w i e wszystk ie austr jackie f a b r y k i s a m o ­
chodów . P o skończone j j eździe n a p r z e s t r z e n i 
2000 k i m . w z i e m i a c h A l p e j s k i c h , p r z y n a j n i e ­
k o r z y s t n i e j s z y c h w a r u n k a c h , okazał się m e c h a n i z m 
samochodów „ P r a g a " zupełnie n i e n a r u s z o n y m , n i e 
zważając n a to, że na ładowane były o d w i e t o n n y 

Silnik samochodowy „Praga" 

więce j , aniżeli s a m o c h o d y pozostałych f i r m , c z y l i 
ob ładowane były 7 t o n n a m i zamiast 5, jak brzmiały 
w a r u n k i j a z d y k o n k u r s o w e j . N a zasadzie tych 

własności s a m o c h o d ó w 
„ P r a g a " wypowiedziało 
A u s t r j a c k i e min is ter jum 
w o j n y u z n a n i e i udzieliło 
około 1/3 części wszyst­
k i c h s u b w e n c j o n o w a n y c h 
samochodów. 

F a b r y k a w y r a b i a ty ­
p y następujące samocho­
dów o s o b o w y c h o: 10, 30, 
24, 40 i 60 M K , a c ię­
żarowych o 25 M K p r z y -
nośnośc i 2 tonn i o 40 
M K p r z y nośnośc i 3 — 5 -
t o n n , nas tępnie o m n i b u s y 
o 25 M K n a 12 — 16 
osób i o 4 0 M K na 2 0 — 3 5 
osób, dalej s a m o c h o d y d o -
s tawowe o 20 — 24 M K 
z karoser jami na j różn ie j ­
s z y c h fasonów. 

W o z y c iężarowe i d o -
s tawowe dos tarczone były do celów na j rozmai t ­
s z y c h : d l a c u k r o w n i ; browarów, ra f iner j i r o p y , d l a 
młynów, d l a fabryk b u d o w y m a s z y n i wogóle d l a 
n a j r o z m a i t s z y c h fabryk do r ó ż n o r o d n y c h ce lów. 
S a m o c h o d y o s o b o w e mają p o w o d z e n i e n i e t y l k o 
w A u s t r o - W ę g r z e c h , lecz także i w z i e m i a c h B a ł ­
kańskich. D l a bl iższego z a p o z n a n i a się z samocho­
d a m i „ P r a g a " p r z y t a c z a m y poniże j op is t e c h n i c z ­
n y na jmnie j szego s a m o c h o d u t y p u „ M i g n o n " . 

Opis techniczny samochodów osobowych 
„Praga" typu „Mignon" 20 HP. 
Silnik c z t e r o c y l i n d r o w y t y p u „Mignon" 70 



Sr 

Pierwszorzędne 

SRMOCHODY 
osobowe zastosowane 

do z ł y c h d r ó g . 
N O W O Ś Ć ! Bieg silnika cichy! 

Samochody ciężarowe i autopociągi ciężarowe. 
(odznaczone austrjacką subwencją państwową). 

M d l i i Pierwszej [zeikininwiliei fabryki maszyn 
w Pradze Czeskiej V I I I . 

Obejrzeć można n a w y s t a w i e Sportowo-Przemysłowej. 

Większość samochodów na wystawie Sportowo-Przemysłowej 
są zaopatrzone w aparat magnetyczny B O S C H A . 

R O B E R T B O S C H 
S T U T T G A R T . 

Fabryka aparatów m a p t p i im 
cło motorów 

m 
Z A S T Ę P C Y i S K Ł A D F A B R Y C Z N Y : 

i s i a c y ] 

I. K E S T E N B f l C I M i S. R E C H T L E B E N 

Telefon 170-87. 
W a r s z a w a , K a r m e l i c k a 4 . 

= Adres dla depesz: STABIL. 



S Z K O Ł A S Z O F E R Ó W 
P O D P R O T E K T O R A T E M i K O N T R O L A 

W A R S Z A W A , u l . D Ł U G A JSTs 3 0 . T e l . 2 4 6 - 9 4 . 

WYKŁADY PORANNE i WIECZORNE. PROGRAM i INFORMACJE] NA MIEJSCU. 

.'.'PORADY DLA KUPUJĄCYCH SAMOCHODY!! 
L 

Warszawski Dorr\ Handlowy dla potrzeb Autornobilizmu 
Warszawa, ul. Moniuszki JA 2, telef. 272-15 i 141-47. 

S p r z e d a ż p n e u m a t y k ó w samochodowych p i e r w s z o r z ę d n y c h f irm krajowych i zagranicznych. 
S p r z e d a ż , zamiana s a m o c h o d ó w r ó ż n y c h f i rm. Wsze lk ie akcessorya samochodowe. 
A g e n t u r a T - w a R o s s y a d l a w s z e l k i c h a s s e k u r a c j i s a m o c h o d ó w . 
B e z p ł a t n e p o r a d y t e c h n i c z n e w s p r a w a c h s p o r t u s a m o c h o d o w e g o . 

„ A m o r t i s e u r s y firmy „ C o n t e t " w P a r y ż u . 
Benzyna, oraz smary samochodowe. 

Pośrednictwa i rekomendacye szo fe rów samochodowych. 
Warsztaty wulkanizacyjne, najtrudniejsze naprawy p n e u m a t y k ó w . 
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Używajcie do samochodów znaną powszechnie oliwą 

Rutomobil-Largoil 
FABRYKI PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

H . G O L D M A N i S - k a 
w W a r s z a w i e , K a r o l k o w a 4 , t e l e f . 1 0 - 8 7 . 

Oddział w Łodz i , u l . J u l j u s z a 18, t e l e f . 2 3 - 7 2 . 

Z B Y S Z K O C Y G A N I E W I C Z 
walczy tylko w trykotach fabryki trykotarzy 

inź. M. TRZEBIŃSKIEGO, u K ZloV"^o4-^rszawie, 

P o l e c a m y po cenach fabrycznych, p o ń c z o c h y , skarpetki, p o ń ­
c z o s z k i , bieliznę trykotową, kostjumy sportowe i gimnastycz­
ne, żakiety i czapeczki damskie oraz w s z e l k i e roboty w z a k r e s 
trykotarstwa wchodzące. Wysyłka pocztą za zaliczeniem. S p r z e ­

daż hurtowa i detaliczna. 

D r . L E O N P Ł U Ż A Ń S K I 
Lekarz szpitala św. Łazarza, Nowy-Świat 3 7 m . 5 , 
t e l e f . 9 5 - 6 5 . Choroby skórne i wener. od 1—2 i od 

6 — 8. Panie od 2—3-ej. 

NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 
G - O L D M A N i E L L E N B A N D 
- W A R S Z A W A . L E S Z N O N?8, Telefon N?238. 

, Trębacka l 
( T e l . 10-11.) 

Specialement recommanae pour ses ve-
tements a 1'usage oe tous les Sports. 

E c h a u t i l l o n s f r a n c a . 

GRRCYRN BRZEZICKI 
S-to Krzyska 15 wprost Włodzimierskiej telefon 34-62. 
Przybory podróżne. Stylpy. Futerały do 
aparatów. Wszelkie obstalunki. Kaiosze. 

NA WYNALAZKI.MARKI i M0D.ELE W Y R A B I A S P E C J A L N I -

1NŻ.D. T R A E N K EL.Warszawa, Nowogrodzka 23Je l . 1862 . 

-a 

cc 
c o 

o 

I MMMMI 

CS 

"to 

podług rysunków, 
K Ó Ł K A D O A E R O P L A N Ó W 

wsze l k i ch w y m i a r ó w w y k o n y w a jako 
s p e c j a l n o ś ć 

flnhalcka F a b r y k a P o j a z d ó w 
K r a u s e & G i i n t h e r , 

D e s s a u — A n h a l t , N I E M C Y . 

••••••••••••••••••••••••••• • • • •-• • • • 
• 
• 
O • • • • • • 

Oleje, Smary, Pasy transmisyjne 
i Surowce 

Z pierwszorzędnych źródeł po cenach 

ca k o n k u r e n c y j n y c h , cs 
P O L E C A : 

D o m H a n d l o w y 

WALDEN i MAJEWSKI 
Warszawa—Praga. Telefon 219 22. 

MODELE WYNALAZKÓW I RYSUNKI TECHNICZNE 
wykonywa biuro techniczne i warsztaty mechaniczne 

KI. STE1HWURCEŁ, W a r s z a w a Leszno 8: T e l e f o n 2 3 0 - 4 1 

Inżynier Technolog Dr. A. J. GOLDSOBEL 

CIURĄ P A T E N T O W E 
W A R S Z A W A , KRÓLEWSKA 16. T E L . 3 7 - 5 2 . 
P E T E R S B U R G , B O L S Z O J K A Z A C Z I J P E R . 4 . 

\. .—- y 

nafa/CdnĄ w s w n ^ rndalottych 

k Z to«n«. S ^ O J ^ W M U * 

<^to3a< \ Sod 0 oaiUtu 

N A J L E P S Z E , N A J T R W A L S Z E 
p a p i e r y f o t o g r a f i c z n e 

A k c . T - a „N . P . G . , ł : Lenta, Atlas, 
romaryt, N . P. G . , Celloid, Alboidyn, limo-

ra pap. negat., Renty, barwne btony i t. d. 

Jen. rep. W. DZIERŻAWSKI 
Warszawa, Wierzbowa 2. T e l . 45-32. 

C E N N I K I i O P I S Y D A R M O . 

Sprzedaż w składach! 

P R A W D Z I W E SODENSKIE 
M I N E R A L N E PASTYLKI 

P R Z E C I W K A S Z L O W I I C H R Y P C E . Ż Ą D A Ć W E . 
W S Z Y S T K I C H A P T E K A C H i S K Ł A D A C H A P T . 
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m m . w średnicy (borowania) i 120 m m . w s k o k u ; 
m o t o r „Mignon" wskazuje n a h a m u l c u e lektrycz­
n y m 2i H P . W s z y s t k i e c z t e r y c y l i n d r y są w je ­
d n y m b l o k u lane , z a w o r y n a w z a j e m w y m i e n i a l n e , 
umieszczone po jedne j s t ronie , pokryte i poruszane 
z a pomocą w a l u ( rozdzie lczego) k u l a c z k o w e g o spe­
c jalnej k o n s t r u k c j i , przez który osiąga się c i c h y 
b i e g s i l n i k a ; bez użycia j a k i c h k o l w i e k s k o m p l i k o ­
w a n y c h części jest połączona w tym s i l n i k u p r o ­
stota rozrządu z a w o r o w e g o z c i c h y m b i e g i e m roz­
rządu s u w a k o w e g o . 

K a r b o w y i kułaczkowy w a l są urządzone 

Chassis typu .Mignon". 

mimoośnie , os tatni zaś ze w s z y s t k i m i kułaczkami 
p r z y g o t o w a n y z j edne j części . 

W a ł kułaczkowy i magneto - aparat są p o r u ­
szane b e z s z u m n e m i kołami śrubowcmi. W a ł k a r ­
b o w y jest ułożony t rzy razy w na j l epszych łoży­
skach, w y l a n y c h białym meta lem. 

S p o d n i a część s k r z y n k i wału k a r b o w e g o może 
być odję ta , bez poruszenia tego ostatniego; tym 
s p o s o b e m d a n a jest możność p r z e j r z e n i a tłoku 
i łożysk t łoczyska bez zdjęc ia c y l i n d r a ; nas tępnie 
można wyjąć o d s p o d u cały wał k a r b o w y ze wszyst-
k i e m i t łoczyskami i tłokami z s i l n i k a z a m o n t o w a ­
nego w p o d w o z i u . 

Zapał jest m a g n e t o - e l e k t r y c z n y , świeczkami 
za p o m o c ą z a p a l n i k a B o s c h a ; n a żądanie może być 
d o s t a r c z o n y zapał z a u t o m a t y c z n e m posunięciem 
p u n k t u zapału. Magneto-aparat można odjąć po u w o l ­
n i e n i u jednej śruby n a pasie naprężonym. 

Oliwienie jest c y r k u l a c y j n e i pracuje zupełnie 
a u t o m a t y c z n i e . W s p o d n i e j części s k r z y n k i kar ­
b o w e j , która służy za z b i o r n i k o l e j o w y jest umiesz­
c z o n a p o m p a z kołami zębatemi , która daje łatwo 
się wyjąć , a która w c i s k a olej w ilości dos ta tecz ­
nej d o w s z y s t k i c h łożysk. O d p r y s k a n y olej p r z e ­
c h o d z i p r z e z f i l t r , znów zostaje w s s a n y i d o ob iegu 
w p r o w a d z o n y . 

Niezważając już na to, że s m a r o w a n i e c y r ­
ku lacy jne jest szczególnie e k o n o m i c z n e i zapo­
b i e g a n i e p r z y j e m n e m u d y m i e n i u s i l n i k a , m a ten 
system jeszcze i tę dobrą s t ronę , że wszys tk ie 
łożyska p r z y każdej l i c z b i e obrotów są dosta tecz­
n i e o l i w i o n e , p r z e z co są p a n w i e łożyskowe osz­
czędzane, a z w y k l e r u r o w e p r z e w o d y zosta ją u s u ­
n ię te . 

Z a r z u t , że przez częsty ob ieg z a n i e c z y s z c z o ­
n y ole j s ię zużywa, n i e m a p r a k t y c z n e j p o d s t a w y , 
ponieważ tu , jak i p r z y kaźdem i n n e m o l i w i e n i u , 

p o t r z e b a , po p r z e j e c h a n i u k i lkuset k i lometrów, d o ­
pełnić z b i o r n i k świeżym o le j em. 

Chłodzenie t e r m o s y f o n o w e w typie „Mignon" 
oprócz tego znajduje się z a wielką chłodnicą war ­
stwową doskonały w e n t y l a t o r , p o r u s z a n y w p r o s t 
o d wału k a r b o w e g o s z e r o k i m r z e m i e n i e m ; osta­
tecznie chłodzenie m o t o r u jest w s p i e r a n e kołem 
rozpędowem z o d l e w u s ta lowego , które p o s i a d a 
skrzydła w e n t y l a t o r o w e . 

Płaszcz c y l i n d r a , a także i d o d a t k i w o d n e g o 
p r z e w o d u są z n a c z n y c h rozmiarów, ażeby i p o d ­
czas gorących le tn ich d n i zapobiegło się z a g r z a ­
n i u i k l e p a n i u s i l n i k a . 

Karburator jest p o m i e s z c z o n y n a p r z e c i w ­
nej s t ronie r u r y w y d y c h o w e j , pracuje zupełnie 
automatycznie p r z y każdej l i c z b i e obrotów, n a d ­
zwycza j e k o n o m i c z n i e jest urządzony i d l a cięż­
kie j b e n z y n y , a c z y n i s i l n i k szczególnie e las tycz­
n y m . B e n z y n a znajduje s ię w z b i o r n i k u p o m i e s z ­
c z o n y m z tyłu, z którego jest p r z e p r o w a d z o n a do 
karbura tora p o d c iśnieniem gazów w y d y c h o w y c h 
T y p „Mignon" jest z a o p a t r z o n y w z b i o r n i k , o b j ę ­
tości 70 I. 

Sprzęgło jest w a r s t w o w e i h e r m e t y c z n i e 
zamknięte w kąpieli o le jowe j . C a l e sprzęgło jest 
d o b r z e dostępnem, a można je l ekko wyjąć . P o ­
między sprzęgłem i m e c h a n i z m e m szybkości z n a j ­
duje się przegub, który z a p o b i e g a z a c i s k a n i u się 
łożysk p r z y z g i n a n i u się r a m y . 

Mechanizm szybkości: S k r z y n k a z a w i e r a 
c z t e r y szybkości naprzód, z których c z w a r t a o s i ą ­
ga się przez sprzężenie bezpośrednie i r u c h w tył, 
p r z y c z e m kółko zębate p r z y pozostałych s z y b k o ­
ściach n ie porusza s ię . K u l i s o w e sprzężenie szyb­
kości jest h e r m e t y c z n i e w s k r z y n c e zamknięte , 
wszys tk ie krótkie i grube w a l ) ' w miarę możności 
poruszają się na łożyskach k u l k o w y c h . 

Samochód „Mignon" 20 K. M . 

Napęd. P r z e n i e s i e n i e m o c y s i l n i k a n a t y l n e 
koła o d b y w a się za pomocą k a r d a n a o dwóch 
p r z y g u b a c h , zupełnie z w a r t e g o . 

Kieroivanic — śrubowe samo h a m o w a n e z a 
pomocą k i e r o w n i c y , sk łada jące j s ię z w i e l k i e g o 
k o l a k i e r o w n i c z e g o , o b ł o ż o n e g o e b o n i t e m i złą­
czonego prętem, p o m i e s z c z o n y m w k i e r u n k u j a z d y 
w ten sposób, że u d e r z e n i a w p r z e d n i e k o l a n i e 
przenoszą się n a k o l o k i e r o w n i c z e . 

Regulowanie mieszaniny o d b y w a się z a p o ­
mocą dźwigni regulacy jne j , p o m i e s z c z o n e j w kole 



k i e r o w n i c z e m i za pomocą pedału nożnego , z w a ­
nego akce lera tor . 

Rama jest p r a s o w a n a ze stalowej blach}', 
szczególnie szeroka i s i l n a , z tyłu w y s o k o wygię­
ta , a z p r z o d u w celu os iągnięc ia lepszego k i e r o ­
w a n i a w o z e m zwężona; w s z y s t k i e p o p r z e c z n i c e n a 
rogach w z m o c n i o n e . 

K o ł a są p r z y g o t o w a n e a lbo z na j l epszego 
d r z e w a , lub posiadają d r u c i a n e s z p r y c h y i p o r u ­
szają się na łożyskach k u l k o w y c h . D l a o t w a r t y c h 
samochodów t y p u „Mignon" używamy p n e u m a t y k i 
rozmiarów 7 6 0 X 9 0 , d l a zamkniętych 765 X 105. 

Przednia oś w f o r m i e I kuta , pros ta ; łączący 
pręt u m i e s z c z o n y z a osią; końce os i są łatwo ota-
cza lne i spoczywają na s t a l o w y c h k u l k a c h . 

Tylny most jest szczególnie m o c n y i złą­
czony z rurą podporową, która na s w y m końcu 
p r z e c h o d z i w kulę. Różniczka , a także i wały 
różniczkowe są szczególnie m o c n e i poruszają s ię 
w s z y s t k i e n a łożyskach k u l k o w y c h . B o c z n e ude­
r z e n i a są p r z e j m o w a n e w o s i o w y c h łożyskach k u l ­
k o w y c h . W y ż e j w y m i e n i o n a r u r a p o d p o r o w a prze­
n o s i ruch p o s u w n y o d ty lne j osi i przy jmuje 
także c i śn ienie , wywołane m o m e n t e m o b r o t u . 

Resory są bardzo e las tyczne , długie i sze­
rokie (w t y p i e „Mignon" z tyłu 1 2 0 0 X ^ 0 mm.) 
i składają się z w i e l k i e j i lości c i e n k i c h l istów. 
T y l n e r e s o r y są s w o b o d n i e z a w i e s z o n e n a d w u 
końcach , tak że służą wyłącznie i ch własnemu ce­
l o w i , t. j . zapobiegnięc iu p r z e n o s z e n i a uderzeń, 
lecz n i e przenoszą ruchu p o s u w n e g o o d ty lne j 
os i i n i e przyjmują c i śn ienia , wywołanego m o ­
mentem o b r o t u ; ta okol iczność jest bardzo ważna, 
ponieważ .wpływa na trwałość resorów. C z o p y 
r e s o r o w e są wydrążone i posiada ją w e w n ę t r z n e 
o l i w i e n i e . 

Hamulce. Nożny zewnętrzny hamulec działa 
n a wał m e c h a n i z m u szybkości ; ręczny wewnętrzny 
hamulec k l o c k o w y z a pomocą m e c h a n i z m u wyrów­
n a w c z e g o n a oba t y l n e koła. O b a hamulce m o ­
żna łatwo n a r e g u l o w a ć ; w s z y s t k i e pręty łączące 
są p o m i e s z c z o n e wewnątrz ramy, więc tym spo­
sobem zabezpieczone o d u s z k o d z e n i a . Os ta teczn ie 
p o s i a d a samochód w s p o r c z y pręt , który służy 
p r z e c i w zjeżdżaniu, j eś l i z a t r z y m a się n a spa-
dzis tem w z n i e s i e n i u , szczególnie j zaś n a g o ł o l e ­
d z i lub błotnistym g r u n c i e . 

Klapa zuydychowa o t w i e r a się za pomocą 
pedału n o ż n e g o . 

KĄCIK H U M O R Y S T Y C Z N Y . 
Stanowczo zvspanialc zaprezentował sic 

nasz przemysł na W ystaivie w parku Agrykola. 
Dobrze zatem 
zrobiono, że 
nie odkładano 
zadokumento­
wania przed 
.światem tak 
świetnego po­
stępu w każ­
de/ gałęzi na­
sze/ wytwór­
czości. 

Jakaś to 
byłaby krzyw­
da dla fabry­
kantów i kup­
ców, gdy by 
czekano jesz­
cze trzy lata, 
kiedy to ma 
nareszcie być 
pozuołana do 
życia wielka 
Wystazva O-
gól no - Krajo­
wa z d a t ą 
„Rok ICIJ"! 

Trzeba się śpieszyć! Niech się ludzie zjeż­
dżają z najdalszych bodaj krańców Europy, 
Ameryki i Azyi, niech podzizuiają nasze siły!! 

Ilusłracya nasza daje zaledwie słaby obra­

zek tych wszystkich „cudów-nicividóiv", klóre tu 
oglądać można każdodziennie. To tylko strona 

zewnętrzna i 
Ł , ^\ ogólny wido­

czek z okolic 
bliższych pa-
wilonózo. 

N i e wy-
c z er pa liśmy 

jednak wszyst­
kiego. Broń 
Boże! jest te­
go znacznie 
więcej. 

Ktoby zaś 
chciał doszu­
kać się także 
przedmiotów, 

m a j ą cy c h 
związek ze 
sportem wszel­
kiego rodza­
ju, ten i to 
znajdzie, je­
żeli zabierze 
z sobą dobrą 
latarkę i kil­
ka świec jasno 
się palących. 

Nasz ilustrator nie miał tego oświetlenia, 
mógł przeto przedstawić tylko to, co mu się 
głównie rzucało zv oczy. 

Szkoda! Atyk. 
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I I w s z e c h s p o r t I ^ 
^ * M I E S I Ę C Z N I K ILUSTROWUtt ' 

POJWICCONY WSZYSTKIM ODŁAMOM SPOPJU 

0 
DODATEK, DO MIESIĘCZNIKA 
„LOTNIK i AUTOMOB1LISTA 

JV° 4 . W A R S Z A W A — L I P I E C 1912 . R o k I. 

^WYŚCIGI KONNE 
Po sezonie. 

13-go C z e r w c a , po t r z y n a s t o d n i o w e j w e g e ­
tac j i , s e z o n wyścigowy zakończy! swój n i e c i e k a w y 
żywot. 

Żalu po sobie n ie pozostawił ż a d n e g o . 
W s p o m n i e n i a t y l k o s m u t n e . 
Z d a w a ł o s ię , że ubiegi} ' s ezon zapoczątku­

je e rę o d r o d z e n i a ) t y m c z a s e m nadz ie j e najzupeł­
nie j zawiódł}-. 

Powsta ło u z a s a d n i o n e zupełnie zwątpienie , 
czy e ra wogółe nastąpi . 

K i e d y k r y z y s doszedł d o p u n k t u k u l m i n a ­
c y j n e g o , m i a n o w a n o n o w e g o w i c e p r e z e s a . S p o ­
d z i e w a n o się akc j i e n e r g i c z n e j , re form s z y b k i c h 
i g r u n t o w n y c h , gdyż takie t y l k o mogły uratować 
t o c z o n y p r z e z g a n g r e n ę o r g a n i z m . 

E n e r g i a , j a k ą n o w y w i c e p r e z e s ujawnił 
w początkach swej dzia ła lnośc i , pozwalały mieć 
n a d z i e j ę , że c h w i l a o d r o d z e n i a jest b l i s k a , tern 
w i ę c e j , że p. J u r j e w i c z , j ako h o m o novus , n ie 
był skrępowany żadnemi względami i względzi-
kami t o w a r z y s k i e m i , j a k i e niestety u nas tak 
często n i w e c z ą na j lepsze chęc i , paral iżują w s z e l ­
ką dzia ła lność . 

D o p r o w a d z i w s z y do względnego porządku 
s t ronę techniczną , jak punktualność w rozpoczę­
c i u i zakończeniu g o n i t w , większą kontrolę n a d 
uczc iwośc ią żoke jów, urządzeniu n o w e g o p a d -
d o ' c k u i loży p r a s o w e j , n o w y w i c e p r e z e s u w a ­
żał w p r o w a d z o n e p r z e z się i n o w a c j e za w y s t a r ­
cza jące i da l sze losy powierzył Opatrznośc i , z a ­
pomina jąc , że tam, g d z i e p o t r z e b n e są g r u n t o w ­
ne z m i a n y , o w e d r o b i a z g i a n i n a j o t ę n ie mogą 
wpłynąć n a u z d r o w i e n i e chorego o r g a n i z m u . 

W starej m a s z y n i e pozostały stare, zużyte 
t r y b y , si łą r z e c z y w y m a g a j ą c e z a m i a n y na n o w e . 

Z m i a n a t y l k o m e c h a n i k a n ie jest w stanie 
zapewnić zużytemu m e c h a n i z m o w i prawidłowego 
b iegu . 

A l e prze jdźmy d o skończonego s e z o n u . 
. Jeżel i za p r o b i e r z działa lności t o w a r z y s t w 

wyścigowych, uważać j a k o ś ć i i lość k lasowe j 
t r z y l e t n i e j młodzieży, t. z w . d e r b y - c z a c k ' ó w , d l a 
których u s t a n o w i o n e są n a j z n a c z n i e j s z e w sezo­
nie n a g r o d y , to dzia ła lność naszego t o w a r z y s t w a 
p r z e d s t a w i a się w s tan ie bardzo nieświetnym. 

0 pierwszą poważnie jszą n a g r o d ę d l a t r z y ­
latków R u l e r a — 1,500 rb . n a d y s t a n s i e D / 2 

w i o r s t y , będące j p r o l o g i e m do nagród k lasycz­
n y c h , walczyły t y l k o d w i e s ta jnie : p. Michała 
B e r s o n a i małż. Łazarewów. 

P i e r w s z a wysłała do startu k l . P r i n c e s s e -
N o r i s ( N o K u l e - P r i n c e s s e G r e z a i o g . I r o n a 
(Irish L a d - S y r e n a ) , d r u g a — o g . A r a s c h a n a (Irisl i 
L a d - O e n o n e ) i o g . D a r g u t ( D a r l e y C a l e - M i c r o p -
han) . L i c z o n o n a j w i ę c e j n a os ta tn iego , p r z e z 
wzgląd n a doskonałą dwuletnią j ego kar je rę , 
w które j wykazał prawdziwą klasę . 

N a d z i e j e zawiodły. W y ś c i g wygrał łatwo 
A r a s c h a n , prowadząc z mie j sca d o mie j sca . 

N a d r u g i e m mie j scu stanął D a r g o t , t rzec ią 
była P r i u c e s s e N o r i s , o s t a t n i m I r o n , który szedł 
j a k o l e a d e r d l a swej sta jennej t o w a r z y s z k i . 

Porażkę D a r g o t i P r i n c e s s e p r z y p i s y w a n o 
b r a k o w i k o n d y c j i , co j e d n a k ż e okazało się w 
przyszłości b łędnem. 

W tydzień, późnie j , 22 M a j a , r o z e g r a n o P r o d u c e 
i m . L u d w i k a G r a b o w s k i e g o 8,200 r b . n a d w u -
w i o r s t o w e j p r z e s t r z e n i . 

W a l c z y ł a ta sama k o m p a n i a , z m n i e j s z o n a 
o I r o n a . 

1 tym r a z e m A r a s c h a n wykazał z n a c z n ą 
przewagę * n a d p r z e c i w n i k a m i , wygrywając can-
t r e m , po p r z e p r o w a d z e n i u g o n i t w y z mie j sca do 
mie j sca . 

D r u g i e mie jsce za ję ła k l a c z p . B e r s o n a ; 
D a r g o t zaś a n i n a chwilę n i e był w wyścigu, 
robiąc wrażenie k o n i a zupełnie s z t y w n e g o . 
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S t y l , w j a k i m o b a wyścigi wygra ł A r a s c h a n , 
pozwalał uważać go za na jpoważnie j szego k a n ­
d y d a t a do wstęgi b łęk i tne j , jak również P r i n -
cesse N o r i s z a p e w n ą zwyciężczynię n a g r o d y 
, , O a k s " d l a t r z y l e t n i e j k l a c z y . 

L e c z h o m o p r o p o n i t . . . 
A r a s c h a n uległ panujące j e p i d e m j i k a s z l u 

i d o końca s e z o n u n i e ukazał s ię w s z r a n k a c h , 
k lacz p. B e r s o n a poszła za j ego przykładem. 

W n a g r o d z i e , , O a k s ' - rozegrane j 27 M a j a 
przyję ły udział nas tępu jące t r z y l e t n i e k l a c z e : 

Ł o z a p . P o r c h o w s k i e g o , Izadore p. B e r s o ­
n a , T e m z a małż. Ł a z a r e w ó w i B a l l a d e u s e II 
p. E . S . B . ' 

F a w o r y t k ą była s i w a B a l l a d e u s e , słusznie 
s t a w i a n a n a d r u g i e m mie j scu po P r i n c e s s e N o r i s . 

I tym r a z e m j e d n a k ż e p a p i e r o w e szanse 
okazały się z a w o d n e m i . 

W y ś c i g wygrała Izadore , b i jąc o długość 
ogólną faworytkę ; n a t r z e c i e m mie jscu s tanęła 
Ł o z a , ostatnią kończyła T e m z a , prowadząc w y ­
śc ig d o początku proste j l i n j i . 

N i e d y s p o z y c j a A r a s c h a n a i P r i n c e s s e N o r i s , 
n a j l e p s z y c h w sezonie trzylatków, spowodowała 
n i e z w y k l e l i c z n e , jak n a nasze s tosunki , z a p i s y 
do na jpoważnie j sze j n a g r o d y — W a r s z a w s k i e d e r b y 
7,500 r b . na dystans ie 2 w i o r s t y 144 sążni . 

Ujrzel iśmy n a s tarc ie pięciu współzawodni­
ków: Izadore i I r o n a p. B e r s o n a , G r o g a p. F e r -
n a , D a r g o t małż. Ł a z a r e w ó w i Ga jdę , o g i e r a 
p . B ia łob łock ich . 

R e p r e z e n t u j ą c y potężną młocińską s ta jnię 
D a r g o t pozbył s ię , jak głosi ły wieśc i , d a wne j 
sztywności i miał być w doskonałe j f o r m i e , co 
spowodowało , że l i c z o n o się z n i m na jpoważnie j , 
uważając za groźnego d l a młoc ińskiego źrebca 
j e d y n i e o g i e r a p. B e r s o n a , I r o n a , który łatwo 
pobił już G a j d ę w doskonałym czasie 2 m . Id1^ 
sek. n a dys tans ie dwóch w i o r s t . 

P r z e b i e g wyścigu jeszcze raz dowiódł, j a k 
z a w o d n e m i są w s z e l k i e h o r o s k o p y . 

G o n i t w ę poprowadzi ła I z a d o r e (Janek), l ea -
d e r k a I r o n a , w y s f o r o w a w s z y się n a znaczną o d - » 
leg łość , d r u g i m szedł D a r g o t ( G ó r e c k i ) , dale j G r o g 
(Gała jczuk) , G a j d a (Łaks) i , j e ż d ż o n y n a w y c z e ­
kane , I r o n (Wyżgalsk i ) . P o z a d r u g i m zakrętem 
n a t rzec ie mie jsce wyszedł G a j d a i w tym p o ­
rządku p r z e s z l i t rzec i zakręt, g d z i e , p r z y staj­
n i a c h , wyczerpaną I z a d o r e minął D a r g o t który-
zdolał utrzymać się na cze le do początku, g łów­
nej t r y b u n y , g d z i e osłabł i ustąpił p ierwszeństwa 
s i l n e m u G a j d z i e , kończącemu wyśc ig w cuglach . 
D r u g i e mie jsce po g o r ą c e j w a l c e n a f i n i s h u za­
j ą ł I r o n , t rzec ie G r o g , c z w a r t y m z a l e d w i e był fa­
w o r y t D a r r o t i da leko ostatnią l e a d e r k a I z a d o r e . 

W y n i k wyścigu, w y g r a n e g o przez o u t s i d e r ' a 
G a j d ę , w czasie w c a l e d o b r y m 2 m . 4072 sê -> 
był prawdziwą s e n s a c j ą . 

W ł a ś c i c i e l e m młodej rozwi ja jące j się p r a w i ­
dłowo s ta jn i , p . p . B i a ł o b l o c k i m , z g o t o w a n o szum* 
n ą o w a c j ę , życząc da l szego szeregu p o d o b n y c h 
zwycięz tw, w nagrodę za rze te lną pracę , j ak ie j 
n ie szczędzą w umiłowanym p r a w d z i w i e p r z e z 
s ieb ie s p o r c i e wyścigowym. 

P r z e b i e g tej k l a s y c z n e j g o n i t w y przyniósł 
j eszcze j edne s e n s a c j ę , mogącą być w i e l c e d o ­

tkliwą w skutkach d l a chylącego się ku u p a d k o w i 
spor tu w y ś c i g o w e g o . 

J e ź d z i e c G r o g a , G a d a j c z u k , p o wyścigu 
wniósł protest p r z e c i w Wyżgalskiemu, dos iada jące­
mu I r o n a , o z r o b i e n i e na prostej l i n j i c r o s s e n ' w . P o 
długiem r o z p a t r y w a n i u s p r a w y , sędziowie protest 
uwzględnili , odsądzając tern s a m e m I r o n a o d d r u ­
giej n a g r o d y , którą przysądzono G r o g o w i . N i e z a ­
l eżn ie o d tego, p p . sędziowie skaza l i j eźdźca 
W y ż g a l s k i e g o n a zapłacenie 100 r u b l o w e j k a r y 
i p o z b a w i l i go p r a w a j a z d y n a k o n i a c h o b c y c h 
właścic ie l i n a przec iąg 3-ch m i e s i ę c y . 

G i le p i e r w s z a część w y r o k u był w zupeł­
nośc i uzasadnioną, o ty le d r u g a , j a k o n i e w y t r z y -
m a j ą c ą na j lże j sze j k r y t y k i , wywoła ła o g ó l n e n i e ­
z a d o w o l e n i e . * 

P r z e c i w tej drugie j części w y r o k u g o r ą c o z a ­
protestował właśc ic ie l z d y s k w a l i f i k o w a n e g o k o n i a , 
p . B e r s o n , dowodząc , że I r o n , j a k o koń wie lce 
n e r w o w y , zarzucił się n a l i n j i proste j bez żadne j 
w i n y ze s t rony Wyżga[skiegó i prosił o skasowa­
n i e niesłusznie na łożone j na j eźdźca k a r y . 

K o m i s j a t e c h n i c z n a n ie podziel i ła poglądu 
p . B e r s o n a i t en , słusznie tem o b u r z o n y , p o s t a ­
nowił wycofać raz n a zawsze swe k o n i e z t o r u 
w a r s z a w s k i e g o . 

P o s t a n o w i e n i e p . B e r s o n a może być wpros t 
zabó jcze d l a i n t e r e s ó w t o w a r z y s t w a , szczególnie 
w przyszłym sezonie w i o s e n n y m , p r z y z m n i e j s z a ­
j ą c e j się z każdym r o k i e m l i c z b i e k o n i . M a m y 
j e d n a k ż e nadzie ję , że p r z e z ten ostatni wzgląd 
p . B e r s o n zechce cofnąć swe p o s t a n o w i e n i e , z u ­
pełnie zresztą zrozumiałe , a T o w a r z y s t w o w y ­
na jdz ie jakiś p u n k t wyjścia w c e l u za łagodzenia 
zaos t rzonego n i e p o t r z e b n i e s tosunku z j e d y n y m 
właśc ic ie lem .większej s ta jn i p o l s k i e j . 

Z wyścigów, p r z e z n a c z o n y c h d l a k o n i s tar ­
s z y c h , należy wspomnieć o dwóch. 

D o n a g r o d y i m . J ó z e f a hr . Z a m o y s k i e g o 
1500 r b . n a dystans ie 272 w i o r s t y s tanęły : 5-o 
l e t n i S h e r r y C o b l e r ( B a t o r y — P r i n c e s s e de G a l -
le*s) i 4 - l e t n i a F a n t i n a ( Irsch L a d — F a t a M o r g a ­
na) p . B e r s o n a , i były zwycięzca w s z e c h r o s s y j -
sk iego d e r b y d - l e t n i M a g n a t (Magus •— L a d y 
D a i s y ) h r . P a h l e n a . 

W y ś c i g skończył się łatwem zwycięztwem 
M a g n a t a , k tórego po tem zwycięztwie uważano 
z a na jpoważnie j szego k a n d y d a t a d o n a g r o d y C e ­
sarskie j — 3000 r b . n a t r z y w i o r s t o w e j p r z e s t r z e n i . 

D o w a l k i o tę nagrodę zapisane zostały: 
S h e r r y C o b l e r , M a g n a t i z a g r a n i c z n a k l a c z R u t h 
( W i l l i a m Rufus — T i s h e ) własność małż Łazare ­
wów. K u p i o n a w A u s t r j i R u t h , uchodziła tam z a 
k o n i a k l a s o w e g o , co potwierdziła , s ta jąc w au-
s t r jackiem oksie na c z w a r t e m mie j scu , p o z a koń­
m i tej m i a r y c o L i r a , W h i t e C l o v e r i E w a . 

U f n y w swe siły M a g n a t , poprowadź: ! go­
ni twę w os t rem t e m p i e , mając z a sobą R u t h 
i s z t y w n i e g a l o j m j ą c e g o S h e r y C o b l e r a . Początek 
ten utrzymał s ię d o wyjśc ia n a l inję prostą , g d z i e 
ś w i e t n i e p r o w a d z o n a przez G ó r e c k i e g o R u t h , s to ­
p n i o w o zaczęła zbliżać się do M a g n a t a i , z rów­
n a w s z y się z o g i e r e m p r z y głównej t r y b u n i e , p o 
krótkie j w a l c e pobi ła g o o s z y j ę . 

Pozos ta łe g o n i t w y , p r z e z wzgląd n a j a k o ś ć 
i b a r d z o ograniczoną i lość s z e r m i e r z y , n ie p r z e d -
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/ Nowo-Senatorska 12. Teł. 258-75. 
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Ina reprezentacja pierwszorzędnej Bel­
gijskiej fabryki automobili 

„ P I P Ę " 
pierwszorzędnych Irancuzkich labryk 

omnitiusów i wozów ciężarowych. 
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PAPRYKA WTROPÓW STOLARSKICH 

Franciszek G R M E L A 
M a r j e n s z t a d t 1 6 . W A R S Z A W A Ź r ó d ł o w a ! T e l e f o n 2 1 8 - 0 4 . 

MEBLE STYLOWE DO MIESZKAŃ I PAŁACÓW. • 
A N Y , S U F I T Y , DRZWI i OKNA. 

i W E U B L E S D ' A R T . n KflUlFINF' 0 Ł ™ Z E > A M B O N Y , CHRZCIELNICE, S T R L L E I T. D. 
11 U J L I L L II L . ZAKŁAD A R T Y S T Y C Z N E J INKRUSTACJI i M O Z A J K I . 
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Główny Przedstawicie l na Cesarstwo i Królestwo Polskie 

F e r n a n d d e W a n d r e 
u l . W idok JVs 18. T e l e f o n 251-77. 

WARSZAWA. 
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W. Szmorlińskiego 
W a r s z a w a , C h m i e l n a JYs 9 . T E L . 165-51. 

P o l e c a Suknie , okryc ia , kost jumy s p a c e r o w e i sportowe. 

B. współpracownik firm pierwszorzędnych w Paryżu. 

JMagrodzony wielkiemi honorowemi dyplomami. 
D Z I A Ł S U K I E N pod osobistem kierunkiem mist rzyni A k a ­

dem j i paryskiej 

M a r j i SZMORLIŃSKIEJ. 

P r z y b o r y i w s z e l k i e d o d a t k i 
specjalnie do s a m o c h o d ó w i a e r o p l a n ó w . 

F E R N A N D DE W A N D R E 
PRZEDSTAWICIEL 

twa a-e-c w Paryżu 
Widok 18. <= Telefon 251-77. p W a r s z a w a . 

S A M O C H Ó D 

II D C I R K O P P " . 
NAJCZĘŚCIEJ SPOTYKANE 

WŚRÓD DOROŻEK SAMOCHODOWYCH 
W BERLINIE. 

Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie 

A. HUMICKI i NI. BRZOZOWSKI 
INŻYNIEROWIE." 

W a r s z a w a , P i ę k n a 6 6 A . 
Telefon 227-40. 



Nier & Ehmer Beierfeld w 

Specjalna fabryka lamp, g e n a r a t o r ó w , akk urn u la­
to r ó w do s a m o c h o d ó w , latarek i do r o w e r ó w 

„ M I R O N A " 
Reprezentant na K r ó l e s t w o Polskie 

I. FOLMAN, WARSZAWA. 
Dom Agenturowej-Komisowy GALERJA LUXENBURGA 

p a r t e r N r . 7 0 . n a T e l e f o n N r . 2 4 7 - 2 9 . 
Poleca po cenach konkurencyjnych. 

Lewarki. Krany. Trutki sygnałowe, przyrządy do m o i 
nadające się do wszystkich typów samochodów produkuje jako specjalność 

Anhalcka Fabryka K r a u s e & G i i n t h e r , 
D e s s a u — A n h a l ł , N i e m c y . 

Warszawa, ul. Chmielna 32, tel. 148-43. 
P n e u m a t y k ó w samo­

chodowych p ierwszo­
r z ę d n y c h firm krajowych i zagranicznych. 

' P r z y b iu rze z n a j d u j ą s i ę 

Biuru sprzedaży: 

zaopatrzone w specya lne maszyny Wulka­
nizatory; k t ó r e p o z w a l a j ą , nam wsze l k i e j 

najtrudniejszej n a p r a w y 
p n e u m a t y k ó w samochodowych ; oraz 

Nawulfcanizowanie noiycn urote-
linróf na starych p n f f l b d . 

Generalne przedstawicielstwo na Król. Polskie. 
N o w y c h Wulkanizatorów 

specya ln ie d la 

Garażów i Warsztatów: 
kto chce takowe n a b y ć , p r o s i m y o p rzy ­
byc ie do naszych w a r s z t a t ó w , o b e j r z y ć je 

i z a z n a j o m i ć s i ę z n iemi . 

WYDAWNICTWA ST. WYSOCKIEGO 

B e r l i n - C l i a r l o t t e n b u r g 5, D a n c k e l m a n n s t r . 29 . 

ROCZNIK AKCYJNYCH Billi ROSYJSKICH 
(niemieckie i rosyjskie wydanie) cena rb. 1.50. 

Rocznik rosyjskich insiyiutyi hipotecznych 
(niemieckie wydanie) cena rb. 2.50. 

(niemieckie wydanie). 

Cena M . 40—za cztery kwartalniki; 

M. 10—za każdy zeszyt. 
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stawiały ze s p o r t o w e g o p u n k t u w i d z e n i a żadnego 
z a i n t e r e s o w a n i a . 
1 • P o r o z e g r a n i u ważnie jszych nagród r a p t o ­
w n i e zaczęła s ię emigrac ja sta jen n a h i p p o d r o m y 
w P e t e r s b u r g u i M o s k w i e , co spowodowało ogro­
mną trudność w układaniu programów o s t a t n i c h 
d n i . 

B y l e b y ty lko zakończyć sezon d o p u s z c z o n o 
d o wyścigów k o n i e chore , których sam w i d o k n a 
starc ie sprawiał p r z y k r e w r a ż e n i e , k o n i e , n ie b ę ­
dące nawet w p o l o w i e k o n d y c j i , których g a l o p 
był t y l k o g a l o p e m r o b o c z y m , tak j e d n a k ż e d r o g o 
opłaconym p r z e z n i c temu n ie winną publ iczność . 

W s z y s t k o to n a p r o w a d z a n a smutne r o z m y ­
ś lania o przyszłym sezonie w i o s e n n y m ; j e s i e n n y 
p r z y u d z i a l e stajen r o s y j s k i c h może być pomyśl -
n i e j s z y . 

W cyfrach ubiegły sezon p r z e d s t a w i a się tak: 
R o z e g r a n o ogółem 105 g o n i t w , p r z y udz ia le 

113 k o n i ; ogólna suma nagród wynosi ła 89700 r b . 
z których w y g r a l i : 

rriałż. Ł a z a r e w o w i e . . 21485 rb . 50 k o p . 
„ E . S . B . " 10369 
M . B e r s o n ' 9873 łl 
T . J u r j e w i c z i h r . W i e ­

l o p o l s k i 8293 II 
D . P o r c h o w s k i 4748 n 
S . W o t o w s k i . . . . 4395 yy 

4281 i1 
A . D a s z e w s k i . . . . 2899 yy 
K . v o n S e i d l i t z 2724 yy 
A . h r . P a h l e n . . . . 1989 yy 
L . Andryćz 1549 yy 
A . W o l o c h i n i W . B ia ło -

g o r s k i 1549 yy 
P o z o s t a l i wiaśc ic ie le w y g r a l i mnie jsze sumy. 

J. Sir. 

KOBIETR W SPORCIE. 
i\ 1 Z n a d e j ś c i e m p i ę k n y c h dni w iosennych 
aleje p a r k ó w , s z c z e g ó l n i e w porze p rzedpo­
ł u d n i o w e j , s t a j ą s i ę mie jscem u lub ionem dla 
j e ź d ź c ó w i amazonek. B o t e ż co m o ż e b y ć 
przy jemnie jszego nad j a z d ę konno! T o t e ż 
s p o r t ten 
b ę d z i e zaw­
sze p o s i a d a ł 
s w y c h n ie­
zmiennych 
z w o l e n n i ­
k ó w tak po-
m i ę d z y 
m ę ż c z y z n a ­
m i , jak i p o ­
m i ę d z y k o ­
b ie tami . 

L a s e k B u -
l o ń s k i pod 
P a r y ż e m z 
n a d e j ś c i e m 
c i e p ł y c h dni 
ro i s i ę od 
p i ę k n y c h a-
m a z o n e k, 
k t ó r e znaj­
d u j ą tu pole 
do p o p i s u 
i pokazan ia 
swej gracj i 
u rody i s zyku toalet. 

M o d a jednak m a ł o w p ł y w a na kost jum 
amazonk i i w g ł ó w n y c h zarysach pozostaje 
on n iezmien iony w swych k lasycznych l in jach. 
D ł u g i ż a k i e t lekko w c i ę t y na b iodrach o sze­
r ok i ch w y ł o g a c h z w y c i ę c i e m z p rzodu, za -
k ry tem jasnym k rawa tem, s p i ę t y m s z p i l k ą o 
k o ń s k i m ł b i e lub podkowie. La tem ż a k i e t ten 
bywa czasem z p ł ó t n a lub lekk iego su rowego 
jedwab iu . K a p e l u s z m ę z k i i szp ic ru ta , s ł u ż ą c a 
w i ę c e j d la dekorac j i , n i ż po t rzeby . 

J a k a ż r o z m a i t o ś ć p i ę k n y c h koni r ó ż n y c h 
ras i odmian p r zesuwa s i ę przed oczyma, wa l ­
c z ą c o p a l m ę p i e r w s z e ń s t w a l ini j i r u c h ó w ! ' 
S tanowczo samochody, pomimo swej u ż y t e c z ­
n o ś c i i s z y b k o ś c i p rzenoszen ia s i ę z mie jsca 

na mie jsce, 
d ł u g o jesz­
cze nie wy ­
r u g u j ą k o ­
nia p r z y 
p r z e j a ż d ż ­
kach spor­
towych w 
cieniu a l e i 
lasku B u l o ń -
sk iego. 

K C N N Y S P O R T . 

i z r ę c z n o ś c i , jak w d z i ę k ó w swej 

M i e s i ą c 
c z e r w i e c 
jest u l u b i o ­
ną p o r ą na 
g r ę w ten-
nis, to t e ż 
w s z ę d z i e 
w i d a ć u ro ­
cze par tner­
k i w b ia­
ł y c h p rze ­

w a ż n i e kos t iumach, s p ó d n i c a suk ienna, l e kka 
suk ienna b luzka z ko ronkami lub kombinac ja 
sukna z m u ś l i n e m , u w y d a t n i a j ą c a k s z t a ł t y za 
p o m o c ą pl isek, c z y n i ą c y c h s p ó d n i c ę d o ś ć ob ­
c i s ł ą na b iod rach i s topn iowo p o s z e r z a j ą c ą 
s i ę k u d o ł o w i . K a p e l u s i k l e k k i , moci jo przy­
tw ierdzony do w ł o s ó w i b i a ł e t r zew ik i o p ł a ­
sk ich z u p e ł n i e obcasach k o m p l e t u j ą s t r ó j ko­
b iecy. 

G r a w tennis jest j e d n ą z najprzy jemniej ­
szych g ier r uchowych o charakterze towarzy ­
sk im, rozwi ja m i ę ś n i e i p ł u c a , nadaje s p r ę ż y -
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s t o ś ć , w y r a b i a z r ę c z n o ś ć r u c h ó w i ich ele­
g a n c j ę , w p r a w i a oko p rzy ś l e d z e n i u za 
ude rzen iem p i ł k i p rzez p r z e c i w n i k a , aby t ę ż 
p i ł k ę jakna jwprawnie j o d b i ć w ł a s n ą r a k i e t ą . 

C o r a z w i ę c e j m ł o d z i e ż i ludz ie starsi na­
wet p r z e k o n y w u j ą s i ę do zabawiania s i ę w ten-
nisa, z w ł a s z c z a , gdy pogoda sprzy ja tej m i ł e j 
i hyg ien iczne j r oz r ywce . 

Lawn Tennis. 

i z powodzen iem p r z y j ą ł s i ę we F ranc j i i N i e m ­
czech. D z i ś wie le f rancuzek z t owa rzys twa 
up raw ia ten p o ż y t e c z n y d la o g ó l n e g o ruchu 
sport , w k t ó r y m u w y d a t n i a j ą s i ę : z r ę c z n o ś ć , 
s p r a w n o ś ć , uwaga i w y t r z y m a ł o ś ć . 

Spo r t ten w y m a g a d u ż o akcj i i ruchu , 
to t e ż kos t ium musi b y ć tak zas tosowany, aby 
m ó g ł nie k r ę p o w a ć w n iczem g r a j ą c y c h . L u ż -

G o l f . 

W tych dniach rozegrano championat 
ś w i a t a g ry tenn isowej . W pojedynczej part j i 
m ę s k i e j i p o d w ó j n e j m ę s k i e j z w y c i ę ż y l i n iem-
cy F r o i t z m a n i Kreu tzer . Par t je kob iece i mie­
szane wygra l i i rancuz i i be lg i j czycy : B r o ą u e d i s , 
Decuge i B o r m a n . 

G o l f jest u nas p raw ie n i e z n a n ą g r ą na 
ś w i e ż e m pow ie t r zu , p r z e w a ż n i e u p r a w i a n ą do­
t ą d w A n g l j i i A m e r y c e . W ostatnich p i ę c i u 
latach p r z e d o s t a ł s i ę na kontynent europe jsk i 

ny stanik, szeroka s p ó d n i c z k a , t r yko towy pal­
tocik, d ł u g a r ę k a w i c z k a zamszowa i w y s o k i 
buc ik sznu rowany z m i ę k k i e j s k ó r y , na g ł o ­
wie beret lub czapeczka po lo , o k r y w a j ą c a 
c a ł k o w i c i e w ł o s y i opasana woa lem z m u ś l i ­
nu. O t o kost ium kob iecy ! 

Z n a d e j ś c i e m nieco c h ł o d n i e j s z y c h dni 
i gdy na ł ą k a c h i po lach, pok ry tych d r o b n ą 
t r a w ą , lecz o d o ś ć r ó w n y m terenie, staje s i ę 
pusto, w tedy zwo lenn icy go l fu z b i e r a j ą s i ę 
na part je swego u lub ionego spor tu , o d d a j ą c 
mu s i ę z z a p a ł e m przez d ł u g i e godz iny . 

L O T N I C T W O 

Wielka nagroda lotnicza w 1912 r. Aero - Clubu 
francuskiego. Konkurs ten doroczny Aero-Chilni Francji, 
rozegrany w roku bieżącym w zamkniętym okręgu, utwo­
rzonym z miast: Angers - Cholet - Saumur- Angers, przed­
stawia wielką rozmaitość typów wszelkich maszyn lot­
niczych. 

Wzięło w nim udział 35 aeroplanów: 13 jednopła­
towców jedno-osobowych, 7 dwupłatowców o 5 miejscach, 
4 jednopłatowce 4-osobowc, 2 jednopłatowce i 1 dwupła­
towiec o 3-ch miejscach, 7 jednopłatowców i 1 dwupłato­
wiec 2-osobowycli — ogółem 89 lotników wzięło udział je­
dnocześnie w biegu. 

Dnie 16 1 17 czerwca zatem wyrokowały o nowycli 
postępach w lotnictwie, o sprawności i zręczności lotników 
francuzkich. 

Aero-Club wysłał na miejsce swych przysięgłych 
chronometro-koiitrolerów: pp. Andistere i Richard, wyzna­
czeni do Angers, pp. Gandichart i Martin do Saumnr 
i pp. Hunziget i Salmon dc Cholet. 



Ze znanych lotników stają do konkursu: Vcdrines, 
Vidart, Busson i Prevost na aparatach „Dcperdussina"; Le-
gagucaux na „Paul Lens"; Frey i Bielovucic na „Hanriot"; 
Bcdel, Tabutcau. Brindejonc, Moulinais, Bobba, Tholozan 
i Loreint na „Morane"; Renaux i Fourny na „M. Farmanic"; 
Fischer na „H. Farmanie"; Garros, Hanzel, Perreyon na 
„Bleriot"; Molla, Amerigo, Gtanel na „R.E.P." ; Bathiat 

i OIivarez na „Sommer"; Moineau i Debussy na „Breguet"; 
Alland na „Caudron"; Labouret i Gaubert na „Astra"; De-

Zwycięzca Roland Garros. 

brotelle na „Zodiac"; r I e I c n . C o b ć i E s p a n n t na „Nieuport"; 
Elinnan na „Bord". 

Wysokość nagrody w roku bieżącym wynosi 120,000 
franków, 

Podług nadeszłych telegraficznie wiadomości otrzy­
mali nagrody w następującym porządku lotnicy: Garros, 
Espanat, Bobba, Brindejonc, Gaubert. 

O s t r o ż n o ś ć ! lotnicy i konstruktorowie. W jednym 
z miast w pobliżu Wiednia zawiadomił pewien konstruktor 
maszyn lotniczych policję, że w ścianie jego hangaru wy-
świdrowano otwory, widocznie w celu podpatrzenia znaj­
dującej się tam nowej konstrukcji. Konstruktor podejrzy-
wał o to mechanika, swego konkurenta. Badanie wyka­
zało, że winowajcą był nie mechanik, lecz że inni ludzie 
z polecenia konkurenta wywieicili otwory, by obznajmić 
się z nową konstrukcją. Pokrzywdzony zarezerwował so­
bie prawo przedsięwzięcia kroków sądowych przeciwko 
swemu ciekawemu konkurentowi. 

Turniej atletyczny w Panoramie. Turniej walki 
francuzkiej w Panoramie dobiega końca. Z całego szeregu 
miernot, jakie uczestniczyły w turnieju, pozostało obecnie 
pięciu najlepszych zapaśników, a mianowicie: Strenge, Ko-
łotin, Murzuk, Lasartesse i Władysław Zbyszko II Cyganie-
wicz. Do piątki tej dołączono obecnie trzech pierwszo­
rzędnych zapaśników: Stanisława Zbyszko-Cyganiewicza I, 
Schmidta-Westergauda i Jacka Mocnroe'go —- wobec czego 
turniej zyskał wiele na zainteresowaniu i pod względem 
sportowym stał się rzeczywiście pierwszorzędnym. 

Tegoroczny turniej w Panoramie odznaczył się prze-
dewszystktem ilością walk, nieprawidłowo przez za­
paśników prowadzonych. Z niektórymi, jak np. Calyetto 
i Abrosio de Sooua, sędziowie wprost nie mogli dać sobie 
rady, a Calvetto dwie nierozegrane walki, z powodu stoso­
wania nieprawidłowych chwytów, masażu nosami i t p., 
policzyli za przegrane. Wymienieni dwaj atleci oraz Clń-
łiiński i Petit Jean zrobili sobie z nieprawidłowości i bru­
talnych chwytów system walczenia, ratując się prawie po 
bokserski! z krytycznych sytuacji. 

Pewne nieprawidłowości zdarzyły się również i za­
paśnikom tej miary, co dwaj Zbyszkowie, Schmidt-Wester-
gaard, Jack Muenroe, łatwo jednak tłumaczyły się one tern, 
iż owi zapaśnicy, walczący przeważnie po za kontynentem, 

przywykli do walki wolno - amerykańskiej i mimowlnie 
w tempie ataku zapominali się. Było to jednak drobne 
i sporadyczne szczegóły, które na wynik walki nie miały 
wpływu. Czterej ci zapaśnicy walczą bezwzględnie przy­
zwoicie. 

Na czele wszystkich zapaśników postawić należy 
bezwzględnie Stanisława Zbyszka I Cyganiewicza. Dzięki 
swej sile, wadze, oraz niezwykle rozważnie, spokojnie i kom­
binacyjnie prowadzonej przez Zbyszka I walce; wątpię, czy 
którykolwiek z zapaśników, biorących udział w turnieju, 
byłby w stanie położyć go. Ataki Zbyszka I nie sa pro­
wadzone o zbyt szybkiem tempie, lecz są stałe, mocne, 
i wskutek swej ciągłości niezwykle męczące dla przeciw­
ników. Przyczem Zbyszko I niezużywa siły na ataki bez­
celowe oraz niezwykle szybko zmienia chwyty. W ofensy­
wie pozostaje zwykle krótko. 

Na drugiem miejscu postawić należy niezwykle pię­
knie zbudowanego amerykanina Schmidta - Westergaarda, 
który, mimo swego młodego wieku (liczy 23 lat), zaliczany 
być może do zapaśników pierwszorzędnych, Schmidt wal­
czy, jak i Zbyszko 1, niezwykle spokojnie, może w nieco 
szybszem tempie od tego ostatniego. Ustępuje Zbyszko­
wi I pod względem wytrzymałości i siły, ma jednak wszy­
stkie dane po temu, aby w ciągu paru lat braki te dopełnić, 

Walka Schmidta-Westergaarda ze Zbyszkiem obfito­
wała w niezwykle ciekawe momenty. Schmidt z przerzu­
tów dotykał parę razy podłogi łopatkami, nie został jednak 
przez Zbyszka przytrzymany. Zbyszko również raz jeden 
znalazł się w podobnej sytuacji. Ostatecznie, gdy w par­
terze Schmidt objął Zbyszka odwrotnym tylnem pasem, ten 
ostatni skrępował Schmidtowi ręce i przerzucił na obie ło­
patki, przytrzymując ciężarem własnego ciała. Prymitywny 
sposób, w jaki dał się Schmidt-Westergaard pokonać, nie 
wiadomo czem tłomaczyć u tak rozważnego zapaśnika. 

Australijczyk, Jack Muenroe, pod względem si ły ' 
Zbyszkowi I nie ustępuje, a kto wie, może nawet go prze­
wyższa. Nie posiada jednak tej techniki zapaśniczej co 
Zbyszko i niezbyt często posługuje się chwytami z walki 
wolno-amerykańskiej. Wysoki, tęgi, stanowić będzie dla 
Zbyszka I twardy orzech do zgryzienia, dzięki swej sile 
i wadze. Muenroe stosuje przeważnie chwyt t. zw. nelson, 
który ze względu na siłę Muenioego, stanowi dla niego za­
bawkę. 

Władysław Zbyszko II Cyganiewicz jest atleta po­
czątkującym, który na razie popisać się może jedynie nie­
zwykłą szybkością w prowadzeniu walki, dobrym zmysłem 
oryentacyjnym i . . . szczęściem. W walkach, które kończyły 
się zwycięztwem Zbyszka II, parę razy pomógł mu... wy­
padek. O ile młody atleta zdoła podnieść swą wagę i roz­
winąć siłę, stanie się niewątpliwie zapaśnikiem pierwszo­
rzędnym. 

Reszta atletów, którzy obecnie uczestniczą jeszcze 
w turnieju, należy do średniej klasy zapaśników, mniej lub 
więcej silnych czy wyszkolonych. 

Podczas turnieju kilkakrotnie rozgrywane były matchc 
w walce wolnej, amerykańskiej, z których najciekawszym 
był match: Zbyszko I — Schmidt Westergoard. Zwyciężył 
Zbyszko I zarówno w pierwszej rozgrywce, jak i w udzie­
lonym Schmidtowi rewanżu. 

Walka amerykańska, z natury rzeczy mniej klasyczna 
i mniej estetyczna od fraucuskiej, nie znajdowała zb\t wiel­
kiego uznania u publiczności, która nie miała okazji do 
protestowania przeciwko niedozwolonym chwytom. W ogóle 
publiczność w obecnym turnieju w niezwykle intensywny 
sposób pomagała arbitrowi w kontrolowaniu prawidłowości 
walki. Przy pierwszej lepszej okazji rozlegały się okrzyki: 
„Noga" i t. p. W konkluzji i zapaśnicy, i arbiter, i pu­
bliczność in gremio byli zdenerwowani, W każdym razie 
rotunda przy ul Karowej stale zapełnia się zwolennikami 
wrażeń sportowych, którzy w ten sposób nabierają zachęty 
do odradzania się fizycznego. 

./. B. 

_g|| BOKSOWANIE 
Wielki Mntch-Bore o championat świata. W dniu 

24 czerwca rozgrywał się w Dieppe wielki match o palmę 
pierwszeństwa w sztuce boksowania pomiędzy francuzem 
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Carpentier i amerykaninem Frank Klaus o tytuł cham­
piona świata przy średniej wadze (do 72 kilo). Obaj prze­
ciwnicy mają prawic jedne i te same szanse, Carpentier 
nieco wyższy, za to Klaus silniej zbudowany i barczystszy. 

Klaus ma w przeszłości swej 13 spotkań, z których 
9 zwycięskich, a 4 niezdecydowane. Zwyciężył on takich 
przeciwników, jak Oardnerz, Houk, Willy Lewis, Dan Sulli-
van, Thompson i Hansen. 

Carpentier zaś na 17 spotkań odniósł 16 zwycięstw. 
Jedynie Dixie Kid zmusił go raz do ustąpienia z pola pod­
czas matchu w Trouville, lecz dnia tego Carpentier czuł 
się niedysponowanym. 

Walkę tę poprzedzi inna o championat europejski 
przy wadze bantam (do 53 kilo) pomiędzy Ledux, cham­
pionem francuzkim i Digger Stanley, championem angiel­
skim. 

Przyszli zapaśnicy nie tracą ani chwili i codziennie 
wprawiają się i trenują. Jest bo też o co się ubiegać. 
Zwycięzca, prócz tytułu championa, otrzymuje w gotówce 
75,000 franków. 

Prócz tego już obecnie czynią się bardzo liczne i zna­
czne zakłady, w których naturalnie kolonja amerykańsKa 
popiera szanse swego współrodaka, uznając go za niezwy­
ciężonego. * 

Ceny miejsc w arenie w Dieppe doszły sum nieby­
wałych: Krzesło dokoła roundu, stosownie do rzędu, od -75 
do 250 franków za miejsce i te już są rozchwytane, obec­
nie zaś spekulanci-nabywcy sprzedają 50—75%; krzesło na 
galeryi kosztuje od 20—100 franków. 

W tych warunkach zapewne widowisko to deficytu 
nie przyniesie, a miasto Dieppe będzie miało też ogólną 
okazję do podniesienia cen swych w hotelach, restaura­
cjach etc, co opłacą sportsmani franco anglo-amcrykańscy. 

+*SB g r y r u c h o w e 

Z powodu wyjazdu atletów francuskich na olimpjadę 
do Sztokholmu i korzystając z przejazdu gości amerykań­
skich, urządzono w Colombes porównawcze popisy, gdzie 
jednak amerykanie wykazali swą znaczną przewagę. 

B i e g na d ł u g o ś ć 1500 metrów w 3 ni. 55 sek. 
przez amerykanina Biriast, w 4 m. 5 sek. przez francuza 
Amand. 

Bieg na długość 5000 metr. w 15 m. 62/5 sek. przez 
amerykanina L. Scott, a w 15 m 11 sek. przez J. Boscin 
francuzkiego championa. 

R z u t k r ę g a na odległość 47 m. 57 przez ame­
rykanina I. Duncan i 34 m. 22 przez francuza Tison. 

S k o k z t y k ą na wysokość 3 m. 83 przez Wagne­
ra i Fiska (ameryk.), 3 m. 82 przez Fnright lamerykanin) 
i 3 m. 77 przez Bakcok (amerykanin); jeden <rancuz dosię-
gnął 3 m. 60 (Lagarde). 

S k o k na długość 7 m. 25 przez Allen (amerykan.) 
i 6 m. 60 przez francuza Lubat. 

S k o k na w y s o k o ś ć l i n 
a 1 m. 70 francuzi Dore i Meert. 

Dodajmy do tego bieg 100 
a bieg 110 metr. z przeszkodami w 

92 Frieson (ameryk.), 

w 11 sek., 

rozpoczęciem olimpiady nie wyćwiczą się znacznie, to nie 
przywiozą pewno wiele laurów ze Sztokholmu. 

Coby powiedziano dopiero o naszych popisach gim­
nastycznych w Agrykoli podczas wystawy, gdzie rezultaty 
były jeszcze tak dalekimi od tych, już słabych w porów-
nauitl z amerykańskiemi wyników francuzkich !... 

W tych dniach w Londynie na Serpentinie w Hyde 
Parku miał miejsce konkurs pływania tak zwanych wete­
ranów, odbywają y się tam corocznie. Stanęło 11 konku-
jcntów, którzy musieli w ubraniu przepłynąć jezioro na 
szerokości mniej więcej 50 metrów. Wygrał najmłodszy 
z nich Lodger. bo tylko 65 lat wieku liczący, senior zaś 
tego grona, Classey, pomimo 85 lat, dziarsko o własnych 
siłach przepłynął na drugi brzeg, witany oklaskami zebra­
nych członków Swimming Clubu. 

Bieg okólny po W ł o s z e c h . Jeden z prawdziwie 
pięknych biegów ua rowerach urządzony został niedawno 
w Medjolanie, wyróżnił się zaś tern, że cykliści wyruszali 
w pewnych odstępach czasu czwórkami i te czwórki mu­
siały iśs naprzód zwarto. Urządzono 6 etapów, a miano­
wicie: Medjolan — Brzeście — Padua (398,800 km.). Prze­
strzeń tą przebyto do dnia 21 maja. Padua — Mautna — 
Perma - Bolonja (428,800 km.), 23 maja. Bolonja—Anco-
na—Pescara (362,500 km.) 25 maja. Pescara—Tarni—Rzym 
(294,500 km.) 27 maja. Rzym—Perugia—Florencja (329 km) 
29 maja Florencja—Spizia—Genua (268,800 km.) 31 maja. 
Genua—Savona—Turyn (240,300 km.) 2 czerwca. T u r y n — 
GraveIlona—Medjolan (268,400 km). 

Startowało 13 czwórek, z których jednak zakwalifi­
kowano te do nagród, które posiadały rowery firm: Bian-
chi-Pivelli, Pengeot-Wolber, Sonior-Polack, Gerbi-Dunlop, 
Atala-Dunlop i Ligaano-Dunlop, dla innych marek fabrycz­
nych wyznaczono osobne nagrody. Z Mcdjolanu wyruszo­
no o godz. 3 m. 43 rano i pomimo straszliwego gorąca 
pędzono zawzięcie naprzód Drogę jeźdźcy mieli nadzwy­
czaj uciążliwą, najgorzej zaś wiodło im się na spadzistych 
drogach pod Modeną. 

W chwili, gdy to drukujemy, rezultat nie jest jesz­
cze wiadomy, zdaje się jednak, że z wszystkich rowerów 
biorących w tym wyścigu udział najsilniej okazały się 
zbudowanemi i wytrzymałem] rowery marki „Atala-Dun­
lop. Korzystnie również przedstawiły się rowery Peugeota 
i Bianchi'ego. 

plaski 
« sek. 

Francuzi przyznają, że jeżeli ich atleci jeszcze przed 

Sosnowieckie Towarzystwo Cyklis tów prosi nas 
o zaznaczenie iż Komitet na rok bieżący 1912 ukształtował 
się w sposób następujący: . 

Prezes: Konstanty Łukjanow. Vice-Prczes: Ignacy 
Ciesielski. Kasjer: Edmund Moszkowski. Sekretarz: Sta­
nisław Rawa. Gospodarz: Józef Edelman. Główny Konsul: 
Aleksander Fronio. Kapitan: Dominik Kozakiewicz. Vice-
Kapitan: Wincenty Walter, Hipolit Ostałowski, Ludwik 
Wochowski. Doktór: Józef Szpiganowicz. 

Wystawa Sportowo-Przemysłowa w Warszawie.—Corso kwiatowe samochodów na wystawie Sportowej.— 
Automobilizm w Warszawie i Królestwie.—Oświetlenie stopni u samochodów.—Bracia Wright.—Samocho­

dy „Praga" ,—Kącik humorystyczny. Wszechsport: Wyścigi konne.—Kobieta w Sporcie.—Lotnictwo.—Atletyka.—Bok­
sowanie.—Gry ruchowe.—Kolarstwo. 

Warunki 'przedpłaty z d o s t a w a : w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , półrocznie r b . 1 .50, k w a r t a l n i e k . 7 5 , 
n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b 

n u m e r a k o p . 3 0 . 

Księgarnia 

3 . 6 0 , półrocznie 1 .80, p o j e d y n c z e 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 

W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 
w Łodzi Księgarnia Ludwika Fiszera. 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A . Zięckowski i S-ka, Zgoda 7. 



S i e c k e £ S c h u l t z 
P i e r w s z y dom fachowy 

Przyrządy i materiały automobilowe 
z a ł o ż o n y w 1 8 6 9 r . 

Berlin SW. 68, Oranienstrasse 120 — 121. 
Katalog 11 A na żądanie. 



N o w y Ilustrowany Dwutygodn ik 

w . • mm r i « 

Redakcja i Administracja: Warszawa, Nowy Zjazd 7. 
W WARSZAWIE i na PROWINCJI 

rocznie (24 num.) Rs. 8.-

T E L E F O N 248-82. 

C e n a p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : 

Z A GRANICĄ: 
24.— Marek Koron 

półrocznie (12 „ ) 
kwartalnie ( 6 „ ) 

n a r o k 1912 (18 „ ) 

4 , 
2.-

5. 

12.— 
6. 

15, 

20, 
10. 
5. 

12. 

pojedyncze numery 45 kopiejek. 
Skład g łówny w Warszawie, Księgarnia Gebethnera i Wolffa. 

Zakres działania Biura pod nowcm kierownictwem znacznie rozszerzony. 

Biuro Tecliniczno-Lotnicze 
AERO-OFFICE 

W W A R S Z A W I E . 

Projekty. Opracowania. Kosztorysy. Aeroplany. 
Silniki. Śmigła. Części składowe. 

Fabryka modeli. Warsztat reparacyjny. 
Przy Biurze istnieje czytelnia zaopatrzona w pisma 

lotnicze w pięciu językach europejskich do bezpłat­
nego użytku Sz. Klientów. 

A D R E S BIURA: A D R E S FABRYKI (tymczasowy): 

M o n i u s z k i 6 L e s z n o 2 8 . 
(wejście od Jasnej). • • • • • • • • • • 

Adres telegraficzny: A e r o f f i c e — W a r s z a w a . 

Zakres działania Biura pod nowcm kierownictwem znacznie rozszerzony. 
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B e n z y n ą różnych ciężarów gatunkowych 
POLECA: 

N f l F T O W O - P R Z E M Y Ś L O W E 
I H A N D L O W E T O W A R Z Y S T W O „MAZUT" W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58. 

O l e j e 
T A M Ż E : 

W C I l l oraz 
T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

1035 

P A R I S 
4CSO 

GRANDS PRIX 
e r 

D l P L O M E D'HÓMNEUR 

MILAN 1906 
GŁÓWNA S P R Z E D R Ź 

P A R I S 
13 OO 

Warszawa , Graniczna 6. 

J E D Y N E PISMO 
S P O R T O W O - T E C H N I C Z N E 

W J Ę Z Y K U P O L S K I M . 

R o c z n i e r u b l i 3. 

N O W O G R O D Z K A 40. 

Telefon 116-10. I 

r D 
Q 
D 

TM Dwutygfodnik poświęcony sprawom technicznym 
Przeznaczony dla szerokich mas pracujących w przemyśle. 
Zajmuje się szczególnie przemysłem żelaznym. 
Umieszcza artykuły z różnych dziedzin drobnego prze­
mysłu, (blacharstwa, ślusarstwa i t. p.). 

Podaje dostępne i treściwe, opisy najnowszych wynalazków technicznych. 
Zawiera mnóstwo rad i wskazówek nieocenionych w praktyce fabrycznej 

i warsztatowej. 
24 Zeszyły rocznie. C e n a k w a r t a l n i e : w Warszawie 1.50 na prowincji 1.90. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, W s p ó l n a 37, tel. 237-76. 
^^HCażdy z e s z y t s t a n o w i oddzielną całość i może być n a b y t y w księgarniach l u b k i o s k a c h l ^ ^ 

D 
D 
D 



DPJMLER 

A K C E S O R Y A , P N E U M A T Y K I , C Z Ę Ś C I Z A P A S O W E , P H A R E S B L E R I O T , 

G A R A Ż , W A R S Z T A T Y , W Y N A J E M S A M O C H O D Ó W , 

„ j f J u t o - p a l a c e - V a r s o v i e " 
S T A N I S Ł A W B E R S O N 

TRĘBACKA 13. — TELEFON 91-16. 

DRUK A. ZIĘCKOWSKI i S-ka WARSZAWA, ZGODA 7. Teł. 135-10. 
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